
Vlil Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
zwołany zostanie w I kwartale 1980 roku

Sw’adectwo uKończeni* szkoły podstawowej już w ręku — dła ośmi -Klasistó « i ich młod­
szych kolegów zaczyralą się «rakar’e.

Na zaproszenie
I Sekretarza KC PZPR

Przygotowania do spotkania 
Leon.da Bremiewa i Jimmy Cartera

Premier Indii 
przybywa 
do Polski

WARSZAWA (PAPj
Ważnym wydarzeniem w 

polsko-indyjskich stosun­
kach dyplomatycznych bę- 
dz.e rozpoczynająca się 14 
bm oficjalna wizyta w na­
szym kraju premiera rządu 
Republiki Indii Mnrarji 
Desaia. Wizyta, składana 
na zaproszenie I sekrełarza 
KC PZPR — Edwarda 
Gierka i prezesa Rady Mi- 
nistâw — Piotra Jaicszewi­
eża, posłuży dalszemu 
umocnieniu tradycyjnej 
przyjaźni narodów Obu l<ra- 
iów, przyczyni rię do roz­
szerzania współpracy w 
wie.u dziedzinach. SpotKa- 
rua i rozmowy wybitnego 
męża stanu Indii z czoło­
wymi przedstawicielami 
naszego życia politycznego 
i panstwowego, obejmą 
szeroki zakres tematów — 
od zagadnień współpracy 
politycznej, gospodarczej, 
naukowo-technicznej i kul­
turalnej do problematyki 
roli i udziału nbu państw w 
utrwalaniu pokoju, odpręże­
nia i międzynarodowego 
bezpieczeństwa Stąd też 
wizv ta swoim zas'ęg-;em nr .z 
wagą wykracza poza sferę 
stosunków dwustronnych i 
będzie mieć n’ev’ątpliwle 
doniosłe znaczen*e między­
narodowe.
Komentár» FAF czyi ttr »

Ważny etap umacniania 
pokoju i współpracy

WIEDEN (P.‘P)
W Wiedn’j dobiegają końca przygotowania do spotka­

nia Leonid® Breżniewa i Jimmy Carte*. Przywódca 
radziecki oczekiwany jest tu 15 bm. natomiast amery­
kański przybędzie o dzień wcześniej, aby móc się do­
stosować do różnicy między czasem pmeryl ańskim i 
środkowoeuropejskim.

Zdaniem koł pemformo- 
wanych, obaj mężowie sta­
nu odbędą w dniach 15-17 
bm. 4 spotkania lobocze. 
Natomiast 18 bm. złożą 
podpisy pod drugim ra­
dziecko-amerykańskim po­
rozumieniem w sprawie 
ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych SALT 
II. Ceremonia złożenia pod­
pisów pod tym dokumen­
tem odbędzie się w wiel­
kiej sali redutowej na zam­
ku Hofburg.

Austra« kie środki mato­
wego przekazu przynoszą 
wiele informacji na temat 
zbliżającego się radziecko- 
amerykańskiego spotkania 
na najwyższym szczeblu. 
Przytacza się w szczególno­
ści słowa Leonida Breżnie 
wa, w których radziecki 
przywódca wyraził życze­
nie. abv lego spotkanie z 
prezydentem Jimmv Carte­
rem stało się ważnvm eta­
pem w dalszym rozwoju 
stosunków między ZSRR

i USA. Cytuje się również 
oświadczenie Leonida Breż­
niew a podkreślające znacze­
nie wiedeńskiego, spotkana 
na najwyższym szczeblu z 
punktu widzenia umocnie­
nia pokoju, bezpieczeństwa 
i współpracy między obu 
mocarstwami oraz odpręża­
nia w stosunkach między­
narodowych.

Na Ballhausplatz w 
Wiedniu, gdzie mieszczą sie 
siedziby Urzędu Prezydenc­
kiego, Urzędu Kanclerskie­
go i Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, nie tai się 
zadowolenia, że radziecko 
amerykańskie spotkanie na 
najwyższym szczeblu odbę­
dzie się właśnie w stolicy 
neutralnej Austrii. Podkre­
śla się tu, że gabinet kanc­
lerza Bruno Kreisky ego 
zawrze pojmował ową neu­
tralność jako aktywnie za- 
angazow-aną w odprężenio­
wy dialog międz" Wscho­
dem i Zachodem.

Otwarcie nowsrh dróg ku rozbroieniu rzyt ttr. t

jowarilisz ťDWARD GIEREK wM referat Biura hßtrcw KC PZPR 

XV Plenum KC PZPR 
określiło aktualne zadania w rolnictwie
Powołanie komisji dla przygotowania VIII Zjazdu partii

V APS ZA W A VPAP)
W Warszawie cdbyło się 12 bm. XV plenarne 

Posiedzeń .e Komitetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. Obradom przewodn2- 
czył I sekretarz KC — Fdward Gierek.

W obradach plenum uczestniczyli zaproszeni 
Przedstawiciele władz centralnych Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego z prezesem Naczelnego 
Komitetu Stanisławem Gucwą, a także działacze 
Państwo w~ naukowcy i praktycy z dziedzim rol­
nictwa i gosnodarki żywnościowej.

porządsu dziennym obrad: referat Biura Po­
litycznego KC PZPR O aktualnej sytuacji w rol­
nictwie, przyjęcie uchwały o ’wolaniu Vlil Zjaz­
du PZPR.

^reemówienie I Sekretarza KC PZPR
- publikujemy na str. 3

ważny

, L brady otworzył I sekre- 
Q.rz KC PZPR Edward 
hn6re.li- Fuiro Polityczne pro- 

»“ie — powiedział — by 
hnäady dzisiejszego plenum 

omówieniu aktual- 
ofeJ ..řytuucji w rolnictwie i 
aiP.e®)en>'i wynikających z 
kin za^a*fc Proponując takř 

mieliśmy przede ivszy- 
lln na względzie niekorzy- 

if y "Pływ warunków atmn- 
łol L Zn3 na produkcję Uważamy, że zaistnia- 
W?řiuac« wymaga dodatko- 

-1 Wysiłków, łrzeba, abyś- 
tvspńjnie zastanowili się, 

bu Ba,£žy i no możemy żro- 
Jak’'> kroki podjąć, aby 

i 'e.lfz.yć negatywne skutki 
» deszczowej jesieni, 

çzii.çj zimv potem powo- 
obecnej posuchy. Nie 

u * rolnictwem wysuwa- 
öa?lr obecnie na czoło wśród 
sul -*1 z"daň D'atego no- 
Ujys°"ilismy odłożyć na póz-

- termin rozpatrzenie 
Jak|Zednło ustalonego ’ematu, 

mięły być działania 
»ia*ZeCz dalszego «imocnie- 
tyj r°dziny j ochrony zdro- 

Oasze^o społeczeństwa.
I^ra«!e nad tą problematyką 

Poważnie zaawansov’ane 
ř^jL^ier^zU I sekretarz KU 
DoJ_. " Pragnę w tym miejscu 

l^kow»ć wszystkim to- 
‘yęj^srom, którzy biorą w 
Wja- Pracach udział Jak 
»roM ’tl° Szerpo pojęta 

|p”1a tyka rodziny stano- 
watek 

h.*f“ Vl11 Ujazdu naszej 
•Hu,.1' Tednak część spraw 
Wa’ł zofta® podjęta i realizo- 

teraz Chodzi o 
tzen, * o zasadniczym zna- 
N;>ip dla s-tuacji rodziny 
’b»/' "a przykład dołożyć 
ïajan, aby w pełni wykonać 
banu,a budownictwa mieś?'

VeÇ°. aby poprawić za- 
w artykuły prze­

leci °ne dla d»ieci oraz w 
realizować w terminie 

L5*« zaplanowane na 
ba-lT 5-lecie inwestycje o 

U]n akterze socjalnym, szpi - 
k| • ośrodki zdrowia, żłob- 
bzo^eäszkola Iti Są to 
C emy nje cierpiące zwło- 
^°hiif °^P°wiednie wydziały 
ř*:nJeí 11 Centralnego oraz 
hoy ly" a także władze tere- 
•lcZr I...winny poświęcić im 

solna uwagę.
t'at'Hf" "«lityczne i Sekreta- 
bjei komitetu Centralnego na 
te»,],- 0 będą kontrolować 
IżiniJ ę zadań w tej dzie­
ciąt, - ’ przedstawią ocenę 
łiefl- ' ’Çtych efektów na po- 
,I>raJ?1*u KC, poświęconym 
^w°m rodziny

'!>led»FSt,,í y plenum — po- 
*a- Fdward Gierek — 

^o^a41* P1 °Jek4 rządowego 
Cauabł® przedsięwzięć zlnie 

"« ych do przeciwdziałania 

.SKutkom suszy oraz zaoew- 
nienia wykonania podstawo­
wych zadań w rolnictwie w 
197C roku.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR Edward GiereK wygło­
sił referat B.ura . ©lityczne­
go KC O aktualnej sytuacji 
w rolnictwie (tekst rejeratu 
publikujemy na str. 3).

Po refeiac e rozpoczęła się 
dyskusja. Zabiali w niej 
głos: członek KC, I sekre­
tarz KW w Opolu — An­
drzej Żabińsk«; członek KC, 
dyrektor Państwowego Ośrod 
kn Hodowli Zarodowe^ Oso- 
wa Sień, woj. leszczyńskie — 
Edmund Apolinarski; zastęp­
ca człojiKa KC, I sekreiarz 
KW w Zamościu - Ludwik 
Maónicki; członek KC, I sekre­
tarz KW w Szczecinie — Janusz 
Brych; zastępca członka KC. 
rolnik ze ws Bielany, gmina 
Łomazy, woj. bialskopodla­
skie — Tadeusz Kosciowski; 
zastępca członka KC, I se­
kretarz KW w Ciechanowie
— Zdzisław Lucinski; czło­
nek Centralnej Komisji Re­
wizyjnej PZPR, naczelniK 
gminy Kalwaria Zebrzydow­
ska, woj. bielskie — Elżbieta 
Stołowska; zastęnca członira 
KC, I sekretarz KW w Piotr­
kowie Trybunalskim — Sta­
nisław Skłrdnwskj; członek 
KC, j /rektor Kombinatu 
Państwowych Przedsiębiorstw 
Gospodarki Rolnej, Bartoszy­
ce, woj. olsztyński — Leo­
nard Gadzinowski; członek 
KÇ, I sekretarz KW we Wro­
cławiu — Ludwik yrożdź; za­
stępca członka KC, I sekre­
tarz XW w Ostrołęce — Je­
rzy Srayczvúski; zastępca 
członka KC, I seicretarz Ko­
mitetu Miejsko-Gminnego w 
Obornikach, woj. poznańskie
— Stefan Żurawski; członek 
KC, członek Zarządu Polni 
rzej Spółdzielni Produkcyj­
nej Plebanka woj. włocław­
skie — Bronisław Antecki.
(Przebieg dyskusji — st’. 2)

Na zakończenie dyskusji 
glos zabra» I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego — Edward 
Gierek.

Naw iłując do przebiegi i, 
dyskusji, Edward Gierek 
wskazał, Iż wszystkie wypo­
wiedzi potwierdziły słuszność 
decyzji postawienia na fo­
rum Komitetu Centralnego 
aktualnej oceny sytuacji w 
rolnictwie i wynikających 
stad zadań. Sytuacja rzeczy­
wiście jest trudna; pr ^edsta 
w iony uczestnikom plcnrim 
program rządowj zakłada 
określone pr",eds:ęwzięcia dla 
zmniejsz« nia skutków nieko- 
rzj sinych warunków atmo­
sferycznych. Program ter zo­
stanie »«zb^gacony w wyniku 
dyskusji na KV Plenum o 
dalszo wnioski i œ r»zulta-

Fod przewodnictwem tow. Fdw^rda Gierka obradowało XV Plenum
KC PZPR. Foto: CAF — Langda — telefoto

U c H W A L A
Komitet Centralny postanawia zwołać VIII Zjazd PZPR w I 

kwartale 1980 r.
Komitet Centralny upoważnia Biui o Polityczne do podjęcia nie­

zbędnych prac przygotowawczych oraz powołuje dla przygotowa­
nia Zjazdu komislę w następującym składzie:

Fdward Gierek — I sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
PZPR

Genowefe. Adamczewska — 
sekretarz Komitetu Łódzkiego

Franciszek Adamkiewicz — 
minister przemysłu masz.m 
ciężkich i roi-řezy ch

Zdzisław Andruszkiewicz — 
prezes RSW „Prasa — Książ­
ka — Ruch”

Fdward Babiuch — członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC

Jerzy Bafia -r- członek 
CKKP, minister sprawiedli­
wość ł

Adam Bałdyf — członek 
KC, gól nik przodowy w ko­
palni „Czex Wone Zagłębie” w 
Zagó-zu woj. katowickie

Waldemar Baranek — I se­
kretarz KZ kopalni „Sosno­
wiec” woj. katowickie

Kazimierz Barcikowski — 
z-ca członka Biura Politycz­
nego KC, I sekretarz Koinire- 
tu Krakowskie^-

Józef Farecki — członek 
KC, redaktor naczelm „Try­
buny Liidu”

Józef Barrłą — człon­
ka KC, I z-ca szefa GZ” Wp, 
gérera« dywizii

Tadeusz Bejir — członek 
KC, minister, I z-ca prezesa 
NIK

Włodzimierz Perutow icz — 
członek Prezydium. ®KKP’ 
I prezes Sądu Na wyższego

ŁugeniuoZ Biz lic — człone« 
KC, formierz-brj gaózista w 
Zakładach Mechanicznych „Za 
mecb” w Elb1 ągu

Zbignle r Białecki — z-ca 
członka KC, I sekreta-z KW 
■w Su wałka

Józef Błaje* — członek KC. 
ślusarz-brygadzisin w Pomor­
skich Zakładach Budowy Ma­
szyn „Zremb-M=krum” w Bya 
gnszczy

Bolesław Boguszew«kl — 
członek KC, doker-trymer w 
zespole portowym Szczecin — 
Świnoujście

Paweł Bożyk — Kierownik 
Zespołu Doradców Nauko­
wych I sekretarza KC

Janusz Brych — członek 
KC, I ^sekretarz KW w Szez®. 
cirin

Ryszard Bryk — 1. sakreta» 
KW w Skierniewicach

Józef Buziński — członek 
KC, I seKreiarz KW w Biel­
sku-Białej

Zbigniew i~lio<lyła — z-ca 
członka KC, I sekretarz KW 
w Kal.szu

Stanisław Cieślik — członek 
KC. I sekretarz KW w Legni­
cy

Stanisław Ciosek — z-ca 
członka KC, I sekrełarz KW 
w jeleniej Córze

Kazimierz < zerniejewskl — 
I sekrełarz KZ w Doiickim 
Kombinacie Rolnym woj. 
szczecińskie

I ucjan Czubiński — z-ca 
członka KC, prokurator gene­
ralny PRL

Józef Czyrek — »-ca człon­
ka KC, wiceminister spraw za 
granicznych

Krystyn Dąbrowa — członek 
KC, kierownik Wydziału Or­
ganizacyjnego KC

Wit Diapich — członek KC, 
wiceprzewodniczący OK FJN

Zdzisław Drewniowski — 
z-ca członka KC, I sekretarz 
KW w Przemyślu

Czesław Drnzdowlcz — czło 
nek KC, bosman w Foiskich 
Liniach Gcfeaniczoyehj wol, 
gdańskie

Ludwik Drożdż — członek 
KC, I sekretarz KW we Wro­
cławiu

Tadeu-sz Fis’bach — czło­
nek KC, I sekreiarz KW w 
Gdańsku

Ryszard Frelek — sekretarz 
KC

Stanisław Gabrlelsł 1 — xa 
człon KC, przewodnicząc 7 
ZG SZSP

I»onard Gadzbiewskl — 
członek KC, dyroKtor Kombi 
natu Państwowych Fe zedsię- 
b orstw Gospodarki R ornej 
Bartoszyce, woj. olsztyńskie

Bogdan Gev. reński — kie­
rownik Wydziału Kultury KC

ZK griev Gcrtych — czło- 
rek CKR, d^rekto' Instytutu 
Warzywnictwa w Skiemlewi­
cach

Stanisław Gebala — r-ca 
członka KC, I iek”eta~z KW 
w Tarnowie

Adaru Głazu’ — i-ca eUnj, 
Ira KC, minister budownictwa 
1 przemysłu materiałów budo 
wlanych

Zbigniew Głowacki — I se 
kretarz KW v,' Słupsku

Manfred Goryu oda — kie­
rownik Wydziału Planowania 
i Analiz Gospodarczych KC

^Stefan Góralik — izUnek 
KC ślusaiz-oiakarz w Fabry­
ce Samochodów Małolitrażo­
wych w Bielsku-Białej

Antoni Gurny — z-ca człon­
ka KC, kierownik Wydziału 
Ogólnego KC

Janosz Górski — minister 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki

Mieczysław Grad — ’>.-ca 
członka KC, sekretarz CRZZ

Tadeusz Grabski — członek 
KC, I sekretarz KW w Koni­
nie

Eugeniusz Grochal — czło­
nek KC, minister, przewodni­
czący PKC

Jersy Grochmallcki — z-ca 
członka KC, I sekretarz 
w Wałbrzychu

Mieczysław Grudzień — 
członek KC, minister d/s kom­
batantów

Zdzisław Grudzień — czło­
nek Biura Politycznego KC, 
I sek"etar- KW w Katowicach 

lózef Grygiel — członek 
KC, T sekretarz KW w Często­
chowie

Zofia Grzebisz-Nowdcka — 
I sekretarz KW w Sied’cach

Tadeusz Haładaj — I sekre­
tarz KW w Tarnobrzegu

Mieczysław Hebda — czło­
nek KC, I seKretarz KW w 
Zielone; Górze

Henryk Jabłoński — czło­
nek Biura Poiityczneg'- KC, 
przewodniczący Pady Pań­
stwa przewodniczący OK F.TN

MIecz”sław Jagielski — czło 
nek Biura Politycznego KC 
wi-zepiczes Rady Ministrów

Kazimierz Janiak — I sekre­
tarz KW w Płocku

Piotr Jaroszewicz — czło"«* 
Biura Politycznego KC, prezes 
Radr Ministrów

Tadeusz Jnrorzewski — czło 
nek KC, d n-ektor Instytutu 
F-lozofii 1 Socjologii PAN

Wojciech Taruee’skt — ezł- 
nek Biura Polźtyczrege KC, 
minister obrony narodom ei 
generał armii
fCMa DALSZY NA STR. 2)

SKMMMtSZZ gSZysiK/CB Krajów ZOCZCIE SIS’

ii/IENNIK POLSKIFJ ZJEDNOCZONEJ PARU! ROBOTNICZEJ

(CIĄG DALSZY NA STU. 2}

Ni polrfk trwają prace ptetaiuacyjne

W Mierzęcicach dobrze gospodarują
iś vjeikoprzenysłov--m reglowe ko- 

tcwickim istnieją 73 rolnicze so5łdz>el 
nie produkcyjne gosr“darujące ra po­
nad łys. ha ziem, upia vne|. W bi. 
założeń" tu już sześć knieirwch zes 
pniowych gcspodars‘ v rolnych, wśrćd 
nich PSP Mierzęcice, która odwiedzi­
liśmy wczoraj.

_ Poprzedniej nocy sradł uprngr >o- 
ny deszcz. Był to desze» na "»ag“ chle­
wa — po«nadc współzałożyciel mierzę- 
cickiej RSF Edward Nowak, zajmu­
jący się mechanizacją prac polowych.

Za kurownicą jednego z pięciu no- 
wiutkic‘1 ciągniFćw nabytych przez

mlerzęcickich «póidzielc*« "~a> a 
k“mplet.ami maszy" towarzyszących, 
sp< łykami na polu Zygmunt* 
■sriego i brygadę Manirtawa N^brda. 
lik* (patrz zdjęcie),

Ea chwilą — »twierdz« młody trak­
torzysta — przysi apimy do -hemic-- 
nego zv alczaaia stonk4 zienm aczanej, 
Uporawiy się z mą szyoko tak, jt k 
u’”olniliśmr -Łsz6 pola od chwastów.

Spółdzielc - z Mierzęcic ukierunko- 
,vują swe l ezące już bbsko 1ĆG ha 
zespok>x»e gospodarstwo na zarodową 
hodev’l”. y a* ;hlaków dla potrzeb 
wszystkicn rolników w p minie oraz 
na ehó-y bydła mleczneec

Dla nich i« był iap**w4ą 
ostatni dzzzo-ek. 83 sśmio- 
klasietów SzkoI» Podstan/o- 
wef nr ffl w Katcwica li po 
raz ngta’nl zasiadło w ław­
kach- *
- To był» dobre '-asy — 

mówi dyiekto" mgr Jdzeł 
Niećzieł» — wszysc . otrzy­
mali promocje, wszyscy zna- 
leiM -niejs-a w wybranych 
p „ez siebie szkałacn
w moj. katowickim wakade 

rozpoezrie 377 tys. dzieci, w 
biç'skir” 102,5 tysięcj a w 
częstncjc wskim 88 tysięcy. 
Wszystkie one mają Zapew­
nione mie’scs na obozach, 
Koloniach, półkoloniach.

Już w“ ńterek po połud­
niu z katowickiego dworce 
kolejowego wyjechał pierw­
szy ncciąg mlonijny nad mo­
rze. ókr1 ś 5S0 dzieci pracow ■ 
ników Zjednoczeń a Hutwc- 
twa żelaza i Stali oraz gór­
ników kop. ..Zabrze” udało

Dla uczniów szkół podstawowych 
Takonczył sie rok owocnej nauki

Już wakacje...
(Informacja

Bę do Dziwnowa i Swinou'i- 
cia

Zk«ï przodoMników Wa
i pracy społecznej

12 Lm. w Miejskim óśred- 
ru Spo-tr i Rekreacji w 

B’elsVu-Pialej odbył się I 
Wojewódzki Zlot Przodowni­
ków Nauki i Pracy Społecz­
nej. 

W zlocie, o łt”,walącym -> 
po«* hasłem . Rzetelną pra>. 
pomnażamy dorobek 35-lecia 
PRL” uczestniczyło ponad 4 
tis chłopców i dziewcząt 
najlepszych uczniów i uczen- 
ni z grona 160 tys. dzieci i 
młodzieży ul ęszczających Bo 
szkół woj bielskiego.

120 przodując; m uczniom T 
iczennlcom szkółPodbesid- 

<izia wręczono świadectw« 
szkolne.



XV Plenum Komitetu Centralnego PZPR

Uchwała Przebieg obrad(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D dal

Iow. Ludwik Drożdż

Tow. Elżbieta Stołowska
— i-ca

i wychowa-

prezes

zmierzają do

Tow. Stanisław Skladowski

w

60 - CZA 0 coraz Niżfl
ra^jchTow. Tadeusz Kośeiowski

I se

Tow. Leonard Gadzinowski

areał

se- Tow. ludwik Maźnicki

(ja»’

Kulesza z-ca

Wielki rejs non stopTow. Zdzisław Luciński

dookoła świata
za-

Uchwala
określająca aktualne zadania w rolnictwie

UWAGA, CZYTELNICY

czło-

8

olsztyńskim 
jest bardzo
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Obec-

odrost drugiego pokosi- 
dobry. Sprawnie przebie- 
prace pielęgnacyjne także 
okopowych. Dobre są wy- 
skupu zwierząt rzeźnych,

woj. piotrkow- 
względu na or»

pierw- 
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zwięk-

Robm
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członek
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poprzez 
zakiazanię 
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z-ca 
KW

z-ca 
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w jak na:krótszym 
minimalnvch stra- 

i słomy. Przedmio- 
'tałegn zaintere'0-

z-ca 
KW

z-ca
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Tekliński —
wiceminister

Zarajczyk —
I sekretarz KW

I sekretarz
Szczecinie

Kombinatu 
olsztyńskie

czło-
Pań-
Tea-

— członek KC, I sekretarz 
KW PZPR we Wrocławiu

KW PZPR
Trybunalskim

— zastępca członka KC, 
"olnik ze wsi Bielany 
gmina Łomazy, woj. 

bialskopodlaskie

— zastępca członka KC, 
I sekretarz KW PZPR 

w Ciechanowie

Trudna sytuacja, jaka wystą­
piła w rolnictwie regionu, wy­
maga kompleksowego działania. 
Przez okres 1,5 miesiąca znajdo­
wało się bowiem pud wods ok. 
49 tys. ha gruntów ornych, z 
tego 1,5 tys ha wymaga rekul­
tywacji. Podjęte w tej sytuacji 
wysiłki zmierzały do ogranicze­
nie do minimum strat oraz za- 
pewr lenia jak największej pro- 
dukcj pasz własnych. Dla wzbo­
gacenia zasobów pasz zasialiśmy 
o ponad 3 tys. ha więcej 2 bóż 
jarych, o 3 tys. ha rozszerzyliśmy 
uprawę ziemniaków, powiększo­
ny zo; tał też areał uprawy roślin 
pastewnych. Dążymy do u1 rzy- 
man a za wszelką cenę stanu 
pogłowia zwierząt inwentar­
skich, a przede wszystkim stkda 
podstawowego. Podstawą utrzy­
mania korzystnych trendów roz­
wojowych w hodowli jest zabez­
pieczenie bazy paszowej.

Reporter „TR" pisze:

Komitet Centralny PZPR 
przyjął jednomyślnie uchwałę 
XV Plenum określającą zada­
nia w wiązku z aktualną sy­
tuacją w rolnictwie (tekst pu- 
bukujemy na str. 2).

spadku pogłowia bydła ale 1 
stworzenie możliwości do 
szego jego wzrostu.

KC
Kukuryka — pre-

Obecnie stan upraw jest ogól­
nie niezły, aczkolwiek wystę­
puje duż- zróżnicowanie. Koń­
czymy obecnie zbiór pierwsze­
go poko"u trąw i zielonek, 
zbiory siana będą wysokie, a 
jegc jakość bardzo dobra. Ra­
cjonalnie wykorzystujemy urzą­
dzenia melioracyjne i zbiorni­
ki re‘encyjne do nawadniania, 
dużą wagę przywiązujemy do 
zasilania użytków zielonych 
nawozami mineralnymi.

— członek Centralnej Komisji 
Rewizyjnej PZPR, naczelnik 

gminy Kalwaria 
Zebrzydowska woj. bielskie

Umacnianie bazy mateři .nej 
rolnictwa oraz pełna mobiliza­
cja społeczeństwa wokół proble­
mów gospodarki żywnościowej 
pomogły nam pokonywać różne 
trudności występujące okresowo 
w rolnictwie. Dlatego też w 
obecnej sytuacji kiedy pouejmu 
jemy kroki złagodzenia skutków 
występującej suszy- dysponujemy 
o wiele w ększymi możlliwością- 
mi niż przed kilku laty.

Decydującym czynnikiem roz­
woju pogłowia bydła będzie za­
bezpieczenie pełnej ilości pasz 
gospodarsK-ch i na tym odcinku 
koncentrujemy uwagę i troskę 
rolników oraz j idnostek zaple­
cza rolniczego. Przygotowujemy 
rolnictwo do maksymalnego wy­
korzystania kolejnych pokosów 
na trwałycn użytkach zielonych. 
Dokonujemy przesiewu zniszczo­
nych przez suszę upraw, kultu­
rami pastewnymi, a szczegól­
nie kukurydzą. W rolnictwie 
uspołecznionym rozbudowujemy 
urządzenia do 
słomy na cele 
upowszechniamy wśród rolni­
ków indywidualnych te sposoby 
wykorzystania słomy na pasze.

A budowie goczałkows­
kiej stacj Uzdatniania 
Wody oraz wielu in­
nych frontach robót 
więżących się z reali­

zacją wielkiego przedsięwzięć.« 
inwestycyjnego, któremu na 
imię GO-CZA-II trwają inten­
sywne prace. Zatrudnionych tu 
jest ponac tysiąc fachowców z 
14 przedsięt.orstw budowlano- 
montażowych. Brygady dążą do 
tego, by zgodnie z terminem, 
w najbliższy poniedziałek mie­
szkańcy miast GOP-u otrzy­
mali znacznie więcej wody.

Szczególną uwagę pr-,eds ta- 
wiciele inwestora — Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągów i Kanalizacji — kon­
centrowali we wtorek .ia mon­
tażu urządzeń automatyki w 
budynkach reagentów i pulsa- 
torów. Specjaliści z Zakładu 
Automatyki -,rzemysłowej w 
Ostrowie Wielkopolskim, za­
pewniają, że ukończj roboty w 
<'-odę o godzinie 9.30. Od do­
trzymania tego terminu zależy 
dalszy postęp prac związanych

W bieżącym roku uwagę na­
sza koncentrujemy na dalszym 
wzroście produkcji roślinnej, 
szczególnie nasz oraz zapew­
nieniu warunków do rozwoju 
produkcji bvdła. Zadbaliśmy o 
sprawne funkcjonowanie syste­
mów melioracyjnych. inten­
sywnie nawadn.amy w woje­
wództwie 14 tys. ha. Wykcna- 
lišmv przerzuty nawozów z 
północy na południe mg oru, 
gdzie susza trwa najdłużej. 
Uważamy, że stać nas na osiąg 
nięcie minimum 40 q zbóż z ha 
w najbliższych latach.

Starannie przygotowujemy 
się do tegorocznych żniw. Po­
stawiliśmy sobie dwa cele: 
szybko przeprowadzić zbiory 
zbóż i skupić 290 tys. ton zbóż 
i 54 tys. ton rzepaku. Mimo 
trudności do żniw będzie przy­
gotowana 
szyn niż w roku ubiegłym. W 
ostatnich 
zwiększył dostawę części. Naj­
większe kłopoty sprawia nam 
pełne zaopatrzenie w ogumie­
nie do pojazdów.

— członek KC, dyrektor 
Bartoszyckiego 
Rolnego, woj.

— zastępca członka KC, 
I sekretarz 
Piotrkowie

W pur.xcie drugim porząd­
ku dziennego Komitet Cen­
tralny podjął jednomyślnie 
uchwałę o zwołaniu VIII Zja­
zdu PZPR w I kwartale 1980 
roku i powołaniu składającej 
się ze 195 członków komisji 
dla przygotowania Zjazdu 
(tekst uchwały publikujemy 
na stronie 1 j 2).

Nasze dz ałania 
zgr< raadzema jak największej 
ilości pasz własnych we wszy­
stkich gospodarstwach i stwo­
rzenia niezbędnych rezerw zi­
mowych. Główny wysiłek kie­
rujemy też na przygotowania 
do akcji żniwnej i zbioru oko­
powych. Wysoka sprawność 
sprzętu technicznego, zapew­
nienie dostatecznej ilości środ­
ków transportowych i powierz­
chni magazynowej powinny za­
gwarantować 
zbioru zbóż i 
czasie przy 
tach ziarna i 
rem naszego 
wania jest także sposób użyt­
kowania gruntów rolnych i wy­
korzystania możliwości produk­
cyjnych tak aby jak najwięk­
szy areał został obsiany rośli­
nami poplonowymi przeznaczo­
nymi ną paszę.

Dobra atmosfera polityczna, 
zaanga cwanie wszystkich pra­
cowników rolnictwa upoważ­
niają do stwierdzenia, że zada­
nia w zakresie gospodarki żyw­
nościowej na Pomorzu Za­
chód iim zostaną wykonane po­
myślnie.

cte powstanie dokument, któ­
rego zrea.izowanie pozwoli na 
znaczne złagodzenie zaistnia­
łych trudności.

Dyskusja wyraziła również 
poparcie dla referatu Biura 
Politycznego, w którym zo­
stały określone obowiązki in­
stancji, organizacji partyj- 
nych, administn cji państwo­
wej, resortów, zjednoczeń i 
zakładów przemysłowych.

Mamy — powiedział Edward 
Gierek — jasno wytyczone za­
dania. Obecnie niezbędne bę­
dzie dostosowanie tych zadań 
do konkretnveh wa. unków w 
każdej gminie i w każdej wsi, 
w każdym przedsiębiorstwie 
rolnym i w każdym zakładzie 
pracującym dla potrzeb rol­
nictwa. Najważniejsze jest na­
tychmiastowe przystąpienie do 
realizacji zaleceń wynikają­
cych z tego dokumentu. W o- 
góle cały problem, z uwagi na 
jegc złożoność, wymaga mo­
bilizacji szerokich sił społecz­
nych, uruchomienia wszy­
stkich rezerw, inicjatywy, 
konsekwencji i — nade wszy­
stko — wymaga wytrwałości 
w działaniu.

— zastępca członka KC. 
I sekretarz KW PZPR 

w Zamościu

dniach p zemysł
Rok 1979 dla 

skięgo jest — ze 
gamzację tu Centralnych Doży­
nek szczególnie pracowity. Czy­
nimy wszystko, aby zaangażo­
waną postawę naszego społeczeń­
stwa w realizacji programu 
partii szczególnie — w rolnic­
twie — potwi»rdz!ć gospodarno­
ścią i dobrymi wynikami słusz­
ność wyboru miejsca na organi­
zację tegorocznych Centralnych 
Dożynek. Obecna sytuacja na 
polach naszego województwa, 

lodobnje jak w całym kraju, 
jest bardzo zróżnicowana. Pod­
jęliśmy intensywne prace w za­
kresie nawożenia i pielęgnacji 
użytków zielonych. Zwiększyliś­
my udz;ał łąk trzykośnych w 
ogólnym areale o przeszłe 40 
proc. Obecnie praktycznie zakoń­
czyliśmy pierwszy pokos, które­
go jakość jest dobra. Dużo uwa­
gi poświęcamy sprawom konser­
wacji pasz, wyn’kiem czego jest 
zorgs nizowanie 6 zakładów zbio­
ru i konserwacji pasz. Pozwoliło 
to ?v iększyć p 25 proc, masę ki­
szonek z traw i innych roślin 
pa: tewnych. Dla osiągnięcia wy­
sokiej efektywności społenzno- 
produkfivjnej w naszym rolnic­
twie podejmu !emy we współ 
działaniu z ZSL wzmożoną pracę 
ideowo-wychowawczą na wsi.

nie dobiega końca zbiór 
szego pokosu siana z 
upraw polowych. Dla 
szenia zbiorów pasz wykorzy­
stujemy też łąki śródleśne, ro­
wy przydrożne, melioracyjne 
itp. Jakość zbieranego siana 
jest bardzo dobra. Jednak na 
glebach lekkich plon będzie 
niższy niż w roku ubiegłym o 
ok. ' 5—3<t proc. Stosujemy więc 
w coraz szerszym zakresie 
kompleksowe nawożenie użyt­
ków zielonych.

W związku z utrzymującą 
się od wielu tygodni suszą, śle­
dzimy na bieżąco stan upraw 
polowych; w zależnojści od sy­
tuacji podejmowane są nie­
zbędne decyzje mające na ?elu 
pełne wykorzystanie każdego 
obszaru ziemi.

członek KC,
Zarządu

Przywiązujemy ogromną wa­
gę do sprawnej organizacji 
pracy, do dyscypliny i dyspo­
zycyjności wszystkich służb 
rolnych; instytucji i organiza­
cji obsługi rolnictwa. Np. aby 
utrzymać wysoką gotowość 
techniczną sp rzętu przy wystę­
pu: ącym niedoborze części' za­
miennych podjęliśmy na szero­
ką skalę ich produkcję lub re­
generację.

Mimo opóźnionej wiosny cały 
areał gruntów rprawnych zo­
stał obsiany lub obsadzony. 
Nastąpiły jednakże konieczne 
zmiany w strukturze upraw.

Tow. Jerzy Smyczyński
— zastępca członka KC, 
I sekretarz KW PZ°R

w Ostrołęce

Od przedstawiciela „Trybuny 
czorajszy dzień — wto­
rek 12 czerwca przejść 
może do historii pol­
skiego i świato wego 
zegicrstwa. Właśnie

wczoraj o godzinie 12,15 główki 
gdyńskiego basenu żeglarskie­
go opuścił polski jacht „Dar 
Przemyśla”, n*> którym kpt 
Henryk Jaskuła podjąi się że­
glarskiego wyczynu jaki udało 
się do tej nory zrealizować za­
ledwie dwom ludziom na świę­
cie — Brytyjczykom 
Knox Johnstonowi i 
Blythowi. To oni jako 
okrążyli samotnie glob ziemski 
pod żaglami nie zawijając do 
j'kiegokolwiek portu i wró­
cili tam, skąd wyszli. W przy­
padku Johnstona było to Fal­
mouth zaś Blytha — Hamble. 
Taki sam wyczyn zrealizować 
zamierza Henryk Jaskuła.

Wydaje się, jednak, że nasz 
żeglarz z Przemyśla, który wy­
startował z Gdyni podjął «tę 
jeszcze trudniejszego zadania. 
Brytyjczycy v płynni; bowiem 
z bramy na Atlantyk — por­
tów położonych nad kanałem 
La Manche, zaś on ma jeszcze 
dc noKOn. inia ruchliwe wody 
Dattyku, Cieśniny Duńskiej, 
Morze Północne i najbardziej 
zatłoczony szlak świata — Cieś­
ninę Dover, a dopiero później 
wyjdzie na kanał La Manche 
i Atlantyk. Dalsza droga prowa 
dzić ma nr południe do krań­
ca Atlantyku. gdzie Jaskuła 
planuje dotrzeć pod koniec 
sierpnia. A później zaeznie się 
wielomiesięczna żegluga na wo-

Realizacja tegorocznych 
dań w rolnictwie przebie ja w 
znacznie trudniejszych i bar­
dziej złożonych niż w 
poprzednich warunkach.

M.mo ostatnich niekorzyst­
nych. warunków atmosferycz­
nych, w wy liku pociętych 
działań takich jak komplekso­
wy wysiew nawozów mineral­
nych, brygadowy system kosze­
nia traw oraz szerokie ich za- 
kiszanie, sprawnie przeprowa­
dzono w naszym województwie 
zbiór traw pierwszego pokosu. 
Szczególną uwagę zwracamy 
na zgromadzeme przez gospo­
darstwa indywidualne, stano­
wiące zdecydowaną większość 
w naszym regionie, odpowied­
nich ilości pasz własnych. Po­
dejmujemy i podejmować bę­
dziemy szereg działań, które 
pozwoliłyby na zgromadzenie 
maksymalnej ilości pasz z dru­
giego i trzeciego pokosu traw, 
zwłaszcza w postaci kiszonek, 
zmniejszenie strat w przecho­
wywaniu ziemniaków 

ich parowanie 
oraz racjonalne 
wszystkich pasz, 
pasz treściwych.

Tow. Edmund Apolinarski
— członek KC dyrektor 
Państwowego Ośrodka

Hodowli Zarodowej Osowa 
Sień, woj. leszczyńskie

Region znajduje się w koń­
cowej fazie zbiorów pierwsze­
go pokosu traw, których plo­
ny wyniosą ok. 38 q z ha, a 
więc są o 2 q wyższe niż w 
ub. r., a przy tym jest to sia­
no dużo lepszej jakości. Rów­
nież 
jest 
gają 
przy 
niki 
zaawansowanie planu rocznego 
w tej dziedzinie wynosi obec­
nie 49,2 proc, przy ogólnej dy­
namice 105,3 proc. Zapewn a to 
pełne wykon mię zadań pierw­
szego nołrocza.

Wielką wagę przykładamy 
do właściwego zaopatrzenia 
wsi w środki produkcji rol­
nej, takie jak pasze treściwe, 
w węgiel, materiały budowla­
ne dla gospodarstw specjali- 
stveznych.

Podejmujemy działania, aby 
na maksymalnej powierzchni 
zebrać trzy pokosy siana i do­
brze je zagospoda-ować. Zwięk­
szamy stale iprawę poplonów, 
zwłaszcza ozimych, a w br. 
przy wcześniejszych żniwa h 
zwiększymy obszai uprawy po- 
plonów ścierniskowych.

większa liczba ma-

Komitei Centralny po wszechstronnej’ dyskusji postanawia 
uznać referat I sekretarza KC PZPR, towarzysza Edwarda 
Gierka na ’emat sytuacji w rolnictwie i wynikających z niej 
zadań jako wytyczną działania dla wszystkich instancji i orga­
nizacji partyjnych oraz wszystkich członków partii.

Komitet Centralny aprobuje przedłożony rządowy program 
działania wynikający z aktualnej sytuacji w rolnictwie I zaleć i 
w oparciu o ten program opracowanie przez ministrów I wo­
jewodów planów jego realizacji.

Komitet Centralny zobowiązuje terenowe Instancje partyj­
ne, a w szczególności komitety gminne i organizacje partyj­
ne działające na wsi, w państwowych przedsięoiorstwach go­
spodarki rolnej, rolniczych spółdzielniach produkcyjnych oraz 
w instytucjach i przedsiębiorstwach obsługi rolnictwa, w prze­
myśle rolno-spożywczym, we wszystkich zakładach przemy­
słowych i instytucjach pracujących dla potrzeb rolnictwa I go­
spodarki żywnościowej, do rozwijania działalności polityczno- 
organizatorskiej zapewniającej pełne wykonanie arłań ustalo­
nych dla rolnictwa I gospodarki żywnościowej na rok bieżą­
cy.

Zenon Jaskowiak — I sekre­
tarz KZ w Zakładach Mecha­
nicznych „Cegielski” w Pozna 
uiu

Ryszard Jendrzej — członek 
KC, ślusarz — operator dźwi­
gu w Fabryce Maszyn Rolni­
czych „Agromet” w Strzelcach 
Opolskich woj. opolskie

Jan Jonak — I sekretarz KZ 
w kopalni „Len:n” woj. kato­
wickie

Władysław Jnszkiewicz — 
z-ca członka KC, I sekretarz 
KW w Białymstoku

Jan Kaczmarek — członeK 
CKR, sekretarz naukowy PAN 

Franciszek Kaim — członek 
KC, minister hutnictwa

Jan Kamiński — członek 
KC, minister, prezes CZSR 
„Samopomoc Chłopska”

Władysław Kandefer — czło 
nek CKKP. I sekretarz KW w 
Krośnie

Stanisław Kania — członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC

Bolesław Kapitan — z-ca 
członka KC. I sekretarz KW 
w Toruniu

Alojzy Karkoszka — sekre­
tarz KC I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego

Kazimierz Kąkol — z-ca 
członka KC, minister, kierow­
nik Urzędu d/s Wyznań

Eugenia Kempara — z-ca 
członka KC, przewodnicząca 
Kraiowej Rady Kobiet Pol­
skich

Józef Kępa — członeK Biura 
Politycznego KC. minister ad­
ministracji. gospodarki teieno- 
wej i ochrony środowiska

Henryk Kisiel — z-ca człon­
ka KC, minister finansów

Leon Kłonica — członek 
KC, minister rolnictwa

Henryk Konopacki — mini­
ster przemysłu chemicznego

Aleksander Kopeć — z-ca 
członka KC, minister przemj - 
słu maszynowego

Bolesław Koperski — czło­
neK KC, I sekretarz Komite­
tu Łódzkiego

Henryk Kostecki — z-ca 
członka KC, I sekretarz KW 
w Nowym Sączu

Leon Kotarba — z-ca człon­
ka KC, I sekretarz KW w 
Rzeszowie

Bolesław Kowalczyk — z-ca 
członka KC, stalownik w hu­
cie „Zawiercie” woj. katowic­
kie

Stanisław Kowalczyk — 
członek Biura Politycznego 
KC, minister spraw wewnętrz­
nych

Adam Kowalik — z-ca 
członka KC, minister handlu 
wewnętrznego i usług

Alfred Kowalski — 
członka KC, I sekretarz 
w Pile

Waldemar Kowalski —
krttarZ KF w hucie „Katowi­
ce”

Władysław Kozdra — czło­
nek KC, I seKretarz KW w 
Koszalinie

Roman Kozioł — z-ca człon­
ka KC, mistrz ślusarski w Fa­
bryce Silników Elektrycznych 
„Tamel” w Tarnowie

Stanisław Królik — członek 
KC, przewodniczący Zarządu 
Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej „Nowy Świat”, woj. 
kaliskie

Władysław Kruczek — czło­
nek Biura Politycznego KC, 
przewodniczący CRZZ

Władysław Kruk — I 
kretarz KW w Lublinie

Jerzy Kuberski — członek 
KC, kierownik Wydziału Or­
ganizacji Społecznych, Sportu 
i Turystyki

Stanisław 
zes CZSBM

Stanisław 
członka KC, I sekretarz KW 
w Lesznie

Zdzisław Kurowski — czło­
nek Sekretariatu KC, kierow­
nik Wydziału Przemysłu Lek­
kiego, Handlu i Spożycia KC

Zdzisław Legomski — czło­
nek KC, wojewoda katowicki

Włodzimierz Lejczak — czło­
nek F e .id um CKR, minister 
górnictv a

Jan Łaś — 
przewodniczący 
Głównego Zw.azku Zawoco- 
wego Górników w Katowi­
cach

Tadeusz Lubiejewski — re­
daktor naczelny „Trybuny Ro­
botniczej” w Katowicach

Zdzisław Luciński — z-ca 
członka KC, I sekretarz K V 
w Ciechanowie

Ryszard Labuś — z-ca człon­
ka KC, I sekretarz KW w 
Gorzowie Wlkp.

Arkadiusz Łaszewicz — 
przewodniczący Centralnej 
Komisji Rewizyjnej

Edward Łoiewski — I sekre 
tarz KM-G w Mońkach woj. 
białostockie

Jadwiga Łokkaj — członek 
KC, wiceminister handlu we­
wnętrznego i usług, prezes 
CZSS „Społem”

Tadeusz Łomnicki — 
nek KC, aktor, rektor 
stwowej Wyższej Szkoły 
tralnej w Warszawie

Elwira Łuczewska — 
nejí Prezydium CKR, dyrektor 
szkoły podstawowej w Pozna­
niu

Jerzy Łukaszewicz — z-ca 
członka Biura Politycznego, se­
kretarz KC

W rolnictwie 
bieżąca sytuacja 
zróżnicowana. Staraliśmy się 
jednak zrobić wezystko by do­
prowadzić do maksymalnego 
zmniejszenia strat. Mogę po­
wiedzieć, że cel ten w zasadzie 
osiągnęliśmy. Umożliwiła nam 
to pomoc resortu, ale przede 
wszystkim postawa ludzi rol­
niczego trudu.

Obecnie główna uwagę sku­
piamy na produkcji pasz obję­
tościowych. W tej dziedzinie 
pewne przedsięwzięcia n.ogą 
jeszcze wiele zmienić na lep­
sze. Chodzi tu przede wszyst­
kim o intensywne nawożenia 
azotem użytków zielonych, ku­
kurydzy i innych roślin pa­
stewnych.

Zarówno w kombinacie jak i 
w województwie rozwiązywa­
nia p-oblomu paszowego stano­
wi najważniejsze bieżące zada- 
i a dla kadry inżynieryjno- 
technicznej. Ma ono na celu 
nie tylko niedopuszczeni do

Stanisław Mach — z-ca 
członka KC, min.ster przemy­
słu lekkiego

Jarema Maeiszemski — z-ca 
członka KC, kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KC

Józef Majchrzak — członek 
KC, I sekretarz KW w Bydgo­
szczy

Jerzy Majewski — członeK 
KC, prezydent miasta stołecz­
nego Warszawy

Ludwik Maźnield — z-ca 
członka KC, I sekretar ; KW w 
Zamościu

Alojzy Melich — członek 
CKKP, prezes Oddziału PAN 
w Katowicach

Maria Milczarek —
KC, minister pracy, 
spraw socjalnych

Mirosław M>lewskl 
członka KC, wiceminister 
spraw wewnętrznych

Stefan Misiaszek — członek
KC, przewodniczący Central­
nej Komisji Kontroli Partyj­
nej

Mieczysław Moczar — czło­
nek KC, prezes Najwyższej 
Izby Kontrol.

Jerzy Muszyński — kierow­
nik Wydziału Pracy Ideowo- 
Wychowawczej KC

Zygmunt Najdowski — czło­
nek KC, minister kultury i 
sztuki

Witold Nom acki 
PAN

Józef Nowotny — członek 
KC, I sekretarz KF w hucie 
im. Lenina w Krakowie

Zygmunt Oieniak — członek 
CKKP, kierownik Biura Li­
stów i Inspekcji KC

Jerzy Olszewski — członek 
KC, minister handlu zagranicz­
nego i gospodarki morskiej

Stefan Olszowski — członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC

Henryk Pacjan — I sekre­
tarz KG, gmina Będzino, woj. 
koszalińskie

Józef Pajestka — członek 
KC, profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego

Teodor Palimaka — członek 
KC, kierownik Wydziału Ad­
ministracyjnego KC

Wacław Piątkowski — kie­
rownik Wydziału Zagraniczne­
go KC

Antoni Piela — naczelnik 
miasta Przeworsk, woj. prze­
myskie

Józef Pińkowaki — sekre­
tarz KC

Urszula Płażewska — czło­
nek KC, ponczoszniczka w Za­
kładach Przemysłu Pończosz­
niczego „Feniks” w Łodzi

Antoni Połowniak — z-ca 
członka KC, I sekretarz KW 
w Elblągu

Tadeusz Porębski — członek 
KC, rektor Politechniki Wroc­
ławskiej

Janusz Prokopiak — czło­
nek KC, I sekretarz KW w 
Radomiu

Jerzy Putrament — członek 
KC, wiceprezes Zarządu 
Głównego Związku Lneratów 
Polskich

Jan Puzon — członek KC, 
rolnik we wsi Rzeczyca, woj. 
tarnobrzeskie

Tadeusz Pyka — członek 
KC, wiceprezes Rady Minis­
trów

Mieczysław Rakowski — 
członek KC, redaktor naczel­
ny „Polityki”

Kazimierz Rokoszewski — 
członek KC, kierownik Wy­
działu Prasy, Radia i Telewi­
zji KC

Bohdan Roliński — członek 
CKR, redaktor naczelny „Ży­
cia Warszawy”

Janusz Roszkowski — z-ca 
członka KC, redaktor naczel­
ny PAP

Mieczysław Róg-Swiostek
— z-ca członka KC, redaktor 
naczelny „Chłopskiej Drogi”

Tadeusz Rudolf — członek 
KC, minister — I zastępca 
przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów .

Zygmunt Rybicki — z-ca 
członka KC, rektor Uniwersy­
tetu Warszawskiego

Władysław Sasor — członek 
KC, brygadzista w Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
M elcu. woj. rzeszowskie

Włodzimierz Sawczuk — 
członek 2KC, wiceminister 
obrony narodowej, szef GZP 
WP. generał broni

Florian Siwicki — członek 
KC, wiceminister obrony na­
rodowej, ;zef Sztabu Gene­
ralnego WP, generał broni

Stanisław Skladowski — 
z-ca członka KC, I sekretarz 
KW w Piotrkowie Trybunal­
skim

Zbigniew Skoczylas — czło­
nek KC, malarz ceramiki w 
Zakładach Porce’any i Porce­
litu w Chodzieży, woj. pilskie

Jerzy Smyczyński — 
członka KC, I sekretarz 
w Ostrołęce

Ryszard Socha — 
członka KC, I sekretarz 
w Białej Podlaskiej

Irena Sroczyńska — członek 
KC, sekretarz CRZZ

Roman Stachoń — członek 
KC, wiceprzewodniczący 
CRZZ, przewodniczący WRZZ 
w Katowicach

Bogusław Stachura — z-ca 
członka KC, wiceminister 
spraw wewnętrznych

Wacław Staniszewski — czło­
nek KC, szlifierz w Fabryce 
Samochodów Osobowych w 
Warszawie

Tadeusz Stasiak — z-ca 
członka KC, I sekretarz KW 
w Sieradzu

Jestem przekonany — pod­
kreślił Edward Gierek — że 
zarówno w na’izej partii lak i 
w szeregach Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, wśród 
rolników i pracowników rol­
nictwa, w calvm społeczeńs 
twie, postanowieni* Komitetu 
Centralnego spotkają aię m 
zrozumieniem i z poparciem 
wyrażającym się ofiarną, rze 
teiną pracą.

Montaż urządzeń automatyki na finiszu 
« Przygotowania do oneracji „przerzut wody

W wcj. leszczyńskim problem 
paszowy jest w centrum uwa­
gi instancji partyjnych i całego 
środowiska rolniczego od wielu 
lat. Dzięki wielokierunkowym 
działaniem w tej dziedzinie 
w pełni wykonaliśmy ubiegło­
roczne zadania, a ponadto po­
wstałe jesienią rezerwy pasz 
pozwoliły utrzymać pełny stan 
pogłowia.

Obecnie niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne wpływają 
ujemnie na wegetację roślin i 
stwarzają trudną sytuację pa­
szowa. Tegoroczne warunki 
równocześnie uwidaczniają 
szczególnie ostro popełniane w 
znacznej części gospodarstw 
biedy agro’echniczne. Dlatego 
tak wielkie znaczenie maia w 
ogóle — a zwłaszcza w tym ro­
ku — trwałe użytki zielone 
oraz uprawa kukurydzy na 
ziarno i kiszonkę; podjęliśmy 
wszelkie kroki, aby zebrać jak 
na więcej traw, w tym także 
na terenie lasów państwowych, 
racjonalnie sprzątnąć i zago­
spodarować kukurydzę, liście 
buraków cukrowych oraz sło­
mę, a także rozszerzyć 
uprawy poplonów.

Komitet Centralny zwraca się do wszystkich członków Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego, do bezpartyjnych, do kobiet I młodzieży 
o podjęcie wszelkich starań w celu sprawnego przeprowadze­
nia tegorocznych prac w rolnictwie caz lepszego wyko.zysta- 
nia rezerw całej gospodarki żywnościowej.

Komitet Centralny podkreśla szczególne znaczenie spraw­
nego I pełnego wykonania w carym przemyślę wszystkich za­
dań planu społeczno-gospodarczego na 1 ?79 r., zwłaszcza 
w zakresie produkcji eksportowej I na potrzeby rvnku wew­
nętrznego.

Komitet Centralny wvraża przekonanie, że poparcie ogółu 
ludzi pracy dla działań wvtvczorych na XV Plenum i konsek­
wentne ich wcielenie w życie pozwoli na przezwyciężenie za­
istniałych trudności i osiągnięcie dalszego wzrostu produkcji 
żywności w naszym kraju.

KOMITET CENTRALNY
? POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

Tow. Bronisław Antecki
— członek KC PZPR, ezł°^ 

Zarządu Rolniczej Spàl^1
Produkcyjnej Plebanka 

woj. włocławskie

Zastosowaliśmy w 
gionie wszystkie moillv* mtLuj 
by przeciwdziałania uJe 
skutko~i poruchy. Ta» • 
istnieją warunki, 1Ç, ÎL.ycN 
wodę w rowach nawadniają Ajkl 
służby melioracyjne » 
wodne systematycznie 
nadzór nad stanem PozoSlgAól- 
urządzeń melloracyjnycn. 
dzielnie kółek rolniczych 
jają usługi w zakresie 
chniania gleby, -remicznej 
ki z chwastami i piel9Sn8C'0jil» 
ślin okopowych. Stan 
uprawnych jest jednak b 
niż o tej samej porze roku

«r es* Określiliśmy działania ^e- 
łym regionie na rzecz 6^°?nt)Ssg 
nia maksymalnych ilości .Jjjjy 
Szczególnie chodzi tu o dok | 
zbiór słomy ze zbóż 
plew, wykaszanie traw z 
i enklaw, co uzupełni zaSOysts' 
szych pasz objętościowych- .f 
łono również zadania w ** je. 
poplonów ścierniskowych- ,egft 
my sobie bowiem sprawę 1 
że jedynie przez " ’T r0^u go­
nie maksymalnej ilości PaS^ 
spodarskich możemy nie ^ujj. 
utrzymać, ale rozwinąć pr° 
cję zwierzęcą.

Tow. Stefan Żurawski
— zastępca członka K&

I sekretarz KM-G 
w Obornikach, woj. poznani

Jesteśmy świadomi *all^,spo- 
w br. stanęły przed calą.„_ Jj»- 
darką rolną, bardzo ,tru® gIBi- 
dania. Podjęliśmy więc w Łig. 
nie Oborniki różnorodne . ze- 
łania mające na celu °S przed« 
nie skutków suszy. S,no#- 
wszystkim zapewniono ÎÏLgnii 
ne obsianie głównie rP,s oł 
pastewnymi tych areało • B 
których - z różnych Vf?™* 
— musiano zaorać z*5®11 *•' tei 
plonie głównym. Wzmozon^y. 
prace pielęgnacyjne na 
stkich »lantacjacii. 0 ,;|ani* 
dbano o właściwe ich za® g0> 
nawozami. Zainspirowane 
stały nowe inicjatywy Mie­
wające na zwiększenie j, 
cji, zbiorów i udosro-_* 
konserwacji pasz g05*!; tej 
skich. Nasze az.ałania - ng 
dziedzinie natrafiają ’*ctia ( f 
tri inośc spowodowane 
kiem niektórych środków 
produkcji rolnej.

_ «ryk®*
Troszcząc się o Pe'“® _,fdli' 

nanie bieżących zadań eBjg 
my także nasze ,„rzaie 
długofalowe i ayí.tein?í.všlnei 
polepszamy warunki po10’ 
ich realizacji.

nia na 
kich. Dotyczy — 
„Hydrobudowy-l” » 
„Przemysłówki”.

Kolejny numer 
Robotniczej« ukaże 
w piątek 15 czerw08

Tow. Janus? Brycb
— członek KC, 

KW PZPR w

Robotniczej" na Wył>rzezU 

dach Oceanu Indyjskiego ej£cia 
dyfiku — wreszcie P g0 
Przylądka Nieprzejedna es- 
słynnego z burz i sztornn‘ 
pe Hornu, gdzie „Dar ^doP0' 
la” znajdzie się naÍEan 
dobniej w styczniu 
Po pokonaniu tej PfzeS *rót 4, 
znowu Atlantyk i P°L 
Gdyni spodziewany w 
przyszłego roku. pfO'

Cała gigantyczna 
wadząca przez naju “ j0 "7 
akweny świata liczy 
tys. mil morskich 
równą półtora długosf11 je n 
ka. Henryk Jaskuła z
niej przez cały czas ,. zP 
swoim „Darem Przernyj jgcN 
dowanym przez Stoczni eniow 
wą im. J. Conrada K°rZ 
skiego.

Życzymy pomyślny0’’ 
trów Kapitanie! t

ZENON

z przygotowaniem. tej
cji do eksploatacji. „W®* 

Trwają także inteLe’»cj> 
przygotowania do J;Vr»li 1 
przełączeń nowej m®“! wh te" 
zbiornika w Katowi« wn-i* £Ír 
kach oraz powiązania 8° , t* 
giem GO-CZA^I. C Peracj^ 
przeprowadzona zostanie rBcj* 
tę i niedzielę. PlTy ych 
„przerzut wody” Wtrudn g 
zostanie ponad 300 specja* j jt 
„Hydrobudowy Śląsk 1 prz^' 
oraz inwestora —_ Woj. jjg- 
siębiorstWa Wodociągów 
nalizacji.

Z myślą o dotrzymaniu 
minów uruchomienia .11
etapów inwestycji G „rzed’’8* 
współtwórcy tego P „ni**} 
wzięcia inwestycyjnego dzi»’,‘ 
energiczniej niz dotąd “ jBA' 
na rzecz zwiększenia z* odc'°* -*- newralgicznych czą

to.

Zysmunt Stępień ■ — członek 
KC, kierownik Wydziału Kadr 
KC

Maciej Szczepański — czło- 
nek KC, przew odr.iczący Ko 
mitetu d/s Radia i Telewizji

Andrzej Saozda — minister 
ene getyki i energii atomo­
wej

Waldemar Szpallński — 
I sekretarz KW w Łomży;

Jan Szydlak — członek 
Biura Politycznego KC, wice­
prezes Rady Ministrów;

Edward Szymański — 
członka KC, I sekretarz 
we Włocławku;

Eugeniusz Szyr — :złonek 
KC, mimstei Urzędu Gospo­
darki Materiałowej;

Stanisław Śląski — naczel­
nik gminy Pępowo, wo; lesz­
czyńskie;

Marian Śliwiński — z-ca 
członka KC, minister zdrowia 
i opieki społecznej;

Henryk Swiderski — z-ca 
członka KC, I sekretarz KW 
w Chełmie;

Jozef Tejchma — członek 
B.ura Politycznego KC, mi­
nister oświaty 
nia;

Franciszek
członek KC, 
rolnictwa, prezes CZRSP;

Krzysztof Trębaczkiewicz
— z-ca członka KC, prze­
wodniczący Rady Głównej 
FSZMP, przewodniczący ZG 
ZSMP;

Józef Urbanowicz — czło­
nek KC, wiceminister obrony 
narodowej, z-ca ministra o.n. 
d.s. ogólnych, generał broni;

Włodzimierz Trzebiatow­
ski — członek KC, profesor, 
członek Prezydium PAN;

Andrzej Wasilewski — z-ca 
członka KC, dvreklor Pań­
stwowego Instytutu Wydaw­
niczego;

Jerzy Waszczuk — członek 
KC, kierownik Kancelarii Se­
kretariatu KC;

Ryszard Wąsik — członek 
Egzekutywy KW, rolnik in- 
dywiauainy w Woli Gałę- 
zowsk’ej, woj. lubelskie.

Andrzej Werblan — sekre­
tarz KC;

Włodzimierz Wesoło« skj — 
z-ea członka KC, I z-ca dy­
rektora Instytutu Podstawo­
wych Problemów Marksiz- 
mu-Lenmizmu KC;

Maciej Wirowski — z-ca 
członka KC, minister, I z-ca 
przewodniczącego Komisji 
Planowania przy RM;

Jerzy Wojciechowski — 
z-ca członka KC, naczelnik 
ZHP;

Ryszard Wojna — członek 
KC. publicysta „Trybuny 
Luciu”;

Edmund Wojnowski — I 
sekretarz KW w Olsztynie;

Jerzy Wojtasik — członek 
KC, brygadzista w Hucie im.
B. Bieruta w Częstochowie;

Emil Wojtaszek — członek 
KC. minister spraw zagranicz­
nych;

Jerzy Wojtecki — z-ca 
członka KC. kierownik Wy­
działu Rolnego i Gospodarki 
Żywnościowej KC;

Józef Wójcik — I sekie- 
tarz KZ w Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina;

Stanisław Wroński — czło­
nek KC, redaktor naczelny 
„Nowych Dróg”;

Zenon Wróblewski — wi- 
ceprzewouniczący CKR, kie­
rownik Biura Spraw Sejmo­
wych KC;

Tadeusz Wrzaszczyk — z-ca 
członka Biura Politycznego 
KC, wiceprezes Rady Mini­
strów, przewodniczący Komi­
sji Planowania przy RM;

Mieczysław 
członka KC, 
nikacji;

Aleksander
członek KC, 
w Kielcach;

Jerzy Zasada — członek 
KC, I sekretarz KW w Po­
znaniu;

Władysław Zastawny — 
członek KC, rektor Wyższej 
Szkoły Nauk Społecznych 
przy KC;

Zbigniew Zieliński — czło­
nek Sekretariatu KC, kie­
rownik Wydziału Przemysłu
C. Ężkiego, Transportu i Bu- 
down etwa KC;

Andrzej Żabiński — czło­
nek KC. I sekretarz KW w 
O.x>lu;

Zdzisław Żandarowski — 
sekretarz KC.

Tow. Andrzej Żabiński
— członek KC, I sekretarz 

KW PZPR w Opolu
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Referat Biura Politycznego KC wygłoszony przez / sekretarza KC PZPR tow. EDWARDA GIERKA 

^NOVÝMI TOWARZYSZE!

bieżący w rolnictwie od począt- 
tyyj^ysowa) się jako trudny. W se- 

r°^u osiągnęliśmy znaczny, bo 
Anię--, ^.»-procentowy wzrost pro- 
'''ari" ro’nei- Jednakże nieoomvślne 
fig rJ0*5’ tbiorów i siewów wpłvnęły 
kjePOu?’ine opóźnienie prac jesiennych 
*asieZ°stały wykonane w pełni plany 
tę H 'Vu ozimin, co pogorszyło stru Hu-

Na domiar złego część zasie- 
^ostała uszkodzona i przerzedzona 

korytku surowej zimy, a później nie- 
Sielv_synego przedwiośnia. Straty w za- 

Przewyzszyły przeciętne wle­
ci; .le- zaszła konieczność zaorania 
<0 D ys- ha zbóż ozimych oiaz ponad 
■»Uja00; Plantacji rzepaku, rośliny zaj- 

ważne miejsce w produkcji 
p oów rolnych.

oczywiście kroki, aby odpo 
Zierr, zv,i?kszvó zasiewy zbóż j; -ycb, 
frazniahów i innych roślin okopowych 
th Paszowych Niestety, opóźniona i 

wiosna utrudniała nadrabianie 
Ikifję °ści. Siewy wiosenne zostały za- 
Reta .°ne później niż normalnie, a we- 
tg .I3 roślin przebiegała wolniej. Du­
kli wyrządziła powódź, w wvni- 
l t^jj rei pod woda znalazło się ponad 
ktije ,r>n ha i wystąpiły liczne podmo-

Mien Sruntów-hini^01'lest równ eż układ wa- 
Boti^; V’ ^lunatycznych w ostatnich ty- 

ach- Niezwykle upalna i bezdesz- 
?O(ia °a większości obszaru kraju po- 

'wodowała szybkie wyczerpy- 
s’? zasobów wody w glebie i 

'torę..." ’ niekorzystnie na stan roślin 
••a^ ^rh, zwłaszcza żyta i późno za- 
^JckC. ^óż jarych oraz roślin okopo- 

řjje 1 Warzvw.
k W. i e trudności rysują Się również 
%F le u rejonach kraju w produkcji 
tt>iOr Z^CH Gorsza jakość i mniejsze 
^ieju f>as7 objętościowych w roku 
flir -H’tn spowodowały obniżenie pro- 
>:Ln?leka w okresie zimowym, a 

'°na wiosna i ostatnie upał* wpły- 
l®ngt ^Przedłużenie się tej niekorzystnej 

ucji w rezultacie skup mleka w

okresie ostatnich 5 miesiąc-- był mniej 
szy o 5,6 proc., to jest o ponad 200 min 
litrów w porównaniu do roku ubiegłe­
go. Odbiło się to na zaopatrzeniu ryn­
ku, mimo iż dla złagodzenia trudności 
uruchomiono rezerwy oraz uzupełnio­
no importem krajową produkcję masła.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Nie wiemy jak ułożą się warunki 
atmosferyczne w najbliższych tygod­
niach i nues.ącach. Miejmy nadzieję, 
że pomyślniej niż dotychczas. Jednak­
że rozwój sytuacji budzi niepokój. Nie 
pozostawaliśmy oczywiście bezczynni 
wobec tej sytuacji. Rolnictwo otrzyma 
ło w okresie wiosennym niezbędną po­
moc w postaci dostaw nasion i śr d- 
ków techniczny h. Pan-two przeszło z 
pomocą rolnikom na terenach powo­
dziowych Nadal jednak niezbędne bę­
dą wzmożone wysiłki, aby zmniejszyć 
skutki 'uż poniesionych strat i przeciw­
działać powstawaniu dalszych. Mamy 
do tego większe niż w poprzednich la­
tach możliwości. Nasze rolnictwo dys 
ponuje dziś znacznie większymi zaso­
bami środków pi odukcji. Pełne ! właś­
ciwe wykorzystanie tych możliwości w 
najbliższych miesiącach powinno wpły­
nąć na poprawę sytuacji. Konieczne 
jest jednak zapewnienie rolnictwu do­
datkowej pomocy, zwłaszcza technicz­
nej i paszowej.

W tym celu, zgodnie z wcześniejszym 
zaleceniem B:ura Politycznego KC 
PZPR, rząd opracował program przed­
sięwzięć zmierzający dc przeciwdziała­
nia skutkom niekorzystnych warun­
ków atmosferycznych oraz zapewnie­
nia wykonania podstawowych radań 
rolnictwa w 1979 r. Uwagi i wnioski z 
dzisiejszej dyskusji pozwolą ten pro­
gram uzupełnić.

W jego realizacji n.ezbędny będzie 
powszechny udział rolników, pracow­
ników zaplecza techniczno-usługowego 
rolnictwa, konkretna pomoc ze strony 
wielu ' ogniw gospodarki narodowej 
Niezbędna będzie solidarna pomoc ca­
łego społeczeństwa 

Wykonanie tegorocznych zadań
wymaga zespolonych dzigłan

* ORZYSZE!

wszystkich służb
temu sprzyjające warunki. Areał pod

. Nie
'' r,aiąc się w szczegóły, chciał- 

^6rJ’chnÓWić węzłowe problemy, od 
roî wiązania zależeć będzie re- 

Wn JgSorocznyćh zadań rolnictwa 
tc’hce . żywnościowej. Chcemy 
'S licować na nich uwagę komite- 
"śrtj,.°Jewódzkich partii i organizacji 
ru 'Vs»?Ci1’ wladz terenowych, a prze- 
^łr;.. ^'słkim rolników i samorządu 

k2?E°
— trzeba zgromadzić 

tb ty^1“ największe zasoby paszowe, 
d z-!k Ce^u musz3 być wykorzystane 
i?1 ’ lożliwości i rezerwy. Zacho-

k (ś ~ba pozyskania siana ze wszyst- 
>1 ^aie?s^Pńych terenów.

r 3 też przygotować się do wydat- 
’1°tyyc,Zszerzenia upraw rośhn poplo-

- Wszędzie tam. gdzie będą ku 

uprawę poplonów ścierniskowych i ozi­
mych powinien objąć około 1 min ha 
Wciąż jeszcze ponos’m” znaczne straty 
przy zbiorach i przechowywaniu pasz. 
Sięgają ońe 20 proc za^obow W ober 
nym roku nie wolno nam do tego do 
puścić Niezbędne iest przyspieszenie 
budowy silosów i upowszechnienie 
prostych metod konserwacji pasz. W 
tym celu trzeba między innymi przy­
śpieszyć dostawy cementu dla rolnic­
twa. Lepiej należy wykorzystać na pa- 
srę odpady przemysłu spożywczego i 
zakładów żywienia zbiorowego Zwię­
kszenie produkcji pasz i należyte ich 
wykorzystanie musi być traktowane ja­
ko pierw szoplanowe zadarne rolnictwa

Po drugie — trzeba dokonać ponow­
nej oceny stanu przygotowań do żniw, 

na XV Plenum Komitetu Centralnego
licząc się z ich ewentualnym przyspie­
szeniem. W związku z tym niezbeon“ 
jest jak najszybsze zakończenie remon­
tu maszyn l urządzeń żniwnych. Prze 
mylł powinien zapewnić dostawy nie- 
mednvch ilości części zamiennych Te­
goroczne żniwa i zbiór okopowy h. a 
także innych roślin muszą być prze­
prowadzone jeszcze sprawniej niż w la­
tach poprzednich i możliwie bez strat 
Zadbać też należy o terminowe i do­
kładne wykonanie wszystkich prac po­
żniwnych oiaz właściwe zagospodaro­
wanie słomy na cele pas owe.

Po trzecie — szczególną troską trze­
ba otoczyć produkcję zwierzęcą. Dzia­
łania i środki podjęte po VI Flenum 
KC pozwoliły odbudować pogłowie 
zwierząt gospodarskich po głębokim 
załamaniu w latach poprzednich. Idzie 
obecnie o to. br mimo trudniejszej sy­
tuacji paszowej w niektórych rejonach 
kraju — utrzymać pogłowie, zwłaszcza 
krów i macior oraz przy lepszym wy­
korzystaniu rezerw paszowych w po­
łączeniu z pomocą państwa, zanewnić 
dalszy rozwój produkcji zwierzęcej 
przede wszystkim bvdła-

Państwo zapewnia opłacalność pro­
dukcji zwierzęcej Wyrazem tego by­
ły ubiegłoroczn“ kolejne podwyżki cen 
skupu żywca I mleka, a także tozsze- 
rzenie pomocy kred- towei i material­
nej na rozwój hodowli Nadal zanew- 
niane będą dostawy pasz na dotychcza­
sowych zasadach dla rolników kon­
traktujących produkcie zwierzęcą 1 
wywiązujących się z zawartych umów. 
Wszystko to powinno sprzyjać dalsze­
mu wzrostowi pogłowia

Po czwarte — istniejąca sytuacja zobo­
wiązuje do wzmożenia wysiłków w ce­
lu poprawy wy-osaźema gospodarki 
rolnej w nowoczesna technikę nawozy 
i inne środki produkcji.

W ostatnich lata'h wiele uczyniliś­
my dla lepszego zaopatrzenia rolnictwa 
w sprzęt techniczny. W ciągu pierw­
szych 3 lat obecnego planu 5-letniego 
rolnictwo otrzymało 157 tvs ciągników, 
ponad 11 tvs. kombajnów zbożowych i 
znaczne ilości .innego sprzętu mecha­
nicznego. W bieżącym roku powinien 
nastąpić dalszy -ostęp w tej dziedzi­
nie.

Niezbędna jest jednak wysoka mo­
bilizacja załóg zakładów przemysło­
wych wytwarzających środki produk­
cji dla rolnic+wa w celu zapewnienia 
pełnej realizacji nakreślonych planem 
zadań. Okres letni trzeba też. wykorzy­
stać na zgromadzenie odpcwiednich 
zapasów opału na zimę dla potrzeb 
produkcji rolnej.

Po piąte — o dobrej pracy rolnictwa 
decyduje także transport. Już teraz 
należy przj gotować się do zapewnie­
nia sprawnej obsługi transportowej 
rolnictwa i gospodarki żywnościowej 
w okresie nasilonych prac zniwnvch i 
skupu ziemiopłodów. Określone zosta­
ły odpowiednie priorytety w tym 
względzie. Wyznaczono zadania wszy­
stkim' ogniwom transportu, w tym 
znajdującego się w dyspozycji rolnic­
twa, przemysłu spożywczego, spółdziel­
czości, a także innych użytkowników. 
Trzeba dopilnować .aby wszyscy wy­
wiązali się należycie ze swych obowiąz­
ków.

Po szóste — zgodnie z planem, do­
stawy artykułów żywnościowych na

rynek krajowy powinny w bieżącym 
roku znacznie wzrosnąć- Wykonani» 
tego zadania jest w istniejącej sytuacji 
trudne, ale możliwe. Wymaga to jed­
nak dobrego i racjonalnego zagorpoda ■ 
rowania wszystkich surowców rolnych. 
Wynikają stąd odpowiedzialne zada­
nia dla załóg zakładów przemysłu spo 
? ywczego- Niezbędne jest dołożenie 
wszelki'h starań dla zapewnienia 
sprawnego skupu i odbioru, przecho­
wania oraz pogłębienih przetwórstwa 
surowców rolniczych.

Oszczędną, racjonalna gospodarna 
żywnością musi bvć zasadą stałą i 
nienaruszalną w« wszystkich ogniwach 
gospodarki narodowej i w każdym gos 
poda rst wie domowym.

Wzorem roku ubiegłego — przemysł 
spółdzielczość i handel powinny zgro­
madzić odpowiednie zapasy ziemnia­
ków, ”rarzyw i owoców na okres sp­
inowy i przygotować warunki do nale­
żytego ich magazynowania. Należy 
wzbogacić asortyment, przetworów zbo­
żowych, zadbać o dalszą poprawę ia- 
kosci pieczywa. Sprawa ta powinna 
być przedmiotem systematycznych 
ocen i działań oraz współzawodnictwa 
o wysoką jakość i bogaty asortyment 
w-iobów piekarskich. W ogóle podno­
szenie jakości produkcji i wzbogaca­
nie rynku o poszukiwane asortymenty 
i wvroby należy traktować jako pod­
stawowe zadanie przemysłu spożyw­
czego .Rozszerzać trzeba przetwórstwo 
owoców 1 warzyw. Należy szybciej 
wdrażać postanowienia XIV Plenum 
KC w odniesieniu do rozwoju drob­
nego przemysłu spożywczego.

Pojawiające się w związku z sytua­
cją w rolnictwie niedoboiy niektórych 
produktów żywnościowych trzeba ła­
godzić "zwiększonymi dostawami in­
nych. Przemysł spożywczy powinien 
w tych działaniach otrzymać pomoc 
ze strony Innych przemi-słów, zwłasz­
cza w dziedzinie opakowań, zaopatrze­
nia materiałowego i transportu.

TOWARZYSZE!

Tegoroczne warunk, potwierdziły raz 
jeszcze kluczowe znaczenie gospodarki 
v odnej dla prawidłowego rozwoju rol­
nictwa. Wskazały na niezwykłą donio­
słość społeczną i gospodarczą podję­
tych zgodnie z zaleceniami XIl Ple­
num KC prac nad perspektywicznym 
programem zagospodarowania Wisły i 
jbipiawy gospodarki wodnej kraju. 
Powinniśmy w miarę możliwości inten­
syfikować prace przygotowawcze w tej 
dziedzinie. Jednocześnie trzeba już 
obecnie czynie wszystko, by poprawiać 
gospodarkę wodną .Z rozwiązywaniem 
tych spraw nie wolno czekać. Nie­
zbędne jest Zapewnieni» należytej re- 
ąlizacji tegorocznych inwestycji oraz 
przewidzianych planem -obót meliora­
cyjnych i irygacyjnych. Doskonalić 
trzeba pracę przedsiębiorstw i służb 
zajmujących się konserwacją i eks 
ploatacją urządzeń wodno-melioracyj­
nych, inicjować i realizować odbudowę 
i budowę lokalnych urządzeń wodnych 
odprowadzających nadmiar w»dy i na­
wadniających, drobnych zbiorników 
retencyjnych. Zadana w tej dziedzi­
nie powinny być ujęte w przyszłorocz 
nym planie społeczno- gospodarczym 
rozwoju kraju i w planach na lata na 
slepne.

Lepsze wykorzystanie rezerw 
osiąganie dalszych postępów w produkcj*

pierwszoplanowym zadaniem rolników
TOWARÎYSÏE!

Znana jest powszechni» pracowitość 
i zaradność polskiego rolnika, który 
nawet w trudniejszych warunkacn po­
trafi zadbać o wykonanie prac rolnych 
i nie szczędzi trudu, by powiększać za­
soby żywnościowe kraju.

Zwracamy się z tego miejsca do 
wszystkich rolników o podjecie w bia- 
żącym roku szczególnych starań, by le­
piej wykorzystać rezerw i osiągnąć 
dalszy postęp w produkcji.

Państwo ,tak jak dotychczas, przy­
chodzić będzie rolnictwu z wydatną 
pomocą. Kazdy rolnik troszczący się 
o rozwój sw»go gospodarstwa i wzrost 
produkcji ma w naszym kraju perspe­
ktywę zawodową.

W dążeniu do rozwoju i unoworz^ś- 
niania rolnictwa i całej naszej geiD0 
darki żywnościowej kterujem; się mel 
zmiennie zasadami polityki rolnej v. - 
pracowanej po 1970 roku wespół ie 
Zjednoczonym Stronnictwem Ludn- 
w»m. Jest to politi ka aktywnego od- 
dżiałrwania na wzrost pi odukcji rolnej 
w» wszystkich sektorach naszego roi 
nictwa, polityka sprzyjająca orzwmia- 
nom społecznym na wsi. Rolnicy zaw- 
dzięc-ają tej polityce zarówno postęp 
produkcyjny, jak i wprost rangi swo­
jego zawodu Korzystają z pomocy pań 
stwa. a ich praca otaczana jest szacun­
kiem ze strony partii, władz państwo­
wych i całego narodu. Podobnie lak ca­
łe nasze społeczeństwo, 'ówniez wieś 
polska osiąga wyższą jakość prac, 
i warunków życia.

Doniosłe zdobycz» soojaln» — w tym 
bezpłatna opieka lekarska i ubezpiecze­

ni» emerytalne rolników — «oprowa­
dzone w obecnej dekadzie, wpły ją 
w sposób istotny na zmniejszanie się 
różnic między miastem a wsią.

Pozytywnym zjawiskiem w rolnic­
twie jest stały rozwój i upowszechnia­
nie specjalizacii i kooperacji w gospo­
darce indywidualnej. W bieżącym roku 
dalsze tysiące' ąospodśrstw; chłopskich 
podejmą specjalizację produkcyjna Ra­
dzi jesteśmy z tego. Leży to bo’’ iem 
zarówno w interesie rolników, jak i ca­
łego społeczeństwa, stwarza mlnikom 
możliwości lepszej, wydajniejszej pra­
cy. wzrostu produkcji i skupu, a zatem 
wyższych »fektow przy mniejszej pra­
cochłonności. Rolnicy indywidualni w 
coraz większym stopniu uczestniczą 
w zagospodarowaniu ziemi, troszcząc 
się o perspektywę rozwojową swych 
gospodarstw. Popieramv te dążenia. 
Chcemy, aby nasza polityka sprzyjała 
aktj wicacji produkcyjnej wszystkich 
gi-siiodarstw rolnych.

Wzrasta rola i zwiększała się zadania 
samorządu rolniczego, który stał się 
ważrrm czynnikiem organizowania ini­
cjatywy produkcyjnej i spcłec.znej na 
wsi.

Jestem przekonany, że wszystkie og­
niwa samoćrądu rolniczego — kółka 
rolnicz.e, spółdzielczość wiejska, jak 
również Związek Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej, koła gospodyń wiej­
skich podejmą i rozwiną na sw’oim te­
renie wszechstronne działania, jakie 
będą potrzebne dla wykonania łego- 
rocznjch zadań w rolnictwie, że zadba­
ją o rozszerzenie pomocy sąsiedzki»! 
niezbędnej do sprawnego wykonania 
prac rolnych, w tym zwłaszcza pomocy 

dla osób w starszym wieku 1 kobi»t 
priwadzącvch gospodarstwa rolne. 
Szczególną trocką samorządu rmnego 
powinna być sprawa należytego zago­
spodarowania i wykorzystania ziemi.

Coraz bardziej widoczne jest oddzia­
ływanie na postęp w całym rolnictwie 
uspoleczriinnycł. gospodarstw rolnych 
— PGR i spółdzielni produkcyjnych. 
Rośnie stopniowo ich udział w dosta­
wi ach artykułów żywnościowych na ry­
nek.

Zw-acamy się do załóg PGR-ów 
i wszystkich pracowników uspołecznio­
nego rolnic twa o dołożenie starań w 
kiemnku pełnego wykorzystania rezerw 
1 możliwości swych gospodarstw, tak by 
można było zlikwidować, bądź znacznie 
ograniczyć, skutki niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych i zapewnić 
dalszy wzrost produkcji rolnej. Jedno­
cześnie oczekujemy rozwinięcia koope­
racji i zacieśnienia współdziałania z 
rolnikami indywidualnymi dla upow­
szechniania nowoczesnych metod pracy 
rolniczej

Odpowdedzia’ne zadania stoją w dzie­
dzinie rolnictwa przed władzami tere­
nowymi. a zwłaszcza gminami, które 
mają obecnie rozległe możliwości od­
działywania na produkcję rolną Ocze­
kujemy od nich inicjatywy i aktywno­
ści. Niezbędne jest opracowanie przez 
władze terenowe konkretnych planów 
działania dostosowanych do lokalnych 
warunków i pot-zeb. W szczególności 
idzie o dalsze usprawnianie obsługi rol­
nictwa oraz koordynacje pracy wszyst­
kich instytucji i organizacji w tej dzie­
dzinie, aby można było jak napotnej 
znożytkować wszystkie posiaoane środ­
ki i wykorzystać istniejące rezerwy. 
Konieczne jest dalsze umacnianie dys­
cypliny produkcyjnej i społecznej wsi.

Szczególne zadania stoją p-zed służbą 
rolną oraz placówkami naukowo-ba­
dawczymi rolnictwa. Z tej strony rol­
nicy mus^ą mieć zapewniony odpo­
wiedni instruktaż oraz pomoc we wdra­
paniu postępu rolniozeeo. Liczymy na 
dalsze inicjatyyyy towarzyszy w teś 
dziedzinie.

Szczególne znaczenie maja debr« 
1 terminowe dostawy przysługujących 
rolnictwu środków produkcji. Przemysł 
maszyn rolniczych, chemia, budownic­
two i inne pi zemysły powinny zapew­
nić pełną realizację planowych dostaw 
maszyn, urządzeń, części zamiennych, 
nawozów i środków chemicznych a tak­
że materiałów budowlanych oraz wę­
gla.
S7AŃOWNT TOWARZYSZE!

Sprawy, które podnosimy na dzisiej­
szym plenum, mają ogólnonarodową 
wagę, dotyczą żywotnych intei esów ca­
łego społeczeństwa.

W rolnictwie wytwarzane jest około 
14 proc, dochodu narodowego i pracuje 
około 30 proc, zawodowo czynnej lud­
ności, W -miarę postępu udział Hn bę­
dzie malał, ale znaczenie rolnictwa ja­
ko działu pracy narodowej nie zmniej­
szy się, lecz odwrotnie, będzie się 
zwiększało.

Naiód nasz, podobnie jak wiele in­
nych narodów, posiada ograniczone za­
soby ziemi uprawnej. Ziemia stanowi 
zatem nasze bezcenne bogactwo. Może 
ona wyżywić zarówno obecną, jak 

1 i przyszłą, liczniejszą ludność r aszege 
kraju pod warunkiem, że będzie tro­
skliwie chroniona przed dewastacją, 
przed marnotrawstwem i coraz lepiej 
nowocześniej uprawiana. Dlatego naka­
zem na dziś i na całą przyszłość jest 
dbałe, racjonalne wj korzystanie pło­
dów ziemi i owoców pracy rolnika.

Długofalowy program żywnościowy 
zgodny z najżywotniejszymi potrzebami

W każd ij dziedzinie wytwórczości 
zachodzi proces przekształcenia przyro­
dy przez pracę ludzką, ale w rolnictwie 
ma on szczególne cechy. Tutaj istnieje 
stosunkowo więcej niepewności wsku­
tek zależności od wahań klimatycznych 
Wiedza współczesna Dozwala niepew­
ność tę zmniejszać i uzyskiwać stabilni 
plony, nawet w warunkach znacznie 
odbiegających od przeciętnych. Wyma­
ga to jednak poważnych nakładów, 
wymaga wysiłków ze strony wszyst­
kich działów gospodarki, ze strony ca­
łego narodu. Jest, to konieczne, nie ma 
bowiem innej możliwości zaspokajania 
potrzeb żywnościowych. Alternatywa 
importu żywności dla 35 min narodu 
byłaby w praktyce nierealna, zwłaszcza 
woher odczuwanego przez cały świat 
deficytu żywności. Dlatego, drodzy to­
it arzysze. podejmując konkretne kroki 
dla naradzenia tegorocznym aktualnym 
trudnościom w rolnictwie, powinniśmy 
z tym większą energią i końsekwenc ią 
pracować, nad realizacją naszych dłu­
gofalowych zamierzeń w gospodarce 
żywnościowej. Powinniśmy uświada­
miać całemu narodowi historyczną do­
niosłość tej pracy, stanowiącej dziś 
istotną treść sojuszu klasy robotniczej, 
chłopów i inteligencji.

Problemy rozwoju rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej znajdują się stal» 
w centrum naszej uwagi. Były one w 
ostatnich latach przedmiotem obrad 
kilku plenarnych zebrań Komitetu Cen - 
tralnego PZPR. W istocie są to kluczo­
we problemy realizacji naszej strategii 
społeczno-gospodarczego ro- woju kraju. 
Dlatego nie szczędziliśmy i ni» będzie­
my szczędzić wysiłku, by problemy te
— mimo wielu oczywistych trudności
— rozwiązywać zgodnie z, najżywot­
niejszymi potrzebami społeczeństwa.

Przed pięciu laty na XV Plenum KC 
uchwaliliśmy długofalowy program 
rozwoju gospodarki żywnościowej

Określiliśmy w nim najważniejsze za 
dania w dzi< dżinie unowocześniani« 
rolnictwa. W tym celu przyspieszyliś­
my rozwój przemysłu ciągnikowego 
i maszyn rolniczych, podjęliśmy rozbu­
dowę przemysłu nawozowego oraz in­
nych gałęzi wytwórczości środków pro­
dukcji rolnej. Skierowaliśmy znaczne 
nakłady na przemysł spożywczy, które­
go potencjał szybko rośnie i który co­
raz wyraźniej oddziaływuje na produk­
cje rolną. Określiliśmy również zada­
nia w zakres'» doskonalenia obsługi 
rolnictwa, a także rozwoju nauki 
i oświaty rolniczej, przeznaczając na 
te cele niezbędne środki. Rozszerzamy 
sta’e ksztalc»ni» i przygotowanie kadr 
dla rolnictwa i gospodarki żywnościo­
wej Polityka państwa zapewnia stałą 
opłacalność produkcji rolnej. W roku 
bieżącym —* jak wiadomo — “ównież 
podjęliśmy zmierzające w tym kieron- 
ku decyzje, podnosząc ceny skupu tj’- 
toniu i wełny owczej oraz od 1 lipca 
ziarna rzepakowego. Liczymy, że ta 
ostatnia deevzja przyczyni się do zwię­
kszenia areału uprawy rzepaku już w 
«krasie siewów tegorocznych do co naj­
mniej pół miliona hektarów, zgodnie a 
potrzeoami kraiu.

Realizując wysilk’em całego narodu 
kompleksowy program uchwalony przez 
XV Plenum KC. bv"rzymy realne wa­
runki unowocześnienia rolnictwa 
i zwiększania jego możliwości produk­
cyjnych. lepszego wykorzystania re- 
z»rw. Budujemy w ten sposób mocne 
podstawy systematycznej poprawy wy­
żywienia narodu. Innej drogi nie ma.

Połączeni» ofiarnej pracy rolników 
z wi piłkami państwa, z rosnącym stru­
mieniem dostaw nowoczesnych środków 
mndukcii. z coraz w-ższym poziomem 
służb agrotechnicznych przynosi stop­
niowy lecz stały wzrost efektywności 
p-odukcyjne4 w naszym rolnictwie i w 
całej gospodarce'żywnościowe4

Aktywna, zaangażowana postawa 
wszystkich środowisk wsi 

~ w najwyższej cenie
Od 1970 roku produkcja globalna rol­

nictwa wzrosła o 23 pro"., a produkcja 
towarowa — o 49 proc. Wzrost ten moż­
liwy b’-ł w niemałym słnpntu dzięki 
zwiększonym dostawom zb»z i pasz z 
importu.

W tej sytuacji szczególne znaczenie 
ma realizacja planów produkcji »k^iror- 
towej i poszukiwanie dalszych możli­
wości zwiekszt-nia i poprawy efektyw­
ności eksportu. Jest to niezwykl» waż­
ne zadani» przemysłu i handlu zagra 
nicznego. Równocześnie konieczne j»st 
zwiększanie dostaw na rynek. Są tn za­
dania. od realizacji których w najwięk­
szym stopniu zależy obecnie pomyślny 
rozwój Iraju i poziom życia społeczeń­
stwa. Dlatego przywiązuietny do tych 
spraw naiw’'ższą wagę, podobnie iak do 
dalszego podnoszeń a efektywnej go ■ 
spodarnwama.

Zwalam s1» do wszystkich ludzi 
pracy, d» załóg "'sz.vstkich zakładów 
i instytucji o rz»telną. wydajną prace, 
o pełną realizację zadań eksportowych 
i dostaw ną rynek, o gospodarność, o 
obywatelską postawę.

TOWARZYSZE!

Postánou ienia dzisiejszego Plenum 
Komitetu Centralnego naszej partii 
“kreślą najważniejsze zadania dla te­
renowych instancji i orgamzacji par­
tyjnych oraz organów państwowych. 
Wipółdziałaiąc ze Zjednoczonym Stron­
nictwem Ludowym powinniśmy rozwi­
nąć pracę polityczną i organizacyjna w 
c»iu zapewnienia warunków -tanecz­
nych dla pełnej realizacji tegorocznych 
zadań w rolnictwie i gospodarne żyw­
nościowej. Liczmy jak z-awsze na 
c-łonków partii, na członków ZSL, na 
aktywną postawę rolników i Kobiet 
wgfjskich, młodzieży i wszystkich Śro­
dowisk wsi.

Jester- przekonany, że wyspek rol­
ników i pracowników’ rolnictwa, klasy 
robotn esej, całego społeczeństwa, po- 
rwcH złagod-ić skutki niekorzystnych 
warurków klimatycznych i zapewinć 
dalszy wzrost produkcji żywności. Jeet 
to nasze wsnolne. ogólnospołeczne za­
danie. cpAPi
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Dla zwiększenia eksportu, aktywnego udziału w mię­
dzynarodowym podziale pracy, ogromną rolę odgrywają 
tempo i rozmiary wdrażania postępu naukowo-technicz- 
rego, powiązania ośrodków naukowo-badawczych i tech- 
niczno-rozwojowych z praktyką produkcyjną. Handel za­
graniczny jest najsurowszym sprawdzianem efektywne ści 
‘ych powiązań, < pomyślne wyniki w eksporcie — zarów­
no towarów jak i myśli technicznej — świadczą o pozio­
mie rozwoju zaplecza naukowo-badawczego w gospodarce

Od trzech lat, mimo dekoniumetury i wielu utrudnień 
powodowanych różnorodnymi posunięciami protekcjoni­
stycznymi państw zachodnich, w wymianie handlowej 
Pjiski z zagranicą następuje systematycznie odwracanie 
proporcji na korzyść eksportu. Tę tendencję obserwuje 
się również w bieżącym roku. Nasz eksport w stosunku 
do roku 1978 wzrośnie o około 10 proc, a import tylko o 
6 proc., przy czym zakupy z państw strefy dolarowej 
utrzymane zostaną na tym samym poziomie, co w roku 
ubiegłym. Dzięki temu osiągnie się dalszą, znaczną popra­
wę salda handlowego z państwami zachodnimi, w któ­
rych w desadzie lat siedemdziesiątych zakupiliśmy znacz­
ne ilości sprzętu inwestycyjnego i nowoczesnych techno­
logii.

Polscy handlowcy i producenci szczególnie dużo uwa ■ 
gi poświęcają dalszemu wzrostowi wymiany towarowej z 
państwami socjalistycznymi w tym zwłaszcza ze Związ­
kiem Radzieckim, na który przypada ponad 30 proc, glo­
balnych obrotów polskiego handlu zagranicznego. Z tego 
rynku otrzymujemy poważne ilości potrzebnych nam ma­
teriałów i surowców oraz wieie nowoczesnego sprzętu in­
westycyjnego.

Tak jak dotychczas nadal rozwijana będzie kooperacja 
i specjalizacja produkcji. Obecnie Polska uczestniczy w 
ponad 200 porozumieniach dwustronnych i 100 w'elostron- 
nych o kooperacji i specjalizacji. We współpracy tej 
szczególnie wysoką pozycję wśród krajów RWPG zajmu­
ją: polski przemysł stoczniowy, obrabiarkowy, przemysł 
maszyn budowlanych, urządzeń energetycznych oraz mo­
toryzacja. W ostatnim czasie współpraca produkcyjna z 
krajami socjalistycznymi rozszerzona zostaia o nowe dzie­
dziny. Przykładem tego jest m. In. porozumienie z ZSRR, 
na podstawie którego przemysł polski podjął produkcję 
podzespołów do samolotów pasażerskich IL-86.

Poważnie liczącym się dla Polski partnerem są kraje 
rozwijające się. Chociaż w ostatnich latach nasza wymia­
na z nimi znacznie wzrosła, to nadal odgrywa ona zbyt 
małą rolę w polsk.m handlu zagranicznym. Obecnie po­
ważny nacisk kładzie się na rozwój współpracy w tych 
dziedzinach, w których Polska osiągnęła znaczny stopień 
specjalizacji, a które są jednocześnie przedmiotem zain­
teresowania krajów rozwijających się. Dotyczy to zwła­
szcza górnictwa i energetyki, chemii, przemysłu rolno- 
spożywczego, budownictwa okrętowego i przenwsłu ma­
szyn budowlanych.

Znaczącą pozycję w naszym eksporcie od lat zajmuje 
węgiel. Poważne ilości dewiz otrzymujemy także za 
sprzedaż miedzi i siarki. Te proeksportowe branże surow­
cowe — jak poinformował na przedtargowe’ konferencji 
prasowej minister handlu zagranicznego i gospodarki 
morskiej tow. Jerzy Olszewski — będą nadal dynamicz­
nie rozwijane.

Ale faktem bezspornym jest -ównież to, że w bilansie 
handlowym bardzo wysoką pozycję zajmuje eksport ma­
szyn i urządzeń. Udział wyrobów przemysłu elektroma­
szynowego w naszych zagranicznych dostawach sięga już 
ok. 45 proc. I wszystko wskazuje na to, że wskaźnik ten 
będzie jeszcze wyższy. Przemysł ten bowiem w latach sie­
demdziesiątych został znacznie rozbudowany i zmoderni­
zowany. Zakłady tej branży zakupiły też najwięcej nowo­
czesnych licencji i technologii Zawarty również wiele ko­
operacyjnych porozumień zarówno z krajami socjalistycz­
nymi, jak i z tirmami zachodnimi.

Efekty tych działań z każdym rokiem są coraz bar­
dziej widoczne. Wiele produktów przemysłu elektroma­
szynowego reprezentuje światowy poziom. W jego ofercie 
pojawia się też ciągle sporo nowości. Fakty te znaj­
dują potwierdzenie w polskiej ekspozycji na tegorocz­
nych 51 Międzynarodowych Targach w Poznaniu. Szcze­
gólnie bogato, w roku jubileuszu 35-lecia Polski Lu­
dowej, prezentują swój dorebek te dziedziny i gałęzie 
przemysłu, których wyroby od lat zaliczane są do na­
szych specjalności eksportowych i które stanowią o po­
tencjale ekonomicznym Polski i jej pozycji na rynkach 
międzynarodowi ch Należą do nich m. in. przemysły ma­
szyn i urządzeń górniczych, maszyn budowlanych i drogo­
wych, stoczniowy, lotniczy, obrabiarkowy ito

Toteż kiedy mowa o intensyfikacji eksportu na myśli 
ma się przede wszystkim produkcję tych branż.

MTP - PANORAMĄ NASZEGO DOROBKU W 35-LECIU

MASZYNY GÓRNICZE
Polska staje się coraz poważniejszym dostawcę najnowocześniejszego górniczego sprzętu In­

westycyjnego.
Z wysoką oceną zagranicznych odbiorców spotykają się zwłaszcza zmechanizowane kompleksy 

ścianowe i najnowocześniejsze obudowy osłonowe, kombajny i przenośniki oraz urządzenia elek­
troniki górniczej i sprzęt ratunkowy wytwarzane przez załogi zgrupowane w przedsiębiorstwach 
Zjednoczenia „Polmag" będącego jednym z największych producentów sonetu Kopalnianego.

Górniczą myśl techniczną, maszyny 1 urządzenia oraz kompletne obiekty „Kopex" sprzed ije 
do 37 krajów. Oferta „Kopexu" jest kompleksowa. Obejmie zarówno usługi związane z prowa­
dzeniem wierceń geologiczno-poszukiwawczych, rozpoznaniem I dokumentacją złoża, aż po bu- 

RWPG - NASZ GŁÓWNY PARTNER
W obrotach handlowych Polski z zagranicą podstawową 

rolę odgrywają kraje socjalistyczne, na które w ub. roku prr 
pndło 61 proc, polskiego eksportu i ok. 54 proc, importu.

PoLka prezentuje dziś w RWPG drugi, po ZSRR, potenciál 
społeczno-gospodarczy.

Z okazji przypadającej w br. 30 rocznicy powstania RWPG 
na targach, w specjalnie wyodrębnionym pawilonie prezento­
wana jest ekspozycje „Polska w RWPG". Przedmiotem eks­
pozycji są m. In urządzenia energetyczne, modele statków 
I samolotów, makiety wytwórni cegły sylikatowej, płyt wió­
rowych, fabryk kwasu siarkowego oraz podzespołów i części 
motoryzacyjnych.

Mc zdjęciu: pneumatyczny układ hamulcowy dla samocho­
dów „Kamaz” produkowany w ramach kooperacji w zakła­
dach „Polmo" w Praszce.

dowę i wyposażenie kopalń.
Na zdjęciu nowoczesny zmechanizowany kompleks ścianowy — obudowa osłonowa Fa- 

zos 12/28 i kombajn KWB3RDUW z piotrowickiego „Famuru".

PRZEMYSŁ STOCZNIOWY
od lat plasuje się w czołówce proeksportowych branż Dolskiej gospodarki. Ponad 86 proc, budo­
wanego ‘onażu kieruje się na eksport. Pod względem prcdukcji polski przemysł okrętowy zaj­
muje sińdme miejsce w świecie. Dzięki nowoczesnemu x>tenciałowi wytwórczemu, naukowo- 
badawczemu i projektowo-konstrukcyjnemu polskie stocznie mogą obecnie oferować najbardziej 
skomplikown.ie technicznie statki. W t gomcznej targowej ekspozycji przemysł stoczniowy pre­
zentuje 139 swoich wyrobów w tym 24 moae'e statków.
Większość stanowią nowoczesne jednostki: kontenerowce, gazowce, chemikaliowce Itp. Prezen 
towane są też modele statków rybackich.

Na zdjęciu — widok ogólny pawilonu przemysłu okrętowego. Na pierwszym planie modele 
nowoczesnych statków.

LOTNICZE SPECJALNOŚCI
Po .kl przemysł lotniczy 'ozwijając powiązania kooperacyjne z zakładami radziec­

kimi pod względem produkcji zajmuje piąte miejsce w świecie. Jego specjalnością 
eksportową są samoloty d., rolnictwa, także odrzutowe. W produkcji tego ty­
pu maszyn zajmujemy drugie miejsce w świecie.

Na zdjęciu jedna z najnowszych konstrukcji polskiego przemysłu lotniczego — sa­
molot rolniczy .,D-omader".

KOMPLETNE OBIEKTY PRZEMYSŁOWE
W wie"u kiłojach p-icują już zoudowane przez polskich specjalistów I fa­

chowców fabryk chemiczne, odlewnie, zakłady płyt drewnopochodnych I cuk­
rownie. Kraj rasz, w ramach RWPG, specjalizuje się m. In. w budów'b fabryk 
kwasu siarkowego, projektowanych w Gliwicach, a także zakładów kwasu 
azotowego I fosorowego oraz urządzeń dla cukrowni.

Na zdjęciu: makieta fabryki kwasu siarkowego o wydajności 500 tys. ton rocznie.

i

HUTNICTWO ŻELAZA I STALI
Wielkie 'nwestycje ostatnich lat w metalurgii żelnza, zwłaszcza budowo nuty „Katowice" 

oraz rozbudowa i modernizacje starych hut nie pozostały bez wpływu na eksport tej bran­
ży i na zmiany 'ego «łrukljry. W tym roku “kspor* w ujęciu tonażowym jest już znacznie 
wyższy od importu.

Uruchomienie wołcow"t w nucie „Katowice" obniżyło wydatnie ekspod półwyrobów 
przy zwiększeniu oa'dziej opłacalnego eksp rtu wyrobów gotowych. Ostatnio podjęliśmy 
eksport szyn do Brazylii oraz blo<*h ocynkowanych i powlekanych.

Na rynku kratowym jednym t większych odbiorców polskiego hutnictwa jest przemysł 
motoryzacyjny. W br. kratowe fabryki opuści ogółem 435 tys. wozów — w tym 353 tys. 
samochodów osobowych. Znaczną ich część przeznacza się na eksport.

Na zdjęciu: wyroby hut: „Katowice", „Lenin", „Florian", „Baildon" w stoisku „Stalex- 
porłu".

MASZYNY BUDOWLANE I DROGOWE
W dekndz>e lał 70-tych maszyny budowlane I drogowe stały się ważną naszą speejal- 

nościa eksportową. Na liść'« największych -.ksporterów plasujemy się na 7 miejscu. Pol­
skie masony M tym jn. żurawie samochodowe wytwarzane przez zakłady kombinatu 
-Bumar-Łabędy'* w Gliwicach I Chrzanowie sprzedaje się do 52 krajów.

Tak wysoką pozycję branża to zdobyta dzięki rozwinięciu kooperacji zarówno z firmami 
zachodnimi jak I p-oducen’anv z krajàv socjalistycznych. Obecnie np. z partnerem ra­
dzieckim rozwijamy produkcję całej rodziny żurawi samochodowych o udźwigu od 25—100 
ton.

Co roku w “«spożyć,I targowe] PMZ „Bumar’ znajduje się wie'e nowości. W br. należą 
do nich (no zdjęciu): specjalny ciągnik do układania rur, palownica — zbudowana na ba­
zie nopanci oraz żurów samochodov y o udźwigu 12 ton.

Tekst: HENRYK NIKIEL Zdjęcia: ZYGMUNT WIECZOREK



W IMIENIU 
CZYTELNIKÓW 
ZAPYTALIŚMY

stał w lataen 197?—1Ô78 ob­
sadzony młodymi drxewka- 
mi. V7 marcu bieżącego ro­
ku Zakłady Metułucgiczne 
wywiozły n obrzeże wspom­
nianego stawu znaczną ilość 
gruzu pochodzącego z różne­
go rozuaju rozbiórek s*arych 
budowli. Wywożenie gruzu 
do stawu jak i na jego ob­

CZy KONIECZNE JEST TO 
WYSYPISKO ŚMIECI?

Naprzeciwko budynku 
^trodkr Zdrowia przy Zakła­
dach Metalurgicznych w Trze 
bini był staw i pozostałości 
po starej cegielni. Wokół te­
renu nosiam trawę, zasadzo­
no m ode drzewka. Wszystko 
byłoby w najlepszym porząd­
ku — ale od pewnego czasu w 
miejsce to zaczęto zwozić 
’ruz, nieczystości Czy w tym 
miejscu konieczne jest wysy- 
niske śmieci, co zamierzają 
zrobić w przyszłości władze 
miasta? — pyta Tadeusz C.

Odpowiada kierownik VPy- 
i isłu Gospodarki Terenowej 
Crzędu Miejskiego w Trzebi­
ni — Inż. Jerzy Nowak:

W rejonie Ssrodka Zdro- 
łia W ”Ązebini oraz Przy- 
enodni Przyzakładowej Za- 
rładów Metalurgicznych 
współ ny teren) znajduje się 

staw-gliniak, pozostałość po 
byłej cegielni. Staw ten po­
wożony jest na terenie sta- 
“ 5wia_ym własność Zakła­
dów Metalurgicznych.

Teren wokół wspomniane­
go stawu i przyległy zo-

rzeże podyktows ną zostało 
decyzją ó budowie na tym 
terenie nowego w 'działu Za­
kładów Metalurgicznych. W 
związku z powyższym zaszła 
potrzeba zasypania stawu gli­
niaka, aby na tym terenie 
można było rozpocząć wstęp­
ne pra^t. przygotowawcze do 
budowy wydziału.

Do powyższej inwestycji 
Zakłady Metalurgiczne maia 
przystąpić jeszcze w II polo 
wie bieżącego roku.

Posadzone na tym terenie 
młode drzewka zostaną prze­
sadzone w inne miejsce. Po­
nadto Zakłady Metalurgiczne 
zostały zobowiązane przez 
Wydział Gospodarki Tereno­
wej tutejszego Urzędu do u- 
trzymania należytej czystości 
na cym terenie p rzez syste 
matyczne spychanie r.awożo 
nego gruzu i ziemi do czasu 
rozpoczęcia wspomnianej in­
westycji. Równocześnie n 
niejszym zawiadamiamy, ż 
wysypisko zostało już zlikwi 
dowane.

JAKIE UBEZPIECZENIA
POŻYCZONEGO SAMOCHODU?

JakieL nr eiy dokonać for- 
fn«ćnośc‘ aby jeździć wypo- 
tyczonym .samochodem, mieć 
pełne ubezpieczenie w razie 
wypadku? — pyta Jamna K. 
■ Gliwic.

Odpowiada dyrektor Od- 
dzia u PZU w Katowicach — 
dr Jony Gęsikowski:

W przypadku używania po­
jazdu przez osobę inną niż po- 
siadacz pojazdu samorhod - 
Wego, war »tikiem udzielenia 
pełnej ochrony ubezpiecze­
niowej przez PZU jest za­
warcie dodatkowego dobro­

wolnego ubezpieczenia NW 
OC, AC.

Składka za dobrowolne u- 
bezpieczenie od następstw nie­
szczęśliwych wypadków, od­
powiedzialności cywilnej i 
auto-casco wynosi: jeżeli o- 
kres odpowiedzialności wy­
nosi do 3 dni — 50 zł; za o- 
kres odpowiedzialności do 
1 miesiąca — 200 zł, za każdy 
następny miesiąc — ’00 zł, a 
za roczny okres ubezpiecze­
nia składka wynosi 1000 zł.

Ubezpieczenie pov yższ 
można zawrzeć w najbliż 
szych dla miejsca zamieszka 
nia Insnektoratach PZU.

MUZYKA
ZCM&J
KIO

BEATLESI I »BAW«
Wytwórn.a „Tonpress” co­

raz bardziej zadziwia swą ak­
tywnością. Do tej porv bo­
wiem nikt nas jeszcze aż tak 
nie rozpieszczać. A dziś po 
krążki „Tonpressu", szcz< gol­
nie te licencyjne ustawiamy 
hę w coraz dłu szych kolej­
kach.

Ostatnio pojawił się na ryn­
ku oczek wany od kilku mie­
sięcy 2-płytowy album z Bea­
tlesami. Po -az pierwszy ma­
my więc i na naszych płytach 
sławną czwórkę z Liverpoolu. 
Całość zawiera 7 złotych 
przebojów :zołowej grupy 
beatowej: „From me to ycu” 
(1963), „She loves you” (1963), 
„Vesterday (I960), „Help” 
(1965), „Girl” (1965), „Yellow 
ubmarme” (1966) i „Hey Ju­

de” (1968Ó Słuchając tych na­
grać czujemy. że upływ cza­
su nie zaszkodził im w naj­
mniejszym stopniu. Potwier­
dzają to uganiające się za 
płytą 20-latki, dla który-n 
Beatlesi mogliby być iuź se­
niorami A jednak jak się o- 
kazuje klasycy beatu nadal 
sa niezastąpionymi mistrza­
mi. Jak na razie nikomu, mi­
mo przelotnych sukcesów, 
nie udało się pokonać tej 
grupv. Pokonać tzn. przed 
stawić nowe zjawisko arty- 
stj czne równie at rakcy jne i 
równie długotrwałe.

Drugi album, jaki pojaw 
się ostatnio nakładem .Tui 
pressu” zawi rs piosenki śp < 
wane przez Elżbietę Wojnow- 
ską. A więc utwory poetyc­
kie pełne zarówno liryzmu 
jak i ekspresji. Szczególni- 
znakomicie radzi sobie Woj 
nowska z tym drugim śród 
kiem wyrazu. Album zawie 
ra znany sympatykom soli 
stki „Sztuczny miód” Paszko 
i Osieckiej oraz „Bywa, z« 
miłość umiera młodo” Bąka 
i Osieckiej. „Mur” Śmigiel 
skiego i Różewicza. a takż. 
wviątkow-o piękny utw" i 
„Rzuciłabym to wszystko’ 
Albera i Tuwima. Udana a 
ranżaeja ostatnich 3 oiosene' 
jest dziełem J. Suchockiego

Wśród nowych płytek ;,To'. 
pressu” zna’duja się też li­
cencyjne nagrania Hem Se­
raki. Vaclave. Neckara (spo- 
P'ilaryzo0any w Snpocu 
przebój „-Ten « hieb jeeł twó 
i mój”), Jerzego Korna 
(Kdyż Lola pila paty drink” 
i „Ńt-plake’”) Hony Zngoro 
vei („Kamarad”). Ferrariego i 
(„Sing Signorina”), Pau'a Gęe | 
(„Heaven above” i „We- j 
ekend girl”), oraz grupv „Jet- 
hro Tuli” (. M ths” i .... And
The Mouse Poliro Nevěr 
Sleeps” — nak'ad t-go esta: 
niego krążka jest ograniczo­
ny.

Polska piosenkę reprezen­
tują m. in.: Maryla Rodowicz 
i Stan Bo' js („Dz.ś prawd?: 
wvch Cvganów już nie ma”). 
Ewa Dębicka i Bogusław Mec 
ł. Malw łjjały o l-s”), „Czerwo­
ne gitary" ( Spis wka żeglar­
ska” i „Wsiąść do pociągu”).« 
Irena Jarocka („Mój słodki 
Charlie”), Emilia Czerwińska 
(„Nie żałujmy tej miłości”). 
Alicja Majewska („Sz< ześli 
wej p dróżv”) oraz płwtka z 
dwoma przebojami ubiegło­
rocznego Opola — „P echota 
do lata” w wykonaniu grup'» 
„Bajm” i . Wycinankami” za 
prezentowanymi przez Z“sp< 1 
„Ballada”. ’ M.E.

Rozpoczął się sezon kursów „białej floty” na Pojezierzu Mazurskim. Ośmiogodzinny rejs 
z Ostródy do Elbląga prowadzi przepięknie położonymi kr nutami i jeziorami, dostarcza tu­
rystom niepowtarzalnych wrażeń. Toteż Żegluga Mazurska w Giżycku obsługująca tę trasę 
nie może narzekać na brak frekwencji. No zdjęciu: „Pingwin" na trasie Małdyty — Buczy- 
niec. Foto: CAF

OCZYSZCZALNIE ŠCIEKÚW Z GLIWICKIEGO »HYDROSANU«

KIEDY ZNÓW NAD PRZEMSZĄ 

ZASIĄDĄ WĘDKARZE
TEODOZJA MOŃKA

Ochrona rodzimych — nieste- 
y niezbyt bogatych — zasobów 
wodnych, jest zagadnieniem o 
szczególnie ważnym znaczeniu 
gospodarczym nierozłącznie 
związanym z postulatami stałej 
poprawy warunków naturalnego 
środowiska człowieka. Tymi wła­
śnie tak ważnymi problemami 
łj. oczyszczaniem ścieków w 
urzemysle zajmuje się m. in. wy­
specjalizowane Biuro Projektów 
Gospodarki Wodno- Ściekowe) 
Hydrosan" w Gliwicach.

Oczyszczalnie ścieków prze- 
.ysłowych są inwestycjami 

lardzo skomplikowanymi i 
.osztownymi, wymagającymi 
jrecyzyjnvch urządzeń i apa- 
atury pomiarowej oraz zna- 
:znego stopnia zautomatyzo­
wania procesu. Są jeszcze 
iziesiątki związków chemicz­
nych, zanieczyszczających ście- 
Ki wodne, z którymi na razie 
‘rudno się uporać. Sukcesy 
myśli naukowo-technicznej gli 
wickiego „Hydrósanu” godne 
sa więc szczególnego uznania i 
szerszego zainteresowań a spo­
łeczeństwa Co może zapsać 
„Hjdrosan” na swoje konto?

POTERIE OmSZCZUĄ 
ŚCIEKI
I DOKARMIAJ! POLA...

W Gliwicach przed paroma 
laty opracowano i wdrożona 
areatory turbinowe typu „Si­
lesia” do napowietrzania sc e- 
ków. Właśnie przy pomocy ta- 
k.ch urządzeu następuje proces 
intensywnego natleniania ście 
ków, którym uprzednio za­
szczepiono duże ilości określo­
nych form mikroflory feakte- 
ryinej i pierwotniaKOwej. „Do­
karmiane” syntetycznymi po­
żywkami azotowymi i fosfo­
rowymi bakterie powodują 
biologiczny rozkład i oczysz­
czanie się ścieków. Osad tych 
ścieków — który zazwyczaj o- 
siadał na dnie naszych rzek — 
jest mechanicznie osuszany i 
poczyniono już pierwsze, uda­
ne nróby wykorzystań a go w 
rolnictwie jako nawozu.

Według takich projektów 
zbudowano wielką biologiczną 
oczyszczalnię śc eków przy 
Zakładach Celulozowo-Papier­

niczych w Ostrołęce. Przed­
tem nigdzie jeszcze nie dopra­
cowano się tak skutecznej te­
chnologii oczyszczania bardzo 
szkodliwych ścieków celulozo­
wych. Ale nie tylko w Ostro­
łęce udało się ten problem roz 
wiązać.

Na konto „Hydrosanu” na­
leży zapisać jedną\z najw.ęk- 
szych w Europie biologiczną 
oczyszczalnię ścieków w Za­
kładach Papierniczych w Swie 
ciu nad W slą Sukcesem gli­
wickich projektantów jest bio 
logiczna oczyszczalnia ścieków 
przy nowoczesnym zakładzie 
płyt pilśniowych w Koniecpo­
lu. Efekty nie każą na siebie 
czekać. Po niedawnym przeka­
zań u tej oczyszczami, wody 
w górnym biegu Pilicy są już 
czyste. A jak w adomo stano­
wią one poprzez zbi arnik sule­
jowski główne źrodło zasilania 
w wodę mieszkańców Łodzi.

W Zakładach Papierniczych 
w Kluczach pracuje już obec­
nie biologiczna oczyszczalnia 
ścieków wybudowana ostatnio 
w oparciu o projekty i nad­
zór techniczny pracowników 
„Hydrosanu”. Oczyszczalnia 
przerabia 25 tys. metrów sześ 
dennych ścieków na dr>bę. 
wytrącając z nich punad 90 
proc zanieczyszczeń. Jest więc 
już me nadzieja, ale pewność 
że Białą Przemsza, nad którą 
znajdują się te zakłady, bedzie 
niedługo miejscem spotkań 
wędkarzy.

DLA PFtfORVTETOMCn 
I\%ESTYCJI

Szczególnie ważny dla wiel- 
koprzemrsłowego regionu jest 
niewątpliwie proh'em defi­
cytu wody. Chodzi o to. by 
zakłady przemj słowe. pobie­
rające wielkie jej ilości, nie 
wykorz?stywałj dla celów 
produkcyjnych wody pitnej, 
niezbędnej do użytku - ludnoś­
ci. „Hydrosan” zajmuje się 
więc problemami uzdatniania 
wody, dostosowaniem do wy­
mogów przemysłowych także 
wód z innych źródeł, tworze­
niem zamkniętych obiegów 
wody w zakładach itp. Dla po­
trzeb giganta — huty „Kato­
wice” — „Hydrosan” przygo­
tował projekt, który jest już 

w końcowej real.zacjr: budo­
wy centralnej oczyszczalni 
screKOw przemysłowych. Jed­
nocześnie ha ukończeniu są 
zbiorniki ną wody deszczowe 
wraz z ich oczyszczeniem i po­
nownym użyciem w obiegach 
zamkn ętych. W hucie „Kato­
wice” zastosowane będą np. 
wysokosprawne, wielofunk­
cyjne reaktory do oczyszczania 
wód.

Zaprojektowane też w „Hy- 
drosanie” biologiczną oczysz­
czalnię uciążliwych sciekóv 
koksowniczych w Hucie im. 
Lenina, której budowa dobie­
gła już końca. Tu również do­
pracowano się obiegu zamkn ę 
tego wody przemysłowej. Scie 
ki po ich oczyszczeniu wyko­
rzystywane będą do gaczenia 
koksu, a co za tym idzie, 
związki fenolowe nie będą za­
truwały atmosfery i wód Wi­
sły.

OWOCNA WSPÓŁPRACA
Biuro Projektów Gospodar­

ki Wodno-Ściekowej ..Hydro­
san” współpracuje ściśle z In­
stytutem Naukowo-Badaw­
czym Wniwodgeo w Moskwie. 
Przedmiotem wspólnych zain­
teresowań są zagadnienia o- 
czy szczania ścieków z zakła­
dów przemysłu maszynowego 
i celulozowo - papierniczego. 
Wspólnie ze specjalistami ra­
dzieckimi rozwiązywane są 
też zagadn enia dotyczące am­
atorów turbinowych. Współ­
praca ta przynosi obu stronom 
wiele korzyści.

Ostatnio pro jekta.rci „Hydro- 
sanu” opracowali projekty O- 
czyszczalm ścieków dla wy­
twórni kwasu siarkowego, któ­
re Związek Radziecki zakupił 
w Polsce. Jednocześnie „Hy­
drosan” przygotowuje projek­
ty stacji uzdatniania wody dla 
zakładów cheni.cznych w 
NRD.

Problemy biologicznego i 
chemicznego oczyszczania ście­
ków są jednym z wiodących 
tematów' Rady Naukowo-Te­
chnicznej RWPG, a projek­
tanci Biura Projektów Gospo­
darki Wodno-Ściekowej „Hy­
drosan” w Gliwicach aktyw­
nie uczestniczą w realizacji 
tych zadań.

Chirurdzy charkowskiego In­
stytutu Ortopedii i Traumatolo- 
gll opracowali metodykę prze­
szczepu zdrowej kośel dawcy 
na miejsce porażonych frag­
mentów. Operac,a przeszcze­
pu kości udała się dzięki zasto­
sowaniu specjalnego srosebu 
przechowywania zdrowej 
tkanki kostnej I jej przygoto­
wania do przeszczepu. Spo­
sób polega na częściowym 
odwodnieniu tkanki i jej och­
łodzeniu, co znacznie redu­
kuje ujemne reakcje ustroju 
na obce komórki.

W Instytucie Polimerów AN 
Republiki Białoruskie! opra­
cowano technologię trzy« 
mywania specjalnego mate­
riału — grubego płótna z po­

lietylenu. Dzięki doskonałym 
właściwościom możno małe- 
raf ten z powodzeniem sto­
sować do ochrony rur drena­
żowych przed zamuleniem.

Grupie badaczy węgier­
skich jsod kierunkiem prał, 
dr. T Valy«-Nagy z Insty­
tutu Farmakologicznego Uni­
wersytetu w Debreczynie 
udało się odkryć nowy anty­
biotyk, łączący w sobie zale­
ty penicyliny i streptomycy­
ny Antybiotyk ten jest nie­
zwykle odjjorny na wszelkie 
wahania temperitury | za­
chowuje swe właściwości 
'ecznicze przez szereg lat w 
niezmienionym stanie.

We Francji opracowano 
technologię wykonywania 
nawierzchni drogowych z be­
tonu porowatego z dodatkiem 
żywicy epoksydowej. Na­
wierzchnia taka jest odjsorna 
na ścieranie, szorstka i za- 
oebiega jnoślizgom opon za- 
’ôwno w stanie suchym, jak 

mokrym.

• * *

Szwedzcy specjaliści och 
rony środowiska przygotowu­
ją plany budowy zakładów, 
w których będzie się przeta­
piać metalowe puszki po ar­
tykułach żywnościowych 
Ocenia się, że uda się tą 
drogą odzyskać rocznie ok. 
50 tys. ton siali, która będzie 
mogła znaleźć nowe zastoso­
wanie w posłaci nręłów 
zbrojeniowych dla budow­
nictwa. 

« • «

W r ne'ykanskiej firmie 
Flow Research zbudowano 
nóż do cięc a wodą Wodę 
spręża się pod ciśnieniem 4 
tys. barów tak, że ze spe­
cjalnej dyszy jej strumień o 
średnicy 0 076 mm wypływa 
z prędkością 800 m na se­
kundę. Tak przygotowane 
„ostrze” tnie każdy materiał 
począwszy od gumy, a na 
najtwardszej stali skończyw­
szy.

• • «

Australijski konstruktor Ted 
Protchard wbjdował do sa­
mochodu „Ford — Falcon" 
specjalny silnik parowy. Po­
jazd z tym silnikiem rozwija 
prędkość 130 km/godz. I nie 
wydziela spalin zatruwają­
cych środowisko naturalne. 
Silnik parowy p’aeuje cicho i 
przekazuje napęd na koła 
bez pośrednictwa -krzyni 
biegów. Zdaniem konstruk­
tem przy masowej produkcji 
i.oszt jednego wozu nie bę­
dzie przewyższał kosztu wy­
twarzania „normalnego „For­
da — Falcona".

DOTRZIGI 
RAZÏ SZTUKA

Coraz rzadziej bvwa tak. że 
krytyka prrsowa jest przysło­
wiowym rzucaniem grochem o 
ścianę. W ogromnej większo­
ści przypadków kierownictwa 
skrytykowanych przedsię- 
b’-'rstw czy instytucji szybko i 
energicznie staraja sie usuwać 
wytknięte im niedociągnięcia i 
zaniedbam a zawiadamiając o 
tym nasza redaKcię. Zdarzaja 
sę jednak i takie sytuacje gdy 
ludzie odpowiedzialni za bała­
gan, niepor-ądek lekceważący 
stosunek do otoczenia, za za­
kłócanie i utrudnianie codzien­
nego życia innym — nie wy­
ciągają żadnych praktycznych 
wniosków z krvtvki na łamach 
gazety. przesvłają wyjaśnienia 
formalne, nie maiace wiele 
wspólnego ze stanem faktycz­
nym. wykrętne operujące fik­
cyjną argumentacją.

Swoista metodą reagowania na 
krytykę prasowa .nadal bywa 
przisvlanie „wyjaśnień”, w któ­
rych nie ma ani słowa na te­
mat wytkniętych put licznie bra­
ków. a wiec — na temat meri­
tum sprawy, iest natomi, nie 
maiacy nic do rzeczy elaborat 
o sukcesach, osiągnięciach. o 
wieloletnim dorobku, o otrzy­
manych niegdyś dyplomach i 
wyróżnieniach, a także o rzeko­
mej krzvwdzie. jaka spotkała 
ofiarna załoee. o jej rzekom.m 
oburzeniu z txiwodu krvtveznei 
publikacji Zdaizaia się tskż.e i 
takie przvpadki. w których 
skrytykowani wykazują jawne 
niezvm nie skrywane lekcewa­
żenie wohec dotyczących ich 
materiałów prasowych: pisza do 
redakcji że podeima takie lub 
inne działania, zmierzaiace dc 
usunięcia zaniedbań — po czym 
cała snrawe wvkrešlaia z pa­
mięci dokumentację cdkła.Jaia 
do odpowiedniego segregatora 
i... nie kiwną nawet palcem. bv 
wywiązać sie z danveh przvrz°- 
cz ń. Uczą na to. że izecz ..uj- 
d’ie w tłoku”, ulegnie zapom­
nieniu i przedawnieniu, że ni­
komu iuż. nie ber.zie sie chcieło 
snrawdrać na meiscu. w tere­
nie czv odpow:rdź dla eazetv 
stała sie rzec^vwisfos-'a czv też 
pozostała nnnierkiem bez żad­
nego pokrycia.

Przykro nam do tej ostatniej 
grupy niewłaściwie reaguia- 
cv"h na krvtvke wtarz\’ć Spół­
dzielnie „-WS” uprawia ja-a swa 
pożvłeczna działalność na ranie 
czu budvnku pr’v rili'v War­
szawskimi $5 (róg ulic" Pawła) 
w Katów rach. Przvkro nam 
dlsteęo żp snćłaz-elnia ta w su­
mie pracuje dobrze, rzeczywiś­
cie borz-ka się z wieloma obiek­
tywnymi trudnościami, mied’v 
innvmi — z ciasnota okupowa­
nego przez nia podwórza wv- 
micn’onei posesji. Przvwozi sie 
tam ' .vvwozi stamtad prawie 
codziennie duże ilości opakowań 
szklanych dla potrzeb fatma- 
ceutvcznvch. Szkło, wiadomo 
łatwo się tłucze w transporcie. 
Nic jednak nie mo?e usprawie­
dliwiać kierownictwa tej pla­
cówki z faktu, że bardzo czę­
sto całe podwórze pokryte jest 
szczątkami rozbitych flaszek i 
słoików które unr?ata się bar­
dzo niesvstematvcznie. a praw­
dę mówiąc — od święta.

Dwukrotnie już, w rcilku- 
m.esięcznych odstęjjach, porusza­
liśmy w naszej rubryce te spra 
wę. uwypuklając kłopoty i do­
legliwości mieszkańców — u- 
żytkowników wymienionego 
podwórza. Zwracaliśmy uwagę 
na istniejące tam zagrożenie 
dla dzrec. które bawia się 
wśród szklanych odłamków, a 
także na wysuwane pod adre­
sem spółdzielni — nas?vm zda­
niem uzasadn.one — pretensje 
kierowców, którzy korzystają z 
przydzielonych im garaży, zlok; 
lizewanveh na terenie posesji: 
abv wyprowadzić samochód z 
b >ksu. za każdym razem mu­
szą oni odgarnąć z drogi prze­
jazdu sterty szklanych czere­
pów. Niestety, odpowiedzi, ja­
kie otrzymaliśmy od kierownic­
twa spółdzielni, były w gruncie 
rzeczy lekceważące, a zawarte 
w nich przyrzeczenia w ogóle 
nie zostalv dotrzymane. Nadal 
napływaia skargi od lokatorów 
sąsiednich budynków.

Nie sadzimy. bv załatwienie 
tego niedopatrzenia przerastało 
możliwości Spółdzielni „VIS”. 
Odnosimy wrażenie, że władze 
tei placówki po prostu uważa­
ją za niegodny uwag’ drobiazg 
dolegliwości wyrządzane miesz­
kańcom sąsiednich domów. Ane 
lu jemy wię- no raz trzeci 
o zmianę dotychczasowego sty­
lu współżycia spółdzielni z jej 
otoczeniem.

DIALOGI 
WSPÓŁCZESNE

Miejsce akcji: Sklep nr 
42 Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczej przy ulicy Miko- 
łowskiej w Katowicach

Czas akcji: 28 may> 1979, 
godzina 15.50

Klient: Proszę o kilogram 
bananów.

Sprzedawca: Ale mus. 
pan także kupić kilo jabłek za 
5 złotych!

Klient: Nie potrzebuję tych 
jabłek. Proszę o banany.

Sprzedawca: Mogę panu 
sprzedać banaijy. ale tylko z 
jabłkami. Czv pan nie rozumie?

Klient: Nie rozumiem. Pro­
szę o kilo bananów.

Sprzedawca: Jeśli nar 
ni" weźmie jabłek, to bananów 
nie sprzedam.

Klient: Ale dlaczego?!
Sprzedawca: Jest taki 

pok cenie. Z hurtowni.
Klient: To proszę o książki 

zażaleń
Sprzedawca: Nie dam. bo 

pan n.e ma się na co skarżyć.
Klient: Jak to? Przecież nie 

potrzebuje jabłek.
Sprzedawca: Żałuje pan 

5 złotych? Wvr-uć pan te jabł­
ka do kosza na śmieci. Za to bę­
dzie pan miał takie ładne bana­
ny...

KTO NAM 
ODPOWIE?

DI ACZEGO na drzwiach wej­
ściowych do Myjni Samochodo­
wej przy ulicy Moniuszki w 
Katowicach nie wisi żadna czy­
telna i zrozumiała informacja o 
godzinach pracy tej placówki? 
Bvć może koszt zainstalowanych 
tam urządzeń Iuż sie zamorty­
zował: jeśli nawet tak test, to 
nie stanowi to powndu. by o- 
biekt ten tak często świecił pust 
kami’.

Nagroćę tygodnia za najlep­
szą korespondencję otrzymuje 
tym razem pani Teresa Danis, 
Katowice, ul. Gawędy 7 m. 2. 
Gratulujemy! Prosimy czytelni­
ków o następne listy Opisujcie 
w nich krótko i zwięźle osobli­
wości, z jakimi stykacie się w 
życiu codziennym. Adresujcie 
tak: „TR”, Magazyn „Środa”, 
rubryka „Prosto z życio".
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p^adukc
1981 — 
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pras ty-

stosunku do potrzeb. Obecnie 
gdu zbliża się następna p.ęcio- 
latka. trzeba przygotować peł­
ne możliwości rozwoju produk­
cji tego rodzą iu urządza ń w la­
tach 1981 — 1985. Kależy tak 
konstruować program produk­
cji, aby zwiększać jednocześnie 
eksport i w pełń1 zaspokajać 
u jasne, krajowe potrzeby.

NOWA GEStRACJA
PRAS
HYDRAULICZNYCH

Żywiecka Fabryka Wtryska­
rek Ponar-Zywiec jest nie tyl- 
ko jedynym w kraju wptwór- 
C<1 pras hydraulicznych do prze 
tŁ orstwa twosteyw sztucznych 
termoutwardzalnych, cle rów- 
nici specjalizuje się w tej pro­
dukcji w ramach RWPG. W 
^Um przedsiębiorstwie podjęto 
Prace zmierza >ące do u-ucho- 
mienia. produkcji nowej gen ra­
cji pras hydraulicznych typu 
PHD. Uruchomienie " -
Przewidziano na lata 
■ 184. Fabruka pod.ęła 
2ndanie automatyzacji 
PU PHM.

Interesującej analizy 
Ośrodek Konstrukcji i 
Wania Technologii 1 
Pron. Na podstawie wyników 
~-ikiety skonfrontowano wiel­
kość produkcji wtryskarek z za­
potrzebowaniem. na tego rodza­
ju maszyny do twotzyw sztuez- 
hyeti. Wobec niewielkiego wzro 

produkcji wtryskarek i zna 
rziiego ich eksportu, potrzeby 
krajowe nie są nawet częścio­
wo zaspokajane. Przy tym po- 
-rycie potrzeb jest z roku na 

r°k zmniejszane- Jak czytamy 
•a MECHANIKU: .Najoardziej 
-kostycznie wygląda sytuacja w 

dziedzinie wtryskarek FC 
Mzie z przewidzianej na 
^źący produkcji 28 wtryska- 

n przeznaczonych jest dla 
^zemyslu na pokrycie żale- 

ubiegłorocznych, a reszta 
17 sztuk na eksport^.

y ^daniem mgr, inź. Henryka 
Zawistowskiego z Sekcji Two~ 

Sztucznych O W SUMP, w 
na*zym kraju produkuje się 

wtryskarek dobrych i 
s^łniających wymogi współ- 
^snej techniki. Produkcja ta 

jednak niewystarczająca w

KOMPUTERY
W PRACOWNIACH
PROJEKTANTÓW

Instytut Obróbki Skrawaniem 
ma już 80 lat. Został zorgan.zo- 
uai"i na puczg’kv. '.949 roku ja­
ko 'nsfutut Obrabiarek i Wc-zÇ- 
dzi. Dziś jest to plccowka wio­
dąca w dziedzinie nie tyłki skra 
u arna, ale i obróbki eroz.ą, me­
trologii długości i kąta c~tz 
montażu- Prof. dr Zbign ew Żu­
rawski prezentuje na łamach 
-MECHANIKA (zeszyt nr 4-1979) 
nie tylko dotychczasowe wyniki 
tej placówki, ale również kie­
runki rozwoju do -oku 1985. 
Zajęto się w instytucie racjonali 
zacją użytkowania jb-abiarek. 
Opracowano i wykorzystano ję­
zyki automatycznego .rogramo- 
wania obrabiarek serowanych 
numerycznie. Języki te rzezi 
czone są także dla użytkowni­
ków posiadających eprzęt mini­
komputerowy lub kalkulatory 
programowe.

W p: zyszłości prace podsta­
wowe stanowiące fundament 
dla d-iszych badań 
technologii narządzi i tecnn°^' 
jii obróbki skrawaniem będą 
aotuczyły optyma.nycl _ etod 
lutowania narzędzi, 
cji czynności pomocniczych ty 
nizacji technologicznej oroz 
Pwo^u‘techniki obróbki i 
o ni obrabiarek. ozwija nę 

prace mające na celu 
stanie komputerów do projev 
towania procesów technologicz­
nych. Opracowano tut*1 » obec­

nie wprowadza się do praktyki 
— kompleksowy system obrób­
ki grupowej wraz z komputery­
zacją sterowania i zarządzania.

JAK PRZETWARZAĆ 
TWORZYWA
SZTUCZNE

"i t m to także zeszycie ME­
CHANIKA polecam rzeczową 
informacje o potrzebi ch prze- 
n yslu w dziedzinie maszyn i u- 
wdzeń, służących przetwórstwu 

twt rzyw sztucznych. Słusznie 
przypomina się przy okazji, ze 
wielkość produkcji i zużycia 
tworzyw sztucznych jest obec­
nie jedn im z ważnjgiszycl wska 
żników o-ziomu uprzemysłowić 
.. a Oka'.uje się, ż.e światowa 
produkc a tworzyw sztucznych 
w latach ^60 - MO wzrosła z 
6.770 tys. ton do 29.650 tys. ton, 
a więc średnio 15 proc. : ocznie. 
W latach 1970 - T9« wskaźnik 
ten wyniósł tylko 5 proc, rocz­
nie. Ale już w 1976 r światowa 
produkcja zwiększyła się z 
1 00 tys. ton do 45 340 tys. tor 
a więc nastąpi 20-p^zentoWI 
przyrost roczny. A jak P™6“ 
stawia się sytuacja u nas 
Polsce? ,■ Dowiadujemy się z lektury 
MECHANIKA, że prodiukoja two 
rzyw sztucznych wzrastała w 
Polsce w latach 1960— 1970 o 
około 18 proc, rocznie z 40.1 tys. 
ton do 224 tys. ton. Natomiast 
w lat-ch 1970 — 1975 około 14 
proc, rocznie do wielkości 421 
tys. ton.

Chodzi nie tylko o produkcję 
tworzyw sztucznych ale także 
maszyr i urządzeń do ich prz> - 
twór^twa. Do rok 1982 zostań, 
wdrożone do produkcj1 wtry­
skarki duże zarówno krajowej 
konstrukcji jak i licencyjne. 
Wszystkie typy maszyn będą 
wyposażone w elektroniczni u- 
kłady sterujące.
TADEUSZ PODWYSOCKI

Pa wie każdy ma swoją wypróbowaną rocept” na udany, 
pełen przygód wypoczynek wakacyjny. Idealnym modWem lą 
oczywiście wszelkie formy tzw. wypoczynku aktywnego. Zimą 
— z deskami na nogaeh, latem — na rnwerze, na kajaku czy 

też na ścieżce zdron-la. A wszystko po to aby nasze ciało 
nabrało gihknscł a cały organizm —• uodpornił slą na jesien­
ne I zimowe orzezieblenła. Byśmv wspaniale się zrelaksowali 
po całorocznej pracy.

Foto: CAF —• Moroz

F
ala upałów, jakc nawie­
dziła nas jeszcze przed 
początkiem kalendarzo­
wego lata, przyśpieszyła 
nełmę sezonu urlopowe­

go W latach poprzednich, przed 
nadejściem lipcowo-sierpniowej 
kanikuły wczasy wydawały się 
wielu osobom —ceeze nader ryzy­
kowna. Dziś, ci, którzy wybrali 
urlop na przełomie ma ja i czerw­
ca uważani są powszechnie i nie 
bez zazdrości za dzieci szczęścia. 
Bo żeby stupek rtęci w termo­
metrze całymi tygodniami prz<«-

Jeśli teraz taki kierowca, poko­
nujący zaledwie raz w tygodniu 
odległość dzielącą jego garaż od 
najbliższego lasu, postanowi 
przemieścić się urlopowa na dru­
gi koniec kraju — musi wziąć pod 
uwagę, że jest bez treningu, że 
nie wie nic o swoich reakcjach 
na zmęczenie, o swoich możliwoś­
ciach, jeśli chodzi o jazdę do da­
lekiego celu. Więc póki co, póki 
jeszcze nie -umknął się wraz z 
rodzina w blaszanym pudle po­
jazdu, niech iędnak trochę potre­
nuje, niech wpoi sobie na wy-

nia w jakimś rekordowym czasie. 
Rekordy są dobre na torach a po­
śpiech przydatny najbardziej 
przy łapaniu pcheł. Trasa jest 
najczęściej nieznana, trzeba po­
święcać wiele uwagi znakom dro­
gowym, co zbyt szybka jazda 
wręcz uniemożliwia.

O jednym leszcze nahży Pa­
miętać: o tym mianowicie, aby, 
jak niizywa to tygodnik „Motor" 
— jechać wyraźnie. Taka jazda 
jest po prostu o wiele mniej mę­
cząca. Jeżeli wyrzucamy kierun­
kowskaz niedostatecznie daleko 
przed manewrem skrętu, ale do­
piero w jego trakcie, to przecież 
nie tylko wywołu. emy napięcie 
wśród innych współużytkowni­
ków drogi, ale także sami zmu­
szamy się do dodatkowego wy­
siłku. Bo skręcać tak bez naraża­
nia siebie i innych na natychmia­
stową kolizję, możemy tylko po 
szczególnie dokładnym zbadaniu, 
czy komuś taki niespodziewany 
menew nic zagrozi. Uruchamia­
jąc migacz w odpowiednim mo­
mencie, powiadamiamy e zamia­
rze skrętu wszystkich, którzy się 
dookoła poruszają. Nie v ucha- 
miayąc — musimy myśleć za 
nich...

To tylko jeden drobny przy­
kład. Jeździć wyraźnie to znaczy 
tak, aby wszystkie nasze zamiary 
były wyraźne, łatwe do rozszy­
frowania, w pełni widoczne. 
Ogromnie to ułatwia koegzysten­
cję na trasie zwłaszcza tej za­
pchanej, zatłoczonej, żojnej. 
Zawsze trzeba pamiętać, że nie 
jeste my na drodze sami, i że nłe 
zbudowano jeszcze takiego samo­
chodu, który zatrzymałby sie w 
miejscu — jak wryty. Zawsze na 
hamowanie potrzebny jest pe­
wien odciner i jednocześnie pe­
wien czas, którego nie skrócimy, 
choćbyśmy tam, gdzie usytuowa­
ny jest hamulcowy pedał wydep­
tali dziurę w podłodze... Jeśli dla 
tych i innych podstawowych 
prawd zachowamy, zapewnimy 
w wyobraźni i w pamięci stałe 
miejsce — możemy wybrać się ne 
wczasy, czy w inną daleka po­
dróż samochodem. Jeśli nie _
wybierzmy raczej pociąg...

ANA

JECll tC JTYRAZNIE
kraczał trzydzieści stopni ciepła 
- to rzadko się zdarza w p-aw- 
dziwym. astronomicznym środku 
lata. A przy tym dni czerwcowe 
należą do najdłuższych w roku, 
są trzy razy dl ższe od nocy. Por­
cja słońca jeśli oczywiście nie 
chowa sie ono za chmury, jest 
więc znacznie większa, niż w in­
nych miesiącach.

Toteż trudno się dziwić, że na 
szlakac’’ urlopowych ruch zmo­
toryzowanych turystów gwał­
townie wzrasta i nabiera wszel­
kich cech ruchu szczytowego z 
lat poprzednich. Niestety, do naj­
ważniejszych z owych cech nale­
ży wydatny wzrost wypadków i 
kraks. Trasy są zatłoczone, prze­
pełnione, niebezpieczne. Pełno 
na nich kierowców zupełnie je­
szcze niedoświadczonych, zielo­
nych, ozy też, jak się to pow­
szechnie mówi — niedzielnych. 
Są to dos adacze pojazdów o spo­
rym nawet czasem stażu, ale bel 
żadnegc doświadczenia, wvrob’e- 
ma, pr-meweż siadają za Kółkiem 
tylko od czasu do czasu — w 
niedzielę. To bardzo ryzykowny 
jposóś użytkowania pojazdu me­
chanicznego, poru iwa ż dla wy­
kształcania się u Kierowcy pew­
nych niezbędnych, decydujących 
“teraz o życiu i zdrowiu odr-.- 
cbów warunkowych, nawyków 
— potrzebno jest jeszcze pewna 
eiągłość w jeżdżeniu, nawinięć.. 
na koła wielu kilometrów szarej 
wstęgi dróg.»

rywki, n,ajgłębiej, aż do granic 
podświadomości wszelkie prze­
pisy obowiązujące w ruchu dro­
gowym i riech nauczy się je sto­
sować z żelazną konsekwencją.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Trzeba pamiętać, że długa jazda 
w czasie upału, jest równie trud­
na, jak przy złych warunkach 
atmosferycznych. Wbrew pozo­
rom, przy pewnym zmęczeniu 
wzroku, nawet widoczność może 
być wtedy gorsza, niż w czas.e 
mżawki, przy czym oczywiście 
następują zupełnie innego rodza­
ju trudności. Otóż zmęczenie jaz­
dą w czasie upału charakteryzuje 
się prz^ůe wszystkim spowolnie­
niem reakcji i pewnymi znie­
kształceniami oola widzenia. 
Rzecz w tym, iż rozgrzane po 
wietrze drga, co może być źró- 
lł"m pewnych złudzeń optycz­
nych, utraty ostrości widzenia.

Słowem, wybierając się w urlo­
powa poaróż własnym pojazdem 
należy, bezwzględnie zabezpie­
czyć się przed skutkami r lecze­
nia. A można to uczync tylk o po­
przez rygorystyczne zaplanowa­
nie częstych odpoczynków. Co 
godz-nr — krótki postój, truchcik 
dookoła samochodu, kilka skło­
nów tułowni, kilka przysiadów. 
Konierzn-e jeśli chcemy mieć 
pewność, że ten urlopowy wyjazd 
nie '■edzie wymzdetz w ledną 
stronę... Wälle też nie musimy 
(ioiechać do miejsca przeznaczę-



AGENCJE DONIOSŁY;
PorcpsHywj WSriłprOCy CSR5 —’ Rułgprig

Fe wt?r«lr oóhyto się w Pradze spotkani» prezvaenta TôRS, 
Gustava Rusaka, z premierem Bułgarii, Stánko T"dcrcr erti, 
który przebywa w Czechosłowacji z wizytą przyjaźni. Podczas 
rozmow" oceniono pozytywnie wypikl współpracy czech osiować- 
ko-bułgarskiej. cmowono perspektywy dalszego rozwoju sto­
sunków między bratnimi krajami, a także aktualne problemy 
m çdzvnerodowe.

Obrady Mięęjzynonodowej Konformněji Procy
W Genewie kcntyrwowan« sa obrady 6S sesil Międzynarodo­

wej Konferencji Pracy na temat problemów związanych z coraz 
bardziej pogłębiającym sto bezrobociem w świecie zachodnim 
Na sesji plenarnej' -nt'cls głos minister pracy, płac i spraw 
socjalnych PRL Mar a Milczarek.

Proyydenf Rumunii prr^jgi pmhosnrforo PRL
12 bm. nowo mianowany ambasado“ PRT, w Rum mil_— Je­

rzy Kustok złożył ’istv uv ierzytelnüfiac« prezydentowi SRR, 
jek etarzowi generalnemu RPK — Nicolas Ceausescu.

bHrada ministrów -praw ’agianic-inveh państw EWG
W Luksemburgu rozpoczęło się we wtorek spotkani» n*r*i- 

strów snraw zagranicznych fi krajów EWG, Jest ono poś e.ęco- 
r« omów eniu spornych pi nblemów związanych m.in. z decv 
z.ja Waszyngton’’ w sprawie subsydi.’wan'a importu ropy na*- 
towej. Przedmiotem ob_ad będzie ównież sprawa handlu kra­
jów członkowskich Wspólnego Rynku z Japonia oraz rozmów" 
EWG z krajami Trzeciego świata, które utknęły w martwym 
punkcie.

Finsko epipsko-łzmel^^ieb rozmów
W Aleksandrii zakończyła się druga runda tziąelsko-ągłpskich 

rozmów w sprawie tzw “graniczone* autonomii dla Pałastyn • 
»zyków Uczestnicy rozmów powołali " wihmj kon'i«ie. która 
ms opracować ostateczną prneedufe negocjacji. H”ł 4» jed-wr* 
..sukces” rozmów, które i.’+knęł” natychmiast na poważnych 
rozbieżnościach i diametralnie odmiennych kon- gpcjacb. tzw. 
antenom i palestyńskiej.

Podwyżka cen bencyny w Rumunii
12 bta. poinformowano w Bukareszcie, że od 13 bm. obcina- 

rują nowe cenv benzyny 90- i 98-*oktanowej. Cena. pierwszej 
wzrasta z 4,50 na 6.00* lei. a druga z 4,R0 rio 6,20 lei. Ni* ule­
ga ią zmianie ceny pozostałych paliw.

Zmarł lohn Wayn«
We wtorek na-5 ranem w Centrum MMycznyna ITniwęrsył* 

tu w Los Angeles zmarł w wieku 72 «nany aktor amery­
kański. John Wayn*?. Bezpośrednia przy^zvna zgonu nie zosta­
ła jeszcze podana*. John Wayne grał role w ponad dwustu fu­
mach.

„Mięsniolofern" przez La Munrhe
26-l.etnj Amerykanin Bryan Allen pokonał po raz ptei-sr? 

w historii kanał La Mar .he prer' stuiąc nad nim sa"* r .«w 
poruszar vm siłą mięśni ludzkich. Zarówno pilot, ,ak konstruk­
tor samolotu — di Paul McCready z Pasaden- otrzmnaja tvzn 
samym nagrodę w wysokości 100 tysięcy funtów ?zt >rl n 50W. 
.którą ufundował w swoim czasie brytyjski przemycłowler Hen­
ry Kramer dla autorów pooobnego wycz-nu.

PRZED WIEDEŃSKIM ».SZCZYTFM”

OTWARCIE NOWYCH DRÓG
KU

PAWEl WASIELEWSKI

15 czerwca — spot Kai ą się 
w stolicy Austrii — Wiedniu 
sekretarz generalny KG KPZR, 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — 
Leonid Brc’r' I prezydent 
Stanów Zjednoczonych — 
Jimmy Carter.

W Wiedniu, Moskwie i Wa­
szyngtonie trwają ostatnie 
przegotowania do regn „szczy­
tu”. Władze austriackie podej­
mują nadzuwczajne środki 
bezpieczeństwa w celu zapew­
nienia snokofnegn i właściwe­
go przebiegu spotkania. Rów­
nocześnie prrvgotowują do ce­
remonii podpisania drugiego 
układu o ograniczeniu ofen­
sywnych zbrojeń strategicz­
nych salę redutową zamku 
Hofburg, dawnej siedziby 
eesarzv austriackich. Ceremo­
nia tą — w dniu 18 czerwca — 
będzie wielkim finałem wie­
deńskiego „szczytu”.

W ub. tygodniu amerykań • 
ski sekretarz stanu Cyrus 
Tance odbył kolejne spotkanie 
w Waszyngtonie z ambasado­
rem radzieckim Anatolii em 
Dobryninem w celu omówie­
nia ostatnich szczegółów wie­
deńskiej konferencji na naj­
wyższym szczeblu.

W Genewie nadal trwają in- 
lens"wne rozmowy między ne­
gocjatorami radzieckimi 1 
•me-ykańskimi. Spotykają się 
©ni ni»"mal codziennie w ce­
lu op”acowania ostatecznego 
śeksb Układu SALT-II.

Jak vdadomo, obie strony 
©siągnęł- zasadnicze porozu­
mienie co dc tego układu mie- 
riąc łemu.

Przemawiać niedawno 
przed kamerami telewizji wę­
gierskiej Leonid Breżniew 
oświadczył, że przybędzie do 
Wiednia z wolą nawiązania 
aktywnego i konstruktywnego 
dialogu i ma nadzieje, że po­
dobne słanowisko zajmie stro­
na amerykańska. Zaangażowa­
nie sie administracji Carterów- 
skiej w ostatnich miesiącach 
po st-onie układu pozwala ży­
wić taką nadzieję. Nawet 
Zbigniew Brzeziński podkreśla 
wagę Układu SALT-II. Zda­
niem doradcy prezydenta USA, 
SALT-II jest ważnym kro­
kiem naprzód, ponieważ po 
raz pierwszy ustala jednakowe 
limity dla różnych broni stra­
tegicznych. Po drugie, narzuca 
ograniczenia rozwoju nowych 
bronf nuklearnych. Po trzecie, 
poroz mienie SALT-II ozna­
cza faktyczne zwolnienie tem­
pa wyścigu zbrojeń strate­
gicznych i po czwarte, wpro­
wadza ono ograniczenia jako- 
śctowe, równocześnie otwiera­
jąc o-oge do porozumienia 
SALT-III, które powinno być 
ważkim krokiem na diodze do 
istotnego wyhamowania wy­
ścigu zbrojeń.

Oceniając wagę i znaczenie 
Układu SALI II, Leonid 
Breżniew oświadczył w Buda­
peszcie, że „dokument ten nie­
zaprzeczalnie będzie najwięk­
szym aktem, jaki kiedykol­
wiek podjęto dla położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń nt - 
kleamych. Interesy pokoju 
m y maga ją, apj odprężenie 
miało globaln” charakter, b-r 
v każdym zakątku świata lu- 
d~ie mogli cieszyć się poko­
jem".

Podobny pogląd wyraził w 
Indianapolis Jimmy Carter. 
Nie mam żadnych wątpliwości 
— powiedział prezydent Sta­
nów Zjednoczonych — że 
układ ten znacznie zmniejszy 
niebezpieczeństwo wybuchu 
wojny jądrowe? i sprzyjać bę­
dzie efektywniejszej kontroli 
zbrojeń nuklearnych. Prezy­
dent wskazał na znaczenie za­
warcia L kładu SAT.T-II nie 
tylko dla Stanów Zjednoczo­
nych i Związku Radzieckiego, 
ale i dla pokoju na całym 
świecie.

Panuje powszechne przeko­
nanie, że nowy radziecko- 
amerykański ..szczyt”, pierw - 
szj od 1974 roku, pierwszy od 
czasu objęcia prrez Jimmy 
Cartera fotela prezydenckiego, 
przyczyni się nie tylko do po­
prawy stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Sta­
nami Zjednoczonymi, ale rów­
nież do peprawy całokształtu 
atmosfery międzynarodowej.

Świat z nadzieją oczeKuje 
takiej poprawy Dają temu 
vyraz oświadczenia wielu mę­
żów stanu.

Przemawiając w ubiegłą so • 
bote z okazji przybycia do 
Polski Papieża Tana Pawła II, 
I sekretarz KC PZDR Edward 
Gierek powiedział1 „Nadzieje 
narodów ogniskują się wokół 
procesu odprężenia i zahamo­
wania wyścigu zbrojeń. Nowe 
szanse po temu powinno stwo­
rzyć oliskie podpisanie przez 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR Leonida Breżniewa i 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki. Jimmy Carte­
ra porozumienia o ogranicze­
niu zbroień Strategicznych. 
Pol ;ka gorąco wita to nie­
zmiernie ważne wydarzenie, 
wiążąc z nim nadzieie na dai- 
szy postęp odprężenia, na 
otwarcie nowych dróg ku roz­
brojeniu. Jest to potrzeone 
całemu światu. Stworzyłoby 
lepsze warunki dla wygaszenia 
wciąż istniejących namęi i og­
nisk woiny, ułatwiało prze­
zwyciężenie głodu i nędzv w 
kraiach Azji, Arryki i Ame­
ryki Łacińskiei. Drzyczvnitoby 
się dc przysnieszenia rozwoju 
snołeczno-gosnodarczegj wszy­
stkich narodów”.

Trudno o lertsze wvp>żer1e 
nadziei i pragnień ludzkości.

Przed złożeniem swych pod­
pisów pod drugim ikładem w 
spra’vie ograniczenia ofen­
sywnych zbrojeń strałegicz- 
nych Leonid Breżniew i Jim 
my CaUer dokonają w dniach 
16 i 17 czerwca wymiany po­
glądów na kluczowe problemy 
aktualnej' sytuacji międzyna 
rodowąj

Spotkania te odbędą się na 
przemian w ambasadach ra­
dzieckiej i amerykańskiej. 
Oczekuje się. że w sumie obaj 
mężowie stanu «potka ią się 
cztery razy.

Sądzi się. że obaj przywódcy 
omówią pioblerny rozbrojenia 
w szerokim tego słowa znacze­
niu, a więc toczące się od lat 
w Wiedniu rozmowy w spra­
wie redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie Środkowej, 
kwestie związane z zawarciem 
układu o zakazie broni antysa- 
telitarnej, ograniczeniu sprze­
daży broni konwencjonalnej 
itd. Przedyskutują z pewnością 
także sytuację w zapalnych 
punKta^h naszego globu, jak 
np. sytuacja na Bliskim 
Wschodzie. I wreszcie trzeci 
i ostatni wielki rozdział — to 
stosunki dwustronne między 
obu wielkimi mocarstwami.

Nie ulega dla niKogo wątpli­
wości, że „szczyt” wiedeński 
oędzie miał wprosi fundamen­
talne znać jenie dla lalszego 
biegu wydarzeń na arenie 
międzynarodowej. Stan sto­
sunków między dwoma wiel* 
kimi mocarstwami świata so* 
cjalistycznego i świata kapita­
listycznego w sposób zasadni­
czy rzutuje bowiem na cało- 
kształt sytuacji na naszym 
globię. Gospodarz wiedeńskie­
go „szczytu”, premie” Austrü 
B”uno Kreisky zapytany o 
znaczenie zawarcia drugiego 
układu o ograniczeniu ofen­
sywnych zbrojeń strategicz­
nych stwierdził: „Jednego je­
stem pewien — gdy układ 
SALT-II zostanie podpisany, 
p-oces odprężenia będzie posu­
wał się naprzód. Będziemy 
wtedy w Wiedniu świadkam*' 
porozumień w ramach rozmów 
w sprawie redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie 
Si idkowej. Wtedy zaczną sie 
rozmowy w sprawie SALT-III 
i broni ant.'satelitarnej. Po 
piostu SALT-II będzie katali­
zatorem tego wszystkiego. Bez 
SALT nie ma nic”.

Podoisanie drugiego układu 
o ograniczeniu ofensywnych 
zbrojeń strategicznych będzie 
zwycięstwem rozwagi i -oz- 
sądku. W wyniku bowiem 
istnienia strategicznych broni 
nuklearnych zagrożenie ludz­
kości nabrało nowych namia­
rów. Dziś nie istnieje żadna 
rozsądna alternatywa w sto­
sunku do odprężenia. Pokój 
stał sie wiec imperatj wem 
naszych czasów.

Bals?« HnTsmm wsiBiw
iMv ZSRR i iHdiami

MOSKWA (PAD).
Na Kremlu odbyło się we 

rr+crek spotkanie Leonida 
Breżniew® z przebywającym 
■z oficjalna wizytą w Związku 
Radzieck.m premierem Indii, 
Merarjim Ucsaiem.

Podczas spotkania, ktńre u- 
p’yneto w przyjacielskiej at­
mosferze. omówiono zagadnie­
nia rwiązanf z dalszym -roz­
wojem i pogłęb:eniem stosun­
ków radziccko-indyjskieh w 
różnych dziedzinach ora1 pro­
blem" międzynarodowa sta­
nowiące przedmiot zaintereso- 
wania obu krajów.

W wielkim Pałacu Kremlo-
wsklsn odbyło się we wtorek 
podpisani® dokumentów ra- 
dziecko-lndyjskich.

Leonid Breżniew i T.Ic rrji 
Desai złożyli podpisv pod oś­
wiadczeniem Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich i Repuoliki Indii.

Podpisano także porozumie­
nie między rządami ZSRR i 
Indii o współpracy w driedzi- 
■nie budowy huty w VisaKha- 
pathamie .Dokument ten pod­
pisali wicepremier ZSRR 
Ivan Archipow i minister 
snraw zagranicznych Indii 
A tal Behan Vajpavee.

Premier Indii1 Morarji De-

sal poóei.nowai w wtorek 
śniadaniem członków Prezy­
dium Radv Najwyższej ZSRR 
i rządu radzieckiego.

Podczas śniadania Morarji 
Desa’ 1 Aleksiei Kosygin wy­
głosili przemówienia.

T^T-stępuiac ws wtorek r» 
konferencii prasowej w Mc 
skwie premier Indii. Morarji 
Desai, podkreślił bardzc dobre 
wcnil 1 rozmov. jakiś przeprę ■ 
wadził z p -z-ywódcami radziec­
kimi. F’pinie- poiytywnie oce­
nił rozwoi wspnłp-rBc»’ miedz* 
Indiami i ZSPTÏ w dziedzinach 
snrpodarki nauki, technik, i 
kultury- Jednym z przekładów 
t»i wzaiemnie korzv^tnei współ 
praev iest niedawne synstrzele- 
n*e drugiego indviski»go jrztuci- 
n»go satelity z terytorium 
Związku Radzieckiego.

Ddnowiadając na u—tania 
dziennikarzy dc+y^zace s-*'tuacii 
w Azji, » w szczególności sto­
sunków radziecko-chińsk ch M. 
Desai powiedział, że ZSRR zaw­
sze «tara się regulować swe sto­
sunki z. Chinami na a.-odz® po­
kojowych rozmów W tam11 to 
z zadcwnlen*em — donał — i 
mamv nadzieję, że będą one po­
myślne Môw’ac o s-tuac ii w Af 
ganistanie prom’e*- zwrócił u va­
ge na trudności Jakie istn:eja 
w stosunkach afgańsko-pakistań 
skjeh

Minister spraw 
zagranicznych PRL 
zakończył tozmowy 

w Finlandii
HELSINKI (PAP) 

Premier yinlaodii, Manno K«i- 
risto przyjął 12 bm. ministra 
sp-a*t zagraniczny*1 h FRf . Fmi- 
ia Wojtaszka, bawiącego z ofi­
cjalną wizytą w trfc-i kraju,

W rozmowie poruszono azsreg 
aktualnych prohJemb1»1 miedzy- 
ne-odo“vvch. wrażajae wspól­
ne dążenie ohu kraiow do aa- 
new niania dalszych postępów 
procesu odprężenia, rozbro’onta 
i rahamonan-a wyścigu zbro­
jeń.

Podkre«’"no równie, pomyśl­
ny stan polsko-fiń.«kioh «tosun- 
kéw dvuelmnnvch ive ”’szyst- 
kich dziedzinach 1 pragnienie 
obu stron dalszegc Ich rozwija­
nia.

W «po'kaniu u -zestniczył atn- 
ba«ador PRL w Fmlendii, Wło­
dzimierz Wiśniewski.

Min. Woitaszck spotkał się "•( 
wtorek z ministrem handl-j za­
granicznego Finlandii. Esko Fe- 
kola.

Wtorek był ostatnim d liem 
rozmów oficjalnych min. Woj­
taszka, który w środę wraca dc 
kraju.

14 hr&. prrtnW Indii uapMzyR« vrzytç w PRL

Rozbój stosunków 
polsko - i âdôkiMi

Komenfator PAP pisze:

Prz”bywa do ^olski czołowy przedstawiciel kraju, któ­
ry w oiągu 32 lat swej niepodległości pozostawał wierny 
zasadom niezaangażowama, pomocy i popercia dla ru­
chów narodowowyzwoleńczych, wystepo-’-at przeciwko 
wszelkim formom imperialistycznej przemocy, neokolo- 
nializmu i rasizmu, był współtwórca ruchu mezaangażo- 
v’ania, w którym, n.ezmienme odgrj-Wfe przewodnią rolę.

przypraw?, pasze tekstylia i 
skóry. W naszym ekeporź*« zaś 
dominują wyroby przemysłu 
chemicznego głównie mocznik 
i siarka, cerner', *'le1 rzepako­
wy i w zrób? metalurgiczne W 
br dostarczamy do Indii wa 
pierwsze statki z serii sżel 'u 
zamówionych przm ten kra* 
Zakontraktowane już zostały do­
stawy w br 85 tys. ton wyrębo 
hutniczych o wartość ok. Sfi 
min dolarów Rrcwiia się też 
współr-ara naukowo-tech licz­
na której podstawcwvml for­
mami pozostałe wymiana nau­
kowców i stypendystów. W Pol­
sce w ub. r. przebywało 56 nau­
kowców ind- jskieb 1 3S stypen­
dystów na słud ach wyższych i 
doktoranckich. Rozwija się rów- 
n:eż współn-aca kuburalna : co­
dzienną informacją o Indiach, 
o tyciu społeczeństwa łegc kra­
ju służy Towarzystwo Przyjaź­
ni Polsko - Indyjskiej.

Premier Morarji Desai

Indie aktw ne uczestniczą w 
młędzWai kłowym życiu polłą 
tycznym. Stanowisko tego kra­
ju jest w szeregu na.ważniej- 
szyeh problemów współczesność 
ci zbieżne że stanowiskiem kra­
jów socjalistycznych. Indie po­
pierają ruchy narodowowyzwo­
leńcze, zwłaszcza na południu 
Afryki, zajmuią konstruktywne 
stanowisko w sprawie konflik­
tu na Bliskim Wschodzie. Opo­
wiadając sie za bezpieczeń­
stwem na świecie rząd indyj­
ski potępił agresję ch ńską na 
Wietnam, widząc w niej zagro­
żenie pokoju w tym rejowe 
Azji.

Tstotne zna -zenie dla Indii 
mają słosunki ze Zw*azkiem 
Raćz.eckim i innymi krajami 

«ocjalist'.'czni-ml, «tesunki, któ­
re rozwijają się ->oi“vślnię we 
ws’vstkich dziedzinach. Ważn? 
kierunek politvki zagranicznej 
Indii to działalność na ~zecz 
rełbrojenia;

W duchu przyjaźni rozwijają 
się od 25 lat stosunki polsko- 
indyjskie. W styczniu 1977 ro­
ku w Indiach przebywał z wi­
zytą oficjalną Edward Gierek, 
a cztery lata wcześniej go­
ścił tam premier Piotr Ja­
roszewicz. Stanowisko obu kra 
jów wobec takich kwestii jak 
pokój, odprężenie, rozbrojenie, 
międzynarodowa współpraca i 
wiele innych *est identyczne 
lub daleko zbieżne..Indie u- 
dzielib* poparcia projektom 
polskiej Deklaracji w Sprawie 
W *cho*vania Społeczeństw w 
Duchu Pokoju, oraz Konv’en- 
cji Praw Dziecka Rozwijają 
się kontakty na szczeblu rzą­
dowym 1 parlamenłarrym, 
istnieje współpraca między 
PZPR i Komunistyczną Partią 
Indii.

Ir die po-ostają jednvm z 
głównych naszych ppHnerńw 
handlowych wśród kraiów roz­
wijających się. a my jesteśm * 
no Związku Radzieckim drugim 
wśi ód kraiów socjalistycznych 
na-tnsrem Indii. Sc-owadzarnv 
z lego kraju glS^’m'e herna*1« i 

Rozpoczy najaca się w czwar 
tek wizyta n*emie-a Desąia 
doda niewątpliwie r owych 
impulsów tej — jak widać — 
szerokiej i owoznei współpra­
cy obu k-aiów.* • •

Morąr" Desai urodził sio 29 
lutego 1896 r. w w*osce Bhade- 
li. w południowych Indiach. W 
1918 r. rozpoczął, trwaiąca 12 
lat prace v administracji lokal 
nej prowincji Bombaj. W 1931 
reku, został członkiem Ogólno- 
indviskiege Komitetu Kongresu 
Narodowego (dziś Indyjski Ko­
mitet Narodowy).

Po odzyskaniu nrz^z Indie 
niepodległości w 1947 r. M. De­
sa’ został (w 1952 r) nicrwszvm 
szefem rząou stanowego Bombaj 
i pozosta* vai nim do czasu re­
organizacji .ta nowej struktury 
państwa w 1956 r. W latach 1956 
-1963 pełnił ministerialne funk­
cje w rządzie centzaJnym J. 
Nehru.

IV gabinecie L Gandhi w 1997 
roku objął funkcję wicepremie­
ra 1 ministra finansów W la­
tach stanu wyjątków ego. jako 
jeden z czo*ow5’ch nol’tvkôw o- 
pozveji W Df sai pozostawał w 
areszcie. W 1977 r. M. Oesai stał 
się piwr-wódcą opoircrinego blo 
ku partii pn. Jarała. Tf tvm sa- 
mwn roku w rnarco’TTvrih wybo­
rach powszechnych wybrany zc 
stał przewrdn’-zacvm f-akcji 
joarlamsntarnej ..Jenata Pa.Tr” 
I zaprzysiężony jako premier.

Pïîîizw sfflffiKÿ ítes
Sandiniści zabarykadowali 

drogi prowadzące do Mąnagtzi 
od wschodu i zachodu. Pa-ży­
ranci szturmują porycie reżimo- 
V “ od północy 1 południa

BUENOS AIRES 'PAP) 
We wtorek w Managui trwa­

ły zacięte walki uliczne. U- 
czestniczą w nich ciężkie dzia- 
ła i pojazdy pancerne. Według 
ostatnich don esień, w walkach 
o Mansgii» zginęło prawdopo­
dobnie kilkaset osób Jak dotąd 
nie wiadomo ile ofiar wśród 
ludności cywilnej «powonowało 
bombardowanie pnludniov-o- 
zachodnich przedmieść miasta 
przez samoloty reżimowe.

Rzecznik departamentu stanu 
USA powiedział w poniedziałek 
w W rszyngtonie. że Stany Zje­
dnoczone prjyznają gen. Sonio- 
zie azyl polityczny, gdyby zmu­
szany on zost=ł do ucieczki 1 
Nikaragui.

Żołnierze dyktatora Somozy wyłamują 
I poszukiwaniu partyzantów.

drzwi dr* budynku w 
Foto: CAF — telefoto

Program „MX" 
sprzeczny z polityką 

odprężenia
WASZYNGTON (PAP) 

Ogłoszenie na kitka dni 
pired amerykańsko - radzie­
ckim spotkaniem na „szczy­
cie” decyzji administracji na 
temat realizacji opracowane­
go przez Pentagon nowego 
systemu rakietowego „MX” 
za skoczyło koła polityczne 
Waszyngtonu.

Zrozumiano, że krok ten ma 
«tanów ć cenę, jaką administia- 
cia pragnie zapłamń za gł"*sy 
konserwatywnej prawicy w Se­
nacie podczas głosov*ania nad 
ratyfika-ją porozumienia SALT 
II

Jeśli rzeczywiście takimi mo­
tywami kierował się Biały Dom 
to nie wziął pod uwagę stano- 
w ska pozostałych senatorów, z 
kłA-yc'' wielu iest iednak prze­
ciwnikami intensywnych zbro­
jeń.

V’ kilka dni no o 'łaszeniu de- 
•wzji w sprawie ..MX” zzczęłz 
się formować w Senacie zilec« 
dowana opozycja wobec tego 
nowego kroku w <Jz’»dzinie 
zbrojeń. Jako rzecznik ouozveji 
wystąpił publicznie 1 senator 
Mark Hatfield, republikanin ze 
stanu Oregon

Na zorganizowanej w Wa­
sz ngtonie konferenc ji prasowej 
ośw*adczył, on n nę zystapien .e 
do realizacji programu ..MX” 
oznacca „przeniesień p wyścigu 
zbrojeń na nową płąszczyrnę, 
przekreflen e dotvnhezasowvcb 
porozumień ro~brojeniowvch i 
p- aększtafca dalsza d1 skusję roz 
b-ojemowa w fikcję”.

Zdanwm senatora, leg czną 
konsekwencją tej decvzji było­
by p-zystą pienie przez ZSRR 
do realizacji pro«ram*i redącego 
odpow'idnikiem amerykańskie­
go .MX”. Zmień się układ sto­
sunków amerykańsko-radziec- 
kich nąstapi gwałtowne obni­
żenie się światowego bezp eczeń 
stwa i wgrodiîe r iwanie mo­
żliwość konfrontacji — stwier­
dź *ł senatoi

°rasa amerykańska donosi 
również o wzrasta iacym zjniie- 
pokojemu społeczeństwa i nara­
stającej fal* spi’ec'U'oy wobec 
„MX”,

Prezydent Jimmy Carter oznaj­
mił niedawno, że rozwnża moż- 
HwDŚć ogrzewania swego gabi­
netu w Białym Domu, w nad­
chodzącej zimie, piecem opala­
nym drewnem. Powołał się na 
przykład pół mdiona innych ro­
dzin amerykańskich, noszących 
s’ę z podobnymi zamiarami. 
Wkrć*ce potem najpierw Kali­
fornia, a potem całe USA, do­
tknięte zostały brakiem benzy­
ny.

RASA amerykańska 
zapełniła się informa 
cjami, o niekiedy dras 
tycznych przypadkach 
zachowania się kie­

rowców, zdesperowanych bra­
kiem paliwa w najbardziej 
zmotoryzowanym k-a.iu śv ia- 
ta. W Japonii postanowiono, że 
«tai je benzynowe będą w nie­
dzielę nieczynne. VJ RFN wiel­
kie koncerny zapowiedziały 
swym odbiorcom, że nie będą 
w stanie zaspokoić wszystkich 
ich potrzeb. Cena benzyny su­
per pi -ekioczyła uważana 1 a 
niemc’liw ą dotychczas granicę 
1 marki za litr.

■Jak e więc zaszły zmiany 
na światowym rynku ropy naf­
towej, które usprawiedliwiały­
by az tak dramatyczny prze- 
pieg wydarzeń?

DEFICYT I PAMKA
Na obecną sytuację na ryn­

kach naftowych świata kapi­
talistycznego *”płvnęło lyiele 
czynników, w których elemen­
ty gospodarcze i polityczne 
ściśle splata ią się ze sobs W w 
darzenia w Tranie -prawiły, ż» 
na przełomie zaprzesta­
no niemal całkowicie i* ydoby 
cia ropy naftowej w ty-n 
kraju. Podjęte ponownie w 
marcu br utrzymuje sie ono 
na poziornię ok. 3—4 min
baryłek dziennie — 2—3 min ba­
ryłek mniei niż w 1978 r.
•baryłka — 158 11. Również 
inne kraje. zrzeszone w
organizacji eksporterów ropy 
DPFC, nie wykazały n-Płi 
kszenia proďikcii, kt6ra miała 
hv wypełnić lukę powstałą 
p-zez tak znaczny spadek wy­
dobycia ropy w Trąnie Z pun­
ktu widzenia USA i innych 
pansty kapitalistycznych, naj­
bardziej zaskakującą była decy­
zja niezwięks ania wydobycia 
ropy przez Arab*ę Saudyjską, 
dotychr lasowego wiernego so­
jusznika Zachodu. Na Zacho­
dnie liczono zwłaszcza, że 
wzrost wydobycia ropy na pus­
tyniach saudyjskich będzie 
czynnikiem hamującym, wzrost 
jej cen Jednak tak się h:e sta-

Kurfy ní.„é.*í*í Ht"

NAFTOWA SZARADA
KAROL HFEBST

ło Ostatecznie, *ak obliczają 
eksperci rmerykańscy, popvt 
ria ropę przekracza o * proc, 
jej obecną podaż-

Deficytowi w podaży towa- 
rzyszył w”'ost cen. Z pc*d ję­
tych na marcowej se«ji OPEC 
decyzji, najważmejszą okazała 
się nie tyle decyzia podniesie­
ni 3 cen ropy z. dot* chcza-o- 
wych 12,70 doi, na 14 55 doi., 
lecz ta która zez** aiała pań- 
stw’om członkowsk..m m indy- 
w7'dualne podwyżki, zalezme 00 
iakości i warunków .i-anspor- 
tu ropy Państwa OPE«~ aj* 
nadto skwapliwie skorzystały 
w ostatnich miesiącach 1: tai o- 
kazj'. podnosząc dodatkowo ce- 
nv od 1,20 do '2,50 ■Jol za ba­
ryłkę. I ponownie Arabia Ssu- 
dyjska nie spełniła oczekiwań 
Zachodu, dokonując rówmeż řn- 
dyv* idualęęj podwyżki ewej ro­
py do 17,71 ónl Za nppc posz­
li również producenci nie naie- 
żacv do tego ugrupowania, iak 
np Wielka Brytania Rekordo- 
w e ceny osiągnęła repa na tzw. 
volným rynku w Rotterdamie, 
gdzie ceny za baryłkę s egnełj 
85 dni. w Fott=*-ďam » i oko­
licach gdzirk mieści się najw’ie- 
kszy na świec1 kompleks r&- 
fi lerii ropy, przershiający rocz­
nie ponad 120 min tnn rego su­
rowca. dokonuic s*e zakupów 
’1ę Europy Zachodniej. Pewne 
nieznaczne zr—ztą nadwyżki, 
pozostające z dostaw dla kra­
jów zachodnioeuropejskich, są 
właśnie przedmiotem spekulacii.

„RATUJ Slf KTO MOŻE“
Jakb r nie było jeszcze dosyć 

całegc zawieszania, sytuacje 
skomplikowała decyżi* prezy­
denta Cartera, który postanowił 
wprowadzić subwencjonowa­
nie importu ole u opałowego do 
USA, co — jak obawiają się 
eksperci — skieruje strumień 
dostaw na rynek s merykański 
i przyczyni się do dalszych spe­
kulacyjnych podwyżek ceny ro­
py w I uropie Zachodniej. De­
cyzja ta wywołała prawdziwą 
burzę. Pod adresem "aszyng*©- 
nu pos-zpała się -ała lawina 
protestów. Przywódcy sąchod-

nioeuropejscy niewiele jednak 
wskórali. Jeszcze raz okazało 
się, że w obliczu trudności so­
jusznicy zachodni działaja w 
myśl hasła Ratui się kto mc 
że”. Problemy energetyczne, 
iak gię oczekuje, staną sie 
głównym tematem zapowiedzia­
nego ną koniec czer«* ca szczy­
tu gospodarczego siedmiu naj­
bardziej rozwiniętych państw 
kapitalistycznych, który zn*erze 
się w Tokio

Cz~ za obecny rozwój wy­
padków na światowych ryn­
kach paliwowych poroszą tod- 
pow.edz alrofć wyłaczn: e państ 
wa OPEC? Kraie zrzeszone w 
i«i organizacji odrzucają te os­
karżenia Inflacja — argumen­

tują państwa naftowe — nieu- 
stabilizowan » kursy walu* a 
z«’łaszcza dolara, wzrastające 
reny dóbr inwestycyjnych poża 
rają dochody uzyskiwane z 
wyższych cen ropy Obecna 
podwyżka — jest więa jedynie 
reknmpen-ata dia krajów 
OPEC, któię ąame, navet jeś­
liby chciały tylko utrz-^-nać 
oberi y poziom produkcji, mu­
szą ponosić poważne nakiady 
kapi+ałosi e.

KTO ZGARM4 ZTSKP
Większość zysków ze spifte- 

daży repy — zgarniają wielkie 
kcncernn na'tcwe. Kontrolują 

•,Jnłemał’onal Herald Tribune1*

one c’agle 8C proc, zbytu ropy 
na “ynkach fwiatow”cb. ny- 
rektor Aiaoskiego Ośrodka Ba­
dań nad Ropą N. Sarkis wy­
kazał riedawno lwi udział ja­
ki w zyskach ołr’ mują k-*n 
cerny naftowe, p^da ą** naitę. 
W-..r * dane: pedcząs, gdy wla- 
fach 1974—78 cany surowej ro­
py wzrosły o 17.ß proc., to w 
tym samym okresie ceny dętą 
liczne produktów końcowych 
przeróbki ropy wzrosły o 55,6 
proc. Nic dziwnego, że zyski 
yielkii'h koncernów naftowych 
wzrosły w I kwartale br,, w 
porównaniu z I kwartałem 1978. 
**d 42 dr 1QB proc. Nadło na ce­
ny produktów naftowi.-h wpły 
wa również. Uh wysokie opo ■ 
datkon anie przez państwa zjs- 
chrdnie. Obecne panikarskie 
nastroje, prowadzące do ciągłej 
podwyżki cen. są w dużej im“ 
rze następstwem cgraniczer ią 
dostaw p-zez, koncerny, które 
chomikują ropę pragnąc na niej 
zbić zarobek po spodziewanych, 
dalszych podwyżkach ren, ,

O il“ dotyroczn« kolejne se­
rie państw eksportu taewh rę„ 
pę były z obawą wzekiwane -a 
Zachodzie, to tąs a: z pew"ą ra­
dź* “ią liczy się. że kolejna se­
sja przedstawiciel' riPEO. któ­
rą ma się "dbyf w bm„ ustabi­
lizuje być mc że ceny ropy Cho­
ciaż będą on« na wyższym po­
ziomie, niż w kwietniu-

Go trzei’* ’“’«’ pęliłyoy ! fro- 
mentstorz-r amerykańscy i z*- 
chodziineiiropę sny, wskazują 
również -na to. ż“ państwa naf- 
xowe •‘«dyni“ wykorzystują cią­
gły wzrost popvtu na rnpe. któ­
ra mimo wszystko stania się w 
nadrhodzaerm dziesięcioleciu 
towarem def’eytnwvm Wszelkie 
rachuby na to. ż- zużyci» ropy 
1 jej przetworów bedzie gpą. 
dać nie spełniły «ię. Wysoko 
rozwinięte kraie kap.talist-cz- 
negiB Zachodu nie potrafiły 
również nawiązać równorzęd­
nego dialogu z Pańkami naf­
towymi. nie spełniają'* ich źy- 
ezeń w epra’fc transferu tech­
nologii oraz zapewnienją |m 
realnet wartości cen płaconych 
ze ropą. Przed» wszystkim ted 
nak Zachód puszczaj mimo u- 
szu wezwania kraiów nafto­
wych, do oszczędzania ropy. 
Tymrzasem iest to najbardziej 
skuteczn z spfisób zmniejszania 
presji nę światowy rynek naf- 
toyry.

RFN:

illK.iJiy K11« stos
JANUSZ KUCZKOWSKI

Od knre^prnripnto „Trybuny Roho'niczej" w Bonn

Szef okazał się łosiowy 
„iiaslepnym razem ty bę- 
iłzlesT no trybuiile" — 
oświadczył Herbert Wehner 
młodemu deputowanemu z 
firnkcjl SPD, który chciał za­
brać głos podczas debajty 
poś"’ięconąj rozbrojeniu I 
kontroli -brojeń. Wtedy trok- 
cia zadecydowała, że jej 
głównym mówca będzie ma­
jor rezerwy Alfons Pawel­
czyk. Opozycja zaś wysłała 
do boju łwy„h wypróbowa­
nych asów Manłreda Woer- 
nera ł Alojza Mortesa. Wszy 
słkim zaś politykom siedzą 
cvm w środkowych I tylnych 
rzędach Bundestag*! przypi­
sano rolę słunhnrzy I klakle- 
rńw.

W Istocie bmvîem tylko 
kierownictwo frakcji decy­
duje o tym, kto może sta­
nąć na podium przed mi­
krofonem podczas plenar­
nej debaty. Przedstawicie­
le ludu sa piprawdzie, 
zgadnie z konstytucją nie­
zależni i reguły parlamen­
tarne gwarantują każdemu 
deputowanemu swobodę 
wypowiadania się w każ­
dej chwili, jaką uzna za 
stosowną. Oczywiście w 
praktyce jest to zwykła ta- 
oria. W praktyce więk­
szość deputowanych Bun­
destagu jeszcze nigdy nie 
zabierała głosu. A ieśli w 
ogóle ma dojść do tego, to 
na przvkład ive frakcji 
SPD musi być wsz.jstko 
ustalone, omówicne. I jeśli 
sie coś nie podobě, to da­
ny polityk chcąc me chsąc 
musi siedzieć posłusznie na. 
swym miels^u. F odobnie 
w gląda sytuacja u chade- 
kóiv. Tu szefowie różnych 
tzw. kM roboczym pro­
ponują po prostu mówców 
przed każdą debatą ple­
narną. co z reguły akcep­

tuje frakcja. W konsek­
wencji sprawia to. że na 
mównicy pojawiają się 
zawsre ci sami politycy. 
Były deputowany SPD Carl 
Christoph Schweizer, kłó- 
remu w ciągu czterech lat 
raz tylko udało się tabraó 
głos, zawarł i takie zdanie 
w swych wspomnieniach: 
„Grotowi koledzy wpisują 
się sami na listę mówców1- 
U źródeł owej samoobsługi 
leży zwykła ludzka próż­
ność oraz obawa przed no­
wymi twarzami".

W podobnej syłuacji b 
ekspert do sp-aw woj’ 
skowych Conrad Ah­
lers, któremu socjaldemo­
kratyczna frakcja nie umo­
żliwiła w ubiegłej kaden­
cji Bundestagu ani ledrf ' 
go wystąpienia. Stanowi­
ło to ponoć wie*kie rozcza­
rowanie dla byłego rzecz­
nika rządu federalnego* 
Młodzi posłowie są w grua1 
cie i-zeczy bardzo niezado­
woleni i po kątach uskar­
żają się na swoją sytu­
ację. Nie mogą jednal, wie­
le wskórać j czesti 1 ąęst-o 
popartą ją po prosłu w re 
zygnację-

Ale rzekomą w socjalde­
mokratycznej frakcji jest 
dziś mewą o rtewnycb kon* 
cepi iach. Mówi się. 
młodzi posłowie powinn* 
wyspecjalizować się 
"kreślonych tematach i 1 
kolei występować :)ak° 
'prawozdawcy w kort»’ 
sjach. A jeśli tam zabłysn3- 
wtedy być może, stanie *i’a 
nich otworem mów nica 
sali plenarnych debat.

Problemów takich me 
ma tylko frakcja liberałów 
FDP. Jej niewielka liczeb­
ność sprawia, że każdy _z 
portów ma w zasadzie rt»or^ 
iiwość sięgnięcia po rcikrO 
fon w dowolnej chwili.
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Dwóch Szkotów:

-Grałem wczo­

raj w tenisa z Mac 

Gregorem i nie 

masz pojęcia jak 

się musialem na­

biegać...

- Niemożliwe... 

Mac Gregor to sla­

by gracz!

- To prawda, 

ale myśmy grali 

jedną rakietą...

Wybrał: 
R. TWARDOCH

Rysunki: Pawliha. Ro 
hacz, Eulenspiegel i Szluo- 
ta

KRZYŻÓWKA NR 84

POZ.CMO' 1. «top żelatt 
ł węgl m i mnvm pier- 
wiKsLkair’. 5. nawM. 10- 
pomściła śmierć ojca po.na- 
gająe Orestesowi w zgładze­
niu m itki i Egista, 12. znak 
zodiak-1, io. nauka o budo­
wie i dziejach Z emi, 14. 
przyrząd, instrument, Ife. 
zbude »rał pierwszy silnik 
Wysokoprężny, 18. imię jed- 
nefo z poprzedników K. 
VDldheima, 19 zdobycz, 21. 
odpowiedni moment, czas, 
22. morenowe jez nro w pd. 
_zęSci Poiezier a Olsztyń- 
łkietc. 24. skrót przy naz­
wach instytucji części Au- 
atro — Węgier. 26. taniec !u 
dowy, 27. sąśai Kuwejtu, 
30. miasto wojewódzkie. 31. 
kuzynka łosia, 33. nie każ­
dy mieszka w iglu, 35. krze­
winka o drobnych, rózowo- 
*'o!etowych kwiatach, 38. 
za mak. 39. długa cienka ga­
łązka, 40. benzyna z doda 
kiem plvnu etyle "pgo. 41 
firzywodc.- zbóin ków ♦»- 
rzańskich. 1?. motvw deko- 
"icyjny w formie splotu liś­

ci.
PIONOWO: 1. służy de 

powierzchniowego przvoaia 
nia or'oloeiezr e im en.o- 
’Vch tkanek, 2. działa uspo­
kajająco i przeciwbólowe. 
3. im ę męsk e. 4. wczorai, 
6. wyr’an-a znaczn.» szkody 
W ogrodn'ctw e i roln1ctw>, 
Y- im’eniny może obchodzić

1 Z 5 4 5 6 7 8 9

1O 11 12

13

14 1S

16 17 18

19 20 21

22 25 24 25

26 27 28 29

30 31 32

33 34

33 36 37 38

39 40 —

41 42

z Romualdem. 8. pap.er 
wartostiowy, zenou ązai.ie 
dłużne. 9. ośrodek kultury 
starożytnej Grecji, 11. kate­
goria seria, rząd, 15. obszar 
z którego wody pu e.zrh- 
n owe spływają do jednego 
morza lub ocep .u. 17 r.p.
„Iwan Susan in” M. G!:n<z:.

18 IOC centów, 20 dęty in- 
strumerr blaszany, 23- prze­
pływa liczne jeziora w pa. 
Szwecji, 25. wytwo nosć z 
wygodą, 26. pobudka, po- 
Rul 27. niak edy jełt skut­
kiem przemęczenia i wyc/er 
pan .a, 28. pozostałość, 32. bo­
gini przeznaczenia (mitolo­

gia nordydka). 34. jakość, 
formt no: iom, 36. jeden z 
najtrudniej topliwych meta­
li, 37. czarny w talii.

A oto prawidłowe rozwią­
zanie krzyżówki nr 82:

POZIOMO: Zofia, mżaw­
ka, Eforie, Laos, Lermon­
tow, arter .a, Erie, tenis, 
szef, czekin, Ra, p .uza, 
Linz, alergia, turkus, Laon, 
norma, kiur, só’ka, Legnica, 
jazz.

PIONOWO: Zelandia- ofer- 
ti, forteca, men sk. Zytąu a. 
Aloes, wawrzynek, kobie­
rzec, To Stefani, menzurka, 
n epokój. Pluton, zguba, las, 
islam., tunel, raróg, wyraz, 
łuk. Men, osa, nu.

Rozwiązania dzisiejszej 
krzyżówki należy nadsy.ai 
pod adresem redakcji ..Try­
buny Robotniczej” Katowi­
ce ul. Młyńsko 1 z ć opig- 
kieni „Krzyipwka nr 84 — 
Środa", w terminie W d.ii 
i na kartkach pocztowych. 
Wtród kartek z pra widło­
wymi rozwiązaniami zastana 
rozlosowane nagrody książ­
kowe.

Nagrody za prawidłowe 
rozwiązanie krzyżówki nr 
81 wylosowali: Lucjan Bad­
ski 63—500 Ostrzeszów ul. 
Bohaterów Stalingradu 7, 
Jan Szcropaniak 44-240 tor. y 
ul. Folwarecka 4. Robe.* 
Duży 43-186 Gardawice. O- 
rzesze — Zawiść ul. Miko- 
łowska la. Krystyna Lai a- 
rek 41-709 Ruda Slą-ka ul. 
Wąryńsk.-go 17 15. Zofia i 
Marian Drewniak Ośw ięe m 
ul. Staffa 2/10.

SZACH - MAT

Redaguje:

WŁADYSŁAW 
LITMANOWICZ

Zadanie Nr 361

V. Sebastia (Hiszpania) 
„Problèmes” 1979 r. Mat w dwóch 

posunięciach

ROZWIĄZANIA zadań prostr, y przesyłać w
n0 kartkach pocztowych pod adresem: ..Trybu na Robi 
eza” 40-093 Kałowice. ul. Młwńska 1 z dopiskiem ..S~acn 
Mat" zadanie Nr 361. Za prawidłowe rozwiązania wylosowa­
ne zostaną nagrody książkowe.

Obre 3 Nimzow.t cna 
grana w m edzynarodowj’m 
turnieju w Monachium, 19<9 
r.

Białe B. SPASSKI
Czarne: R. HUEB* En 

dl Sf6 2.C-1 e6 3Sc3 Gb4 
4.e3 b6 S.Sge2 Ga6 6.Sg3.

Inną często stosowaną 
kon ynuacją jest 6.a3 ale po 
6. G.c3-ł- 7.S:c3 dii 8 b3 0-0 
9 Ge2 dc4 10.bc4 Sc6 szanse 
‘ron są wyro rnane.
6.. .0-0 Î-. Sc6.
Energiczniejsze jest 7...d5.
8.Gd3 e5
Oczywiście nie przechodzi 

8. ,S:d4? z powodu 9,Ha4!
9 d5 Sa 5 10.He2 G:c3+
Czarne decydują się na tę 

wymianę, li :ząc nacalaJ’e- 
nie b ałych pionków na 
skrzydle hetmańskim.

11 >c3 C6
Sol duiejsze było 11„.d6.
12.SÍ5 SěS 13.f4 Hel
Czarne figury są wyraża a 

zdeklasowane.
14.fe5 H:e5 15.0-0 ffi 16.GM'
Narzucająca s:ę of ara 

pionka w zamian za inicja­
tywę.

16.. .H:c3 K.Wacl Ha3 18,d6 
Sb7 19.Se7+ Khó 2O.c5 feS 
21,G:e5 Sf6.

Pozornie po.ycja czamj eh 
jest »konsolidowana. Aie..

22.G-Ł7! S:d6
Albo 22...K:h7 23.Wc3

Hs5+ 24.Khl i groźba 
25 Włi3+ rozstrzygr wzg ed 
nie 22...S:h7 23-G:g7+! K:g7

24.Hg4+ Kh8 25.Sg6+ Kg7 
26.S:f8+ z wygraną białych.

23. HÍ21?
Lepsze było 23.Gd3 z 

groźbą 24.Sg6+.
23...Sg4?
Błąd. Po 23... S:h7 białe 

mus.ałyby zadowolić się re­
misem przez wieczny szach 
(24.Sg6+ Kg8 25.Se7+ itd).

24. Hd4 He3+
Po 24....S:e5 25.H:e5 Hc5 - 

2û.H:c5 bc5 27 W: f8+ W-f8 
ż8.Sgri-|- K h7 29.S:f8 •’ pro­
wadziło do łatwo dla bia- 
łyeh .>-ygra.iej końcówki.

25. H:e3 W:fl+ 26.W ;fl
S:«3 27.Wf3 Sc8 28,Gg6! 
cza-nr pod *tły się.

P 28... S:e7 29.Gf7! czar­
ny król nie może uniknąć 
mata.
Rozwiązanie zadania Nr 358 

l.H:c3
NAGRODY zą prawidłowe 

rozwiązania zadań.a Ni 35? 
wylosowali*

strnisław l'ogoi.a 12-500 
Chrzanó v ul. Żabia 8'51, 
Adam Grzesiak 32-520 Ja­
worzno II ul. Koszarowa 8. 
Zbigniew Gieroń 43-230 Go­
czałkowice ul. Rolna 1.

POLONICUM 
POCZTY- ONZ

Poczta Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych wydala 
cererp kolejne znaczki upa 
tntętłuające Międzynarodowy 
Roi. Dziecka, Dwa znaczki.

jednakowym rysunku i 
różnych non inałach. prze 
źnaczonj są dia biur tej or­
ganizacji w Nowym Jorku 
i Genewie.

Nowa emisja ONZ jest jed 
noczesnie ko.ejnym sukce­
sem polskich artystek-plas- 
tyczek. Heleny Matuszew­
skiej i Krpsty..y Tarkow­
skiej — avtorek p-ojektów 
snączkow, Ilust-ac'Ç *ich 
stanowią rysunki nolskich 
dz: msem „Interna.
Mo o/ the Child”.
Na lch umieszczono

także symbol Międ-ynarodo- 
wego Roku Dziecka.

Karto przypomnieć, że w 
styczniu br. wpi : wadze la
została przez Pocztę ONZ 
seria z,laczków poświęz
nych tej doniosłej rocznicy, 
której tematem są również 
rysunki polskich dzieci, z«is 
autorką projektu znaczków 
— Krystyna Tarkowska.

JUBILEUSZ 
POLONIJNEGO KLUBU

Największym polofjnym 
klubem filatelistycznym, ob­
chodzącym w br sido lu­
tecie, jest Polonus Ph’late- 
lic Sonety w VSĄ 
aktywnością i różnorodnymi 
inicjatywami, p zyczymtf stę 
on dc propagowar.a pj.sKta- 
go d-rubku narodowego o- 
raz wkładu Polon*i w roz­
wój Starów Zjednoczonych 
i innych krajów iwiata.

Warto przypomnieć, ze 
jeszcze w etosie okupacji hi­
tlerowskiej członkowie klu­

bu spowodowali opracowa” > 
przez pocztę USA serii znacz­
ków z wizerunkami flag na­
rodowych państw walczą­
cych z faszyzmem — pierw­
szą edycją tej serii byl wy­
dany w 1943 roku znaczek z 
biało-czerwonym sztanda­
rem. Z inspiracji członków 
klubu, amerykańska poczta 
wydała znaczki pożwięcorr 
Ignacemu Paderewskiemu, 
swymi edycjami uczciła rów 
nież 1000-lede państwa pol­
skiego oraz SCO rocznicę u- 
rodzin Mikołaja Kopernika.

Dużym sukcesem polskich 
filatelistów zakończyła eię 
ostatnia, organizowana do- 
-ocznie przez wspomniany 
klub wystawa pod nazwą 
„Polper-79”. Zaprezentowa­
ne na niej kolekcje i wydaw­
nictwa filatelistyczne wyróż­
nione zostały 9 medalami.

GIEŁDY 
BIELSKICH 

KOLEKCJONERÓW
Samodziel ny od ub, r. b>el 

sk okręg Polskiego Zalążku 
F ztelistów, rozwija swoją 
wielostronną działalnoić, 
..acelowaną w mirwszej 
lejności na popularyzację ko­
lekcjonerstwa nączków o»a* 
wzrostu ilości kół i człon­
ków tei organizacji we 
wszystkie: irodowiskaeit.
Jedn-, z inicjatyw, której ee- 
’em jest włainie populary­
zacja ruchu f‘latelistyezne- 
gą oraz stworzenie mośliwoi 
ci nawiązywania wzajem­
nych kontaktów z kolekcjo­
nerami innych regionów — 
tą giełdy filetelistyezne.

Miejscem comiesiętempefc
spotkań je it klub „Elektron1 
w Bielsk. przy il.
Tuwima i Giełdy filatelis­
tyczne odbywają t< ę tutaj w 

ażdr pierwszą niedzielę 
miesiąca o godz. W-tej (z 
przerwą w r esiącach let­
nich — lipcu i s erpntu).

ŚRODA 

13 
czerwca

Anfeiiego
Lucjana

Wschód słońca 4,’ 14 
Zachód słońca 20.58

CZWARTEK

U
czerwca 

Boże Ciało
Elizy Walerego 

Wschód słońca 4.14 
Zachód słońca 20.58

RADIO

DYŽURY SZPITALI 
KATOWICKICH

Chirurgia ogólna i urazowa 
śr. czw. Szpital Górn. Murcki 
Szpitalna 2 tel. 51-32-81: chi­
rurgia dziecięca śr. II Klini­
ka Chirurgiczna Instytutu 
Pediatrii Sl.AM Bytom Bato­
rego 15 tel. *1-81-6', ci w, 
I Klinika Chirurgii Dziecię­
cej S1.AM Chorzów Trucha­
na 7 tel. 413-251; interna śr. 
I Klinika Intern. Reymon­
ta S tel. 51-61-27, e»w. Szpi­
tal nr C Odda. II Świerczew­
skiego 27 tel. 51-52-35; laryn­
gologia dorosłych śr. Szpital 
n r 1 Bogucice Markiefki 87 
tel. S8-44-36, ezw. Klinika la­
ryngologiczna Francui1* ! 
tel. 81-40-31 vewr Í86-288; 
laryngologia dzieei śr. i ezw. 
Klinika Laryngologii Wiekn

.«.«rojowego Macieja 10 tel. 
53-70-47; neurologia śr. i czw, 
I Klinika Neurologiczna Li­
gota Medyki 14 (dia 
dzielnie południowych od Ty- 
lią-Iecia po Kostuchnę), 00- 
dział Neurologiczny Szpita­
la nr 4 Janów Szopienle- 
ka 10 (dla centrum, dzielnic 
północnych i Siemianowic 
Śląskich).

BIELSKICH
Dyżury stale pełnią. Szpi­

tal nr * Wyspiańskiego 21 
tel. 220-45; Szpital nr 2 Wy­
zwolenia 18 tel. 270-63; Szpi­
tal nr 3 Sobieskiego 83 tel. 
250-08. Informacji j> działal­
ności służby zdrowia w go­
dzinach urzędowych udziela 
sekretariat Wojewódzkiego 
Szpitala Zeipolontgo w Biel­
sku-Białej tel 248-10, a przez 
eałą dobę Oddział Pomocy 
Doraźnej teł. 234-12.

CZĘSTOCHOWSKICH
Środa: chirurgia, okulisty­

ka, neurologii Szpital im. 
Biegańskiego Mickiewicza 12, 
laryngolog! Szpital im. Ry­
dygiera Mirowska 13'27, za­
kaźny Szpital im Śniadec­
kich Deglera 5 i Ode ział Za­
kaźny ZOZ w Lublińcu. 
WsiTstkle oddziały gfnek.- 
połoźn.. wewnętrzne i dzie­
cięce przyjmują codziennie, 
każdy dla swojego "jonu 
C-wartek: chirurgia Szpital 
Ln. Weigla Blachownia, oku­
listyka, neurologia, U yng 
logia, zakazn’ Tyojew. Szpital 
Zespolony PCK 1.

DYŻURY APTEK
Nr 3—15 Grudnia 10, nr 8 

— Jagiellońska 38 ni 13 — Ma­
łej Dąbrówki 1, nr 336 — Ordo­
na 3. Dyżury sta. nr 14 — 
Wyzwo'. ?nia 12, r,r 16 — Ob oń- 
ców Sta.inyrrńu 130, nr 22 — 
Osiedle Tysiąclecia.

POGOTOWIA
Ratunkowe 999, Straż Pożar­

na 998 MO 997, Gazów- 517-807, 
Energetyczne 584-653, Pomoc 
Drogowa PZMot. 598-856, Pogo­
towie ulicznej sieci wodno-r.a- 
naliz. dlla Ka.ov.ic Mysłowic i 
Siemianowic 5ïd-ü94, 
SANEPID 582-339.

WAŻNIEJSZE TPLEFONT
Informacje: telefoniczna 913 

turystyczna 939, uniwersalna 911 
Radio-Taxi 919, Telefon Zaufa­
nia 586-555 (g. 16—22), PKP
537- 313, 637-336. 537-360, WPK
538- 1 2, PKS 589-465, informacja 
„Orbisu“ J98-51.3, Ośrodek In­
formaci Usługowe. 599-030 i 
599-539, PIH 518-061, informa­
cja służby zdrowia 537-544 (g 
8—18), imermacja Irzędu Miej­
skiego K-ce ul. Młynek*. 
538-463, 538-011.

• TEATR
KATOWICE Wyspiańskiego <r. 

tf. 17 — Król Mięsopust. Mała 
Sc Pb* ír. i czw. g. 19.30 — Re­
mont. BIELSKO Polski śr. g. 19

Kobieta bez skazy, czw. Dzie­
dziniec Zamkeuy g. 20.30 —
Henryk VI na łowach. CZĘSTO­
CHOWA Mickiewicza Scena Duża 
«r. i czw. g. l& — Domek z kart. 
Scena Kameralna śr. i czw. g. 
19.15 — Gra miłości i przypadku. 
TARN. GÓRY DK Kolejarz śr. 
g. 18 i 18 — Zemsta.

OPERA
BYTOM ir g. is — Baron cy­

gański
OPERETKA

CHORZÖW śr. g. 19 — Fajer­
werk

IMPREZY
KATOWICE Varietes Centrum 

śr. i czw. g. 22 — Regin* Pisa­
rek zapraera.

„MARCHOŁT” ZAPRASZA
Klub Związków i Stowarzy­

szeń Twórczych w Katowicach 
przy ul. Warszawskiej 37 za­
prasza w dniu 15.VÍ. br. o 
godz. 21.00 na spektakl kabare­
tu MARCHOŁT” w programie 
„Nie damy się zaskoczyć”.

Bilety można nabywać w 
biurze klubu codziennie w go­
dzinach od 10.00 do 14.00 i od 
18.00 dd 20.00.

PLANETARIUM
Środa g. n — Niebo nad Afry­

ką, czwartek g. 11 — Niebo dzi­
siejsze, g. u _ Bliżej Księżyca, 
g. H — Niebo nad Afryką. Ob- 
•erwatorium Astronomiczne czyn- 
rie W g. »-14.30 i 15.30—21. Przy 
bezchmurnej pogodzie w dzień 
pokazy Słońca, wieczorem poka­
zy aktualnie widocznych ciał 
niebieskich; Księżyca, planet i 
cromad gwiazd. Stację Meteoro­
logiczną zwiedzać można w g. 
•^-14, Stacje Sejsmologiczną w g. 
10—14, po uprzednim uzgodnie­
niu. Wystawa — Człowiek po- 
®naje Wszechświat czynna w g~ 
•—14,39 t 15.99-^19.

WESOŁB MIASTKCXKO
czynne w 9r. w g- 11—M (dla 
wycieczek od g. 10), czw. w g. 
10-21.

górnośląski
PARK ETNOGRAFICZNY

BYTOM: Bałtyk — Gwiezdne 
wojny (12 USA 10.00 12.30 15.00 
17.30 20.00). Pokój — I. Niech ży- 
ją duchy (6 czes.) II. Przełomy 
Missouri (15 USA 9.30 12.00 14.30 
17.00 19.30).

CHORZOW: Panorama — Szczę­
ki — 2 (15 USA 14.45 17-00 19.30). 
Polonia — Test pilota Pirxa (12 
pol. 10.00 12.15 14.30 17 00 tg,30). 
Colosseum — Ostatni pociąg z 
Gun Hill (15 USA 15.00 17.00 19.30).
19.30) .

DĄBROWA GÔRN.: Bajka — 
San Babilla godz. 20.00 (18 wł. 
14.45 17.00 19.30). ZĄBKOWICE:
Uciecha — Hallo Szpicbródka (15 
DOl. 15.00 17.15 19.30). STRZEMIE­
SZYCE; Paw — Szpinak czyni cu 
da (12 czes. 16.30 19.00 czw. dod.
14.30) . GOŁONOG: Relax
Śmiertelny pościg (15 fr. 17.00 
19.00).

GLIWICE: Bajka — Gwiezdne 
wojny (12 USA 10.00 12.30 15.00
17.30 20.00). Apollo — Męskie 
sprawy (18 bułg. 14.30 16.45 19.00). 
Grażyna — Britannlc w niebezpie­
czeństwie (15 sng. 15.00 17.15 19.30). 
Kino-Teatr „X” — Śmiertelny 
pościg (15 tr. 12.00 15.30 18.00 20.15). 
Ustronie — Mistrz rewolweru (15 
USA 17.00 19.30). Jowisz — W 
mroku nocy (18 USA 17.00 19.30). 
TOSZEK: Zameczek — Szczęki 
(15 USA 15.00 17.00 19.30). PYSKO­
WICE: Uciecha — Mistrz rewol­
weru (15 USA).

MIKOŁÓW: Stal — I. Wielka 
podróż Bolka i Lolka (6 pol.) II. 
Pustynia Tatarów (15 wł 14.45 
17.00 19.30).

MYSŁOWICE: Piast — Dubler 
(12 fr. 14.30 17.00 19.30). Adria — 
Kurierzy dyplomatyczni (12 radź. 
14.00 16.30 19.00).

OLKUSZ: Orzeł — I. Cudowny 
kwiat (6 radź.) II. Szpital Prze­
mienienia (18 poi. 15.30 17.45
20.00).

RACIBÓRZ: Bałtyk — Wierna
żona (18 fr. 15.30 17.45 20.00).
Strzecha — Jutro się policzymy 
kochanie (12 czes. 15.30 17.45
20.00). ZABELKÖW: Granica — 
Jutro się policzymy kochanie (12 
czes. 17.00 19.00).

RUDA SL. : Bałtyk — I. Mama 
(6 rum.) II. Morderstwo w Orient 
Expressie (15 ang. 14.45 17.00 19.30). 
NOWY BYTOM: Patria — Wierna 
żona (18 fr- 15-00 17.00 19.30). WI­
REK: Piast — Romans Teresy 
Hennert. (15 poi. 14.45 17.00 19.15).

RYBNIK: Ślązak I. Podaru­
nek czarnego księcia (6 radź.) II. 
Bitwa o Midway (12 USA 14.30
16.30 19.00).

SIEMIANOWICE: Jedność — 
Dziwna kobieta (15 radź. 15.30 
18,00). Tęcza — I. Charlie Brown 
1 jego kompania (6 USA) II. O- 
statni raz (15 USA 15.00 17.00 
19.00). Letnie — Ponad strachem 
(15 fr. o zmroku).

SOSNOWIEC: Muza — Gwiez­
dne wojny (12 USA 9.30 12.00 14.30 
17.00 19.30). Metalowiec — Skrzy­
dełko czy nóżka (6 fr. 17.00 19.30).

Świętochłowice — lipiny: 
Odrodzenie — I. Syrenka i ksią­
żę (6 radź.) II. Straceńcy (18 USA
15.30 17.30 19 45). CHROPACZÔW: 
Slask — Szarada (18 poi. 15.30
17.30 19,30).

TARN. GÓRY; Światowid — 
Wodzirej (J8 poi- 15.00 17.00 19.30). 
Europa — śr. Antyki (15 poi.) 
czw. Siedem nocy w Japonii (12 
ang. 16.30 19.00).

TYCHY: Andromed* — Wierna 
żona (18 fr. 14.45 17.00 19.30). Hal­
ka — śr. Gdziekolwiek jesteś Pa­
nie Prezydencie (12 poi.) czw. 
Deszcz nad Santiago (18 bułg. 
15.00 17.00 19.00). BIERUŃ STA­
RY: Jutrzenka — Powodzenia 
stary (18 fr. 16.30 18.45 ezw. dod. 
14.30).

19.30).

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO: Apollo — Mroczny 

przedmiot pożądania (18 fr. 15.30 
17.45 20.00). Złote Łany — I. Wą­
sata niania (6 radź.) II. Przez Gó­
ry Skaliste (6 USA 15.00 17.15 
19.30). Rialto I „Posłannictwo 
T innej planety (6 RFN) II. Ifi- 
genia (15 grec. 9.30 11.30 15.00 
17.15 19.30).

ANDRYCHÓW: Beskid — T. Pi­
rat (6 meks.) TI. Biały mazur (12 
poi 15.36 1T.45 20.00).

BYSTRA : Promyk — śr. W 
krainie pieczonych gołąbków (15 
NRD 15.30 18.00) czw. Rok święty 
(15 fr. 16.00 18.45).

CIESZYN: Zacisze -- żr Nie­
zwykła Sarah (12 ang.) ezw. New 
York. New York (15 USA 15.00 
17.15 19.30).

CHEŁMEK: Pstrowski — Abba 
(6 szwedz. 16.00 18.00 czw. 18.00)«

ISTEBNA: Olza — Halo Taxi (6 
NRD 16.30 18 30).

KETY: Hejnał — Bitwa o Mi­
dway (1? USA 16.45 19.00)

KOZY: Marzenie — śr. Hallo 
Szoicbródka (15 poi. 17.00 19.15).

MILÔWKA: Tęcza — Wojenny 
prezent (12 radź. 16.00).

OŚWIĘCIM: Luna — Wierna 
Żona (18 fr. 15.30 17.45 20.00).
Przodownik — Dyrektor do wszy 
stkiego (15 rum. 17.30 19.30 czw. 
dod. 15 30).

SKOCZÓW: Podhale — Mrocz­
ny przedmiot pożadania (18 fr. 
15.00 17.15 19.30). czw. I. Córka 
króla Wszeehmórz (6 czes.) n. 
Bitxva o Midway (12 USA 17.15 19.30).

SZCZYRK: Beskid Diabeł bi­
je żonę (15 weg. 15.00 17.15 I9.30).

USTROŃ: Uciecha — I. Córka 
króla Wszeehmórz (6 czes.) Tl. 
Bitwa o Midway (12 USA 15.00
17.15 lt.30).

WISŁA: Marzenie — I- Na tro­
pie sokoła (6 NRD) TI. Orkiestra 
Klubu Samotnveh Serc Sierżanta 
Pennera (12 USA).

ZAWOJA: Babia Góra — śr. 
Ki-ig Kong (12 USA).

ŻYWIEC: Janosik — I. Biały 
Bim Czarne Ucho (12 radź.) TI. 
Powiedz, że 1a kocham (18 fr. 
15.30 17.45 Î0.60). Papiernik — W 
gwiezdnym pyle (12 NRD).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność — 

Szczęki — 2 (15 USA 10.00 12.30
15.15 17.30 20.00). Relax — Szantaż 
(18 ang. 10.00 12.30 15.00 17.30 20 00). 
Bałtyk — Powrót człowieka zwa­
nego koniem (15 USA 15.30 17.45

KŁOBUCK: Nowość — Na zgli 
szczach monarchii (15 rum.) czw. 
Kobieta w czerwonych butach. 
(18 fr. 16.30 19.00).

LUBLINIEC: Kometa — Nicke­
lodeon (12 ang. 15.30 17.45 20.00).

MYSZKÓW: Goplana — Zędło 
(15 USA 13.36 17.30). Jubileuszowe 
— Szantaż 18 anr.k

WOLBROM: Radość — Ifigenia 
(15 grec.).

ZABRZE: Marzenie — Dubler Stacja fig fr. 15.00 i715 jg.30). Roma ~ 
I. Siedem piegów (12 radź.) II. 
Naconka (18 jug. 10.00 12.15 14.30 
17.15 19,30). Apollo — Policjanci 
(18 USA 15.00 17.00 19.30). Energe­
tyk — Szczęki (15 USA 18.00). 
Słońce — śt. Terror Mechagodzil- 
li (6 jap.) czw. Transamerican 
Exnress (15 USA 15.00 17.15 19.30)

ZAWIERCIE: Stella — Śmierć 
pre^vdenta (12 pol. 15.00 17.00

•zynny w g. 10—11.
Rląskie zoo 

gwiedzać można od g. 16 do 36, 
kasy czynne w g .10—M.

• KINA
WOJ. KATOWICKI«

KATOWICE: Koęmos — Orkie- 
•tra Klirt>u Samotnvc Sęre 
sierżanta Leppera (11 USA S.a0 
12.08 14 IŁ 17.00 1.31 Bialto — 
S: -ręl — 3 (15 USA 10.00 13.30 
...JO 17.30 20.00). Zorza — Przez 
Góry Skal‘st-i (6 USA 15 00 17.30 
10.45). światowid — Joe Valach! 
(U wl. 0.30 13 > 14.30 17.00 19.30). 
Mileaivm i. Godzilla kontra 
Gigan [1 jąp 5.30). II. Taksó- 
karz (15 T*SA 15.00). Przyjaźń — 

ewczyna do dziecka (10 wl. 
»3.00 17-00 19.00» Apoll - ChŁ. 
ley Varrick (18 USA t5.30 17.30 
«30), UGOTA: uis — Mr 
Ma'estyk (15 USA 15 00 17.00

Środa IX VI. 1979 t.
PROGRAM I 

na f«U długiej 1323 B»
BZIENNIKI: 4.00 I.M 0.M 0.00

>0.00 Ujm 13AI .«.00 10.00 30 01 31.00 
32.00 23.00

0.05 Cztery pary reku ca. I u.25 
Niezapomniane itrenii e . Mity 
greckie" — fregm. 10 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców 12.35 Mozaika pol­
skich melodii 12.45 Rolniczy kwa­
drans .13.0; Melodie 1 rytmy Kuby 
13.20 IX Lubelskie spotkanie wo­
kalistów jazzowych 13.40 Kai k 
mel* mana 14.00 Studio „Gar a" 
cs. I if 20 Stuiui j Relaki . Tu 
Jedynka oz. I 17.30 R aUIokurler 
18.35 Nie tylko dla kierowców 
18.33 ”ół wieou plesr- ki polskiej 
19.15 prz-boje sprzed lat 19.40 
Przed XIII Festiwalem Folkloru 
w Płocku 30.10 Muzyka starego

CO. GDZIE I 
«■MMHM«WM■ Ml

KIEDY?
Wiednia 20.46 Mistrzowie nastroju 
21.15 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego 21.20 Koncert chopi­
nowski 22.20 Tu Radio Kierow­
ców 22 23 Kraków na mvzvcznej 
antenie 23.15 WOSPRiTV dla słu­
chaczy w kraju i za granicą o.Il— 
6.06 Nocne Studio ..Gama”

kompozytorów polskldh’, ll.M 
Wiatr, który sieje diamenty. 18.30 
Słuchowisko — Między fantazją 
a nauką „ Sługa laśnie pana”. 
19.00 Jan Sebastian Bach —- Msza 
h-moll BWV 232 — ogólnopolski 
muzyczny program stereofonicz­
ny. 21.16 Forum kompozytorów. 
22 00 Przeboje instrumentalna 
STEREO. 22.1Ó F. Schubert — 
kwintet A-dur op. 114 „Pstrąg” 
— ogólnopolski muzyczny pro­
gram stereofoniczny. 23.00 Ko­
niec programu i hymn.

Polskie Radio zastrzega sobie 
prawo zmian w orogramie-

• TELEWtEJl
Środa. 13. VI. 1979 r.

PROGRAM I
PROGRAM II

na fali średniej 278 i 367 m 
oraz UKF 67,55 MHz

DZIENNIKI: 4.30 5.30 6.30 7.30 
8.30 11.30 13.30 18.30 21.30 23.30

8.35 Dialogi i zbliżenia 9.30 My 
79 — audycja Studia Młodych 9.50 
Miłośnikom pieśni chóralnej 10 10 
Uśmiech szeryfa 10-30 Oscar Pe­
terson solo i w duecie 10.40 Spra­
wy codzienne 11.00 Claude Debussy 
11.35 Choroby społeczne nadal 
groźne 11.45 Muzyka spod strzechy
— Żywieckie 12.05 Tańce z róż­
nych epok 12.25 Poematy symfo­
niczne Mieczysława Karłowicza 
13.00 Audycja publicystyczna 13 10 
Klasycy muzyki filmowej 13.36 Ze 
wsi 1 o wsi 14.10 więcej, lepiej, 
nowocześniej 14.30 Dla dzieci 14.50 
Muzyka Mozarta — XIX Kwartet 
smyczkowy C-dur KV 465 15.20 
Radioferie 16.00 Śpiewa Irena Ja­
rocka 16.10 Forum kompozytorów
— utwory A. Tansmana 16.40 „Zwy­
cięstwo” — fragm. pow. 17.00 Z 
aktorskiego śpiewnika 17.20 Teatr 
Polskiego Radia 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama” 18 40 Świat 1 my
— magazyn handlu zagranicznego 
19.00 Forum kompozytorów — 
utwory A. Tansmana 19.50 Henryk 
Wieniawski — Reverie 20.00 pu­
blicystyka krajowa 20.20 Opera 
w przekroju 21.40 Forum kompo­
zytorów — Aleksander Tansman 
22.00 Przegląd filmowy — Kamera 
22.15 Szkic do portretu — Sandora 
weoresa 22.30 Magazyn studencki 
23.40 Muzyka na dobranoc.

PROGRAM IV
na UKF 68,33 i 68,96 MH1

DZIENNIKI. 1* Ź* 193» na* 
(wszystkie kolor)

6.00 TTR: Uprawa roślin. Setni. 
IV — Powtórzenie wiadomości 1 
przygotowanie dc egzaminu

6.30 TTR: Mechanizacja rolnic, 
twa. Sem. IV — Powtórzenie ma*
"rlału i przygotowanie do egza­

minu
12.45 TTR. RTSS — Chemia. Sem 

II — Wybrane zagadnienia z ehe^ 
mil organicznej

13 25 TTR. RTSS — Biologia. 
Sem. II — Powtórzenie ewolucja 
układo v u kręgowców

14.30 Ideologií polityka działa­
nie —. Polityka społeczna partii 
(kolor z KATOWIC)

16.00 OBIEKTYW
10. dû Śpiewa Mireille Mathieu
16.50 lansowanie Małego Lotka

7 .05 Dom 1 My
17 20 Klinika Zdrowego Człowie­

ka (kolor)
17.45 Fragmenty przemówienia 

członka Biura Politycznego KC, 
I sekretarza KW PZPR w Katowi­
cach tow. Zdzisława Grudnia ' —• 
głoszonego na Plenum KW PZPR 
v dniu .ll.VI.br

18.35 Sródziemnomorakie przygo 
dy — „Spotkania z historią" — 
film dokum. prod. włoskiej (ko* 
lor)

lś.00 Dobranoc (kolor)
>9.10 Siódemka (kolor)
20.15 ,.Con Amore” — wapó 

czesny melodrama! prod. 'olsk ej 
reżyseria — Jan Batory (kolor!

22.00 Szansa — program z Tara 
gów Poznańskich (kolor)

2* J0 Koncert Osibisa
23 25 Kształt slov a (kolor).

PROGRAM II
6.10 Dom na wrzosowiskach — 

rodzina irlandzka 6.30—8.06 PRO­
GRAM ROZGŁOŚNI PR KATO­
WICE — „Na Śląskiej Fali” 8.00 
Na gitarze gra Carlos Santana 
8.10 w blasku sławy 8.25 Uwertu­
ry do oper polskich 8.35 Sztuka 
kierowania zespołem 9.00 Przed 
startem na wyższe uczelnie (che­
mia) 9.30 Ludwig van Beethoven — 
kwintet B-dur op. 16 10.00 Przed 
startem na wyższe uczelnie (ję­
zyk polski) 10.30 Estrada przyjaź­
ni 11.00 Dla klasy III lic. (język 
polski) 11.30 Toscaninl prowadzi 
Wagnera 12.05—13.00 PROGRAM 
ROZGŁOŚNI PR KATOWICE 12.06 
Franciszek Liszt — Preludia — 
STEREO 12.25 Tydzień z Morrisem 
Whitem — STEREO 12.35 „Dora­
dził agronom” 12.45 Słynne orkie­
stry rozrywkowe — STEREO 13.00 
70 lekcja języka angielskiego 13.15 
J. E. Haendel — koncert F-dur 
na 2 zespoły instrumentów dętych 
i orkiestrę smyczkową 13.45 Tu 
Studio Stereo — cz. I 14,00 Nau­
kowcy — rolnikom 14 45 Laureac 
Festiwali Folkloru w Płocku 15.05 
Radiowy Tygodnik Kulturalny 
15 50 Komentarz ekonomiczny 1S.05 
Postawy i wzory — Godność 16.25 
Oszczędność stali (nowa metoda 
zgrzewania stali) 16.40—18.25 PRO­
GRAM ROZGŁOŚNI PR KATOWI­
CE 16.40 ..Stara huta — nasza hu­
ta” 17.00 plakat reklamowy 17.10 
Radio — dyskoteka — STEREO
17.30 „Samochód co minutę” 17.43 
Duety wokalne — STEREO 18 05 
_,Na zamku karmazynowego kró­
la” — gra zespół king Crlmson
— STEREO 18.25 Dawni żeglarze 
19.00 Studium wiedzy polityczno- 
społecznej 19.15 37 lekcja jeżyka 
francuskiego 19 30 Studio Stereo 
zaprasza 21.20 Willis Conover 
przedstawia 21.50 O zdrowie czło­
wieka 22.05 Muzyka 22.15 W tro­
sce o słowo I treść 22.35 Pomni­
kowe legendv 22.50 Mazurki Cho­
pina 23,00 Koniec programu 1 
hymn.

Czwartek, 14. VI. 1979 r.

PROGRAM I 
na fali długiej 1322 m

DZIENNIKI: 6.06 7.00 8.00 9.00 
10.06 11.00 12.05 16.00 19.00 21.00 23.00

7.30 Melodie wiosennego po­
ranka. 8.05 „Łowickie pasiaki”. 
8.25 Koncert przyjaźni. 9.05 „Po­
wodzenia” — opow. 9.25 Polska 
muzyka popularna. 10.05 Przebo­
je Studia „Gama”. 10.30 Radiowy 
Teatr dla Dzieci „Olchowy staw” 
11.00 W krainie operetki. 12.10 
Dla was gramy 1 śpiewamy. 12.30 
„Linie i dźwięki” — a ud. na 
podstawie książki Marli Konop­
nickiej. 13.00 Studio „Gama”. 
15.00 Koncert życzeń 16.05 Teatr 
Polskiego Radia „Od korzeni 
drzewa do gałęzi owocodajnej”. 
16.50 Polskie zespoły jazzowe. 
17.15 Studio Młodych, 18.00 Melo­
die estrady i ekranu. 19.15 Przy 
muzyce o sporcie. 20.00 Koncert 
życzeń. 21.05 Wiosenny korowód 
tańca i piosenki cz. I. 2130 
Uśmiechy godzin. 22.00 Wiosenny 
korowód tańca i piosenki cz. II. 
23.05 Informacje sportowe. 23.15 
Wiosenny korowód tańca i pio­
senki cz. III. 0.11—4.00 Noc z me­
lodią i piosenką z Wrocławia.

PROGRAM II 
na fali średniej 278 i 367 m 

oraz UKF 67,55 MHz
DZIENNIKI: 5.30 6.30 7.30 8.30

14.30 18.30 23.30
8.35 Soliści polscy. 9.30 „Świą­

teczny dzień” — fragment po­
wieści Wł. Reymonta pt. „Chło­
pi”. 10.00 Koncert polskiej mu­
zyki popularnej. 10.30 „Wysokie 
drzewa”. 11.00 Koncert chopi­
nowski z nagrań Krystiana Zi- 
mermana. 12.05 Poranek symfo­
niczny. 13.00 Teatr PR: „Ziemia”
— słuchowisko. 13.45 Utwory Mi­
chała Spisaka. 14.36 Frag, opery 
Luigi Cherubiniego „Medea”. 
15.00 Radiowy Teatr dla Młodzie­
ży „Książę i żebrak” — cz. I 
słuch. 15.45 Forum kompozyto­
rów. 17.00 „Noce i dnie” — fr. 
pow. 17.20 Z różnych regionów 
Polski. 17 40 „Wśród leśnej ciszy”
— rep. 18.00 Jazz inspirowany
folklorem. 18.35 ,.Dab Jagiełły”. 
18.55 Ludwig van Beethoven V 
symfonia c-moll op. 67. 19.30
..Plejada gwiazd”. 21.00 Londyń­
ski koncert Shury Czerkasky’ego. 
22.00 Marc Antoine Charpentier: 
Te Deum. 22.30 „Z Melpomeną 
przez wieki”. 23.00 Liryka wokal­
no-instrumentalna K. Szymanow­
skiego i W, Lutosławskiego. 23.35 
Publicystyka międzynarodowa. 
23,40 Muzyka na dobranoc.

PROGRAM IV 
ną UKF 68,33 i 68,96 MHx 

8.05—11.00 PROGRAM ROZGŁO­
ŚNI PR KATOWICE. 8.05 „Mikro­
fon i Muzy” — program literae- 
ko-muzyczny w tym: — „Patrz 
Kościuszko” — rep. — Kwadrans 
poezji Leopolda Staffa. — 
Wspomnienia Bolesława Mierze­
jewskiego. 11.00 Zapomniane kul­
tury. 11.30 Chwila muzyki. 11.35 
Pasje, podróże, przygody. 12.00 
Wiadomości. 12.05 Teatr ' Klasyki 
dla Młodzieży „Anielka” cz. II 
słuchów, wg pow. B. Prusa. 13.10 
Studio Stereo — ogin. 14.00 Fran­
cesco 1 Laura — o Petrarce, je­
go życiu i epoce. 14.40 Studio 
Stereo — ogln. 15.00 Teatr PR — 
Studio Współczesne. Dramatur­
gia radiowa pierwszego X-lecia 
Polski Ludowej „Jak Kostka Na- 
pierski lud podhalański z nie­
woli ratował” — słuchów. Zofii 
Jeżewskiej. 16.05—17.30 PROGRAM 
ROZGŁOŚNI PR KATOWICE. 
16.05 Omówienie programu, ko­
munikaty. 16.10 Muzykostrada — 
STEREO. 17.00 Stereofoniczny 
Koncert ŽyczeA STEREO. 17.29 
Komunikat dla górnictwa. 17.30 
Motywy ludowe w twórczości

18.45 Sport, turystyka, wypo 
czynek (z KATOWIC)

17,05 Konfrontacje — tygodnik 
publicystyki kulturalnej (X KA­
TOWIC)

17.25 Film Latarni Czarnoksię­
skiej „SPORTOWIEC MIMO WO­
LI” — Komedia prod. polskiej

18.35 Dla zainteresowanych histo­
rią antyczny świat prof. Krawczu­
ka — „Aleksander Wielki” (kod 
lor) _19.10 NASZ DZIEfl — magazyn 
informacyjno-publlcystycmy (k 
KATOWIC)

19.30 Wieczór s dziennikiem (ko­
lor)

20.15 Wieczór przygody 1 podro­
ży (kolor)

21.45 24 godziny kolor)
21.55 Wszystko Już było — MiH 

zýczne listy (kolor)
22.35 Ocalić od zapomnienia (ko^ 

lor) ..Sercem 1 uśmiechem”.
Czwartek, 14. VI. 1979 r.

PROGRAM I
DZIENNIK: 19.10 (kolor)
6.00 TTR, RTSS. Chemia. Sem. XX

— Wybrane zagadnienia z chemii 
organicznej

6.30 TTR, RTSS. Biologia, Sem.
II — Powtórzenie — ewolucje 
układów u kręgowców

9.00 „Proszę słonia” — film prod. 
polskiej (animowany)

10.05 „Państwo mrówek” — film 
przyrodniczy (kolor)

10.50 Klub Sześciu Kontynentów
— „Powrót z Antarktydy” Sce­
nariusz i prowadzenie — Ryszard 
Badowski (kolor)

11.35 Gr» Garrick Ohlsson — re­
cital planistyczny (kolor)

12.35 „Księżniczka na grochu” — 
film dziecięcy prod. ZSRR (kolor)

14.00 Wielobój gwiazd (kolor)
15.05 Wszystko za wszyskto 

Przedstawienie postaci Edwarda 
Makuli — pilot szybowcowy i sa­
molotowy (kolor)

16.15 Sercem ojczystych progów 
strzec

16.40 „MOTYLEM JESTEM, CZY­
LI ROMANS CZTERDZIESTOLAT­
KA”. Komedia prod. polskiej reż. 
Jerzy Gruza (kolor)

18.15 Studio Sport (kolor)
19.00 Wieczorynka (kolor)
20.15 „Banaczek” — „Skorupia­

ki kapitana Jacka” — film kryrn. 
prod. USA (kolor)

21.35 PEGAZ
22.20 Na estradach świat« — De­

mis Roussos (kolor)

PROGRAM II
W.OO Spotkajmy xlę raz Jeszeze.

Omówienie programu (kolor)
10.05 Śpiewa Elżbieta Starosteck«

— _,Za rok, może dwa”
10.10 A jeśli to miłość — program 

poetycko-muzyczny (kolor)
10.40 Śpiewa Ola Maurer — reci­

tal piosenkarki (kolor)
10.55 Ocalone od zapomnienia — 

film dokum. Zofii Haloty (kolor)
11.40 Śpiewa Ireną Jarocka — 

„Być narzeczoną twą” (kolor)
11.45 Opowiadanie na zamówie­

nie — cz. I
11.30 Zapomniane pocałunki — 

recital Grażyny Łobaszewsklej (ko­
lor)

12.10 Opowiadanie na xamówle- 
nie — cz. n (kolor)

12.20 Legendy Podhala — Dr Cha­
łubiński — gawęda Jalu Kurka 
(kolor)

12 35 Opowiadanie na zamówie­
nie — cz III (kolor)

12.45 Śpiewa Elżbieta Starostec- 
ka — ..Pan ze mną zagra w serso” 
(kolor)

12.50 Prawdy i Legendy —« Ja­
giellonowie (kolor)

13.15 Pan na Wawelu (kolor)
13.50 Opowiadanie na zamówie­

nie (kolor)
14.00 Poczet aktorów polskich — 

„Kazimierz Rudzki” (kolor)
14.50 W starym kinie: „Kobieta 

to zagadka” — dramat prod. U3A
16.15 Gdy królowały gwiazdy — 

film Stanisława Grabowskiego 
nrzynominający historię filmu pol­
skiego

17.25 Śpiewa Bogdan Łazuka (ko­
lor)

17.30 Dziesięć lat później — wido­
wisko. w którvm spotkają się po 
dziesięciu latach od ukończenia 
S7kołv absolwenci Warszawskiej 
PWST <kolor)

17.50 Recital Wojciecha Młynar­
skiego — fragmenty (kolor)

18.50 Trybunał Wyobraźni 
Ooera (kolor)

19.30 Wieczór z Dziennikiem flroi lor)
20.15 ..To wcale niewielka sztu­

ka” — recital Aliny Wyrodek (ko­
lor)

20 46 Wspomina prof. K. Micha­
łowski

20.55 Zaproszeni« do Teatru 
Kwadrat

21.15 Piosenki na życzenie
21 30 Teatr Telewizji: Ryszard 

Fr^lck. Włodzimierz Kowalski — 
POCZDAM 1945”

»Karolinka« płaci
w Erie 1171 , 10 czerwca

1970 r.
I LOSOWANIE

Za wygrane z 4 trafieniami no 
4 014 zł. r. 8 trafieniami no 86 zł, 
z 8 trafi enlLml no 14 zl

II LOSi WANIĘ
Za wvgrane z 4 trafieniami po 

iS.SM zł. z 3 trafieniami no U zł, 
z t trafieniami ne 13 zł.

Premie zsodr.e z regulaminem 
na Koncowkl banderoli podwój­
nie onłaconel.

III ŁOSOWANIB
. ^YErane z 4 trafieniami no 1.800 zł, z 3 tri nemami no _ zł.

Komunikat Karolinki
W celu udogodnienia odbioru bonów premiowych w loterii fantowej „Mała Karolinka” J uprzecie in*te 

pSŁaUMl?«' w£da-1ą Xasy Oddziałów WSW ..Prasa-Książka-Ruch1 
Przedsiębiorstwa Upowszechniania Prasy i Książki. Q

4181akr

ll.VI.br


Mimt BU BJCi
NINA GRI LLA

0
 Ire« potMjjwy przeniósł io Pol­

ice nriof podział ról i układ «ił 
w małżeństwie. Wobec powszech­
ni ości pracy zawodowej kobiet in- 
stytucja „niedzielnych ojców” win 

na zanikać. Nie> ma już podstaw i powo­
dów, by domowy par. i wcadca miga' się 
przed pomocą w domu i bezpośredni r 
za mowa.iien ię dziećmi. Ten zresztą bez- 
p< średnt udział ośców w wychowywaniu 
potomstwa to dla tegoż potomstwa rzecz 
po prostu niezbędna, p odstawowa — zda­
niem wielu psychologów — gwarc’.cja 
prawidłowego 1 uzwoju młodego pokolenia 

Znany psycholog społeczny dcc. dr Ma­
ria Ziemska nisze:

„W okresie dzle~ f stwa tworzą «ię wzo­
ry ról rodzinnych — kobiecych i męs­
kich. Ponadto każdy, po przejściu przez 
okres dziec ńsiwa w pełnej rodzinie, ma 
wytworzone wzory stosunków dwukie­
runkowych. r-dzice — dziecko i dziecko 
— rodzice. O tym, że wzory takich dwu- 
kierunkew teil stosunków mają duże zna­
czenie w kształtowaniu się późniejszych 
no: iaw wobec własnego dziecka, przeko­
nujemy się adając ojców osieroconych 
w dzieciństwie. U ojców, którzy utracili 
wła snego ojca, występują trudności w 
wełnieniu roli ojcowskiej. Przejawia si? 
tendencja ucieczki od jej pełnienia."

-

pcmi-ającu ojcu, il łntssi tbreucłt wejiA 
na aebre w swoją ojcowzką rolv. Oczy­
wiście najlepiej byłoby gdyby s tą rolą 
czuł nię w pełni zrośnięty oa pierwszych 
chwil życia dziecka. Cytowana już docent 
Maria Ziemska podkreśla:

„Í-J jeśli uje. >e włącza się w tok czyn­
ność: domowyc i i wlęgnacyj.iych, jest 
mu łatwiej prze '.rwać okres kryzysu, ja­
kim bywają pierwsze tygodnie f miesiące 
Pu widzeniu się dziecka. Młoda matka 
z kor ucznyści interesuje się głównie nie­
mowlęciem, mąz może więc czuć s.ę nie­
potrzebny a czasem nawet dozna,e uczu­
ciu, laki y dziecko mu żonę odebrał ' (...) 
Jeśli zas włącza się w czynności pielęą. 
r.^cyjno i domon e, na tej płaszczyźnie 
odnajauje su ą przy zależność Jc żc ny i 
dziecka, Wspólne cłu wonie go i prowa­
dzenie domu, wspólne rozrciazywanie pro 
blemów, przezwyciężanie trudów i prze­
zywanie radości umacnia więź małżeńską 
i -odzinną."

Coraz częściej mówi się, iż to wtączanie 
się ojcow w prob^my rradelzyństwa win 
no i astępować jeszcze przed przyjściem 
na świat dziecka, czyłi mówiąc jasno — 
winni oni uczestnwzjć wraz z żonami w 
zajęciach tzw. szkół rodzenia.

Szkoły rdzenia — coraz liczniejsze i 
popularniejsze w zaszyją kraju — mają 
za zadanie odpowiednie przegotowanie 
przyszłej matki d porodu. Przygotowa­
nie psychiczne i fizyczne d: ięk» dokład­
nemu zrozum ienin samego aktu rod ’-enia 
05 sz odpoioledn^mu wyc wiczeniu mięśni, 
oadzchu itd. Niezależnie od tego nodc-as 
zajęć u> tej szkole przyszła mitka uczy 
się podstawowych prawideł pielęgnacji 
niemowlęcia, zasad jego żywienia i wy­
chów gwantu. Czyż przynajmniej częśsi te­
go nie powimen rozumieć i umieć ojciec?

" & T iekt&re kliniki i oddziału położ- 
nicze idą w tych zabiegach o 

’à wyedukowanie przyszłego ojca
■ ■ ™ oraz jego ściślejsze psychiczne 

związanie z przyszłym dziec­
kiem jeszcze dalej — zachęcają miano­
wicie przyszłych ojców do obecności na 
sali porodowej podczas porodu żony. 
Rolę męża w psychoprofilaktyce poro­
dowej probewano określić m.in. w Kli­
nice Ginekologii Zachowawczej Insty­
tutu Położnictwa i Chorób Kobiecych 
Akademii Medycznej w Lublinie Gto 
nte/ctore opinie ankietowanych tam 
przyszłych ojców, którym zaproponov a 
no uczestniczenie w akcie narodzin ich 

dziecka. Propozycję, zaaprobowa­
ło 6C proc, ankietowanych, 20 
proc, nje potrafiło podjąć decyzji 
a 20 proc, zdec ydowanie odmó­
wiło. Opinie aprobujące:

„Narodziny nowego życia są 
niezwykle wzniosłym wydarzc- 
r.em. ,przy którym niewątpliwie 
powinien być obecny ojciec. Po­
głębiłoby to wszelkie więzi mał­
żeńskie i rodzicielskie Muszą być 
jednak spełnione dwa warunki: 
zarówno matka, jak i ojciec m» 
sza być dobrze przygotowani do 
porodu tzn. powinni posiadać głę­
boką wiedzę o przebiegu cięży i 
pc.odu oraz powinno ich łączyć 
głębokie uczucie”.

„Uczestnictwo byłoby dla mnie 
znacznie większym przeżyciem 
niż otrzymanie wiadomości o na­
rodzinach mojego dziecka, naj­
prawdopodobniej cementowałoby 
to niektóre rodziny"

.Może bym pomógł żonie psy­
chicznie znieść trud poródu, może 
część męzczyzn chętniej by poma­
gała później w pielęgnacji i wy­
chowaniu dziecka,- widząc wysi­
ęk żony w czasie porodu’.

I opinie neg^ywne:
,'ioim zdaniem w Polsce kulturowo 

mężczyźni nie są — i długo jeszcze nie 
będg — przygotowani do tej ewentual­
ności.”

„Nie, oglądałem poród na filmie i u- 
ważam, że widbk kobiety rodzącej jest 
dla mężczyzny zbyt szokujący."

„h lepotrzebne zdenerwowanie, a żo­
nie niewiele mógłbym pomóc."

Tak więc sprawa miejsca dla ojca na 
sali porodowej jest jeszcze dyskusyjna. 
Sama zresztą należę raczej do przeciw­
ników tępo rodzaju terapii wstrząso­
wej dla naszych panów. Uważam nato­
miast zajęcia w szkołach ’oazenia za 
bardzo dla przyszłych ojców korzystne. 
Współuczestniczenie w opiece nad no­
worodkiem i niemowlęciem, a późnie; 
stały udział w wychowywaniu dziecka 
większego, to jeden z podstaw iwych 
obowiązków ojców. Tak jok dziecko 
musi mieć prawo — i okazję — do sta­
łych kontaktów z obojgiem rodziców, 
tak i ojciec musi posiadać swoje trwa­
łe, ściśle określone miejsce przy dziec­
ku. Dia korzyści ti goż dzœcka, korzyś­
ci swoich własnych uraz dobra całej ro­
dziny.

—1---------- ---- --------- -----------------------Ý

298 ----------------------

T
en nfbłatwy dla obojg„ młodych 
ludzi moment staje się szcze- 
górnie truany dla męża i ojca. 
Ledwo Wszedł w swoją dotych 
czasową roię małżonka, prze- 

ttedł skomp’ikowaną drogę dostosowy­
wania się do drugiej osoby, plasując 
fe na p e-wszym miejscu w «ercu i 
świadomości żony, a już zachodzi ko- 
•steczrość ustąpienia uprzywilejowane; 
pozyuj^. dzweku. Jedną z cech charak­
terystycznych polskich małżeństw jest 
bowiem stosunkowo wczesne pojawia­
nie się na święcie potomstwa. Wśród 
rodzin o stażri małżeńskim powyżej 6 
tat tylko 4 -6 proc nie posiada jesz­
cze pot imstwa, przy czym do grupy 
tei zaliczane są także małżeństwa bez- 
piodne. Znawcy tej problematyki pod- 
krfślajn, jednakże, iż pierwsze dzweko 
rzadkj bywa dzieckiem z góry plano­
wanym, a większość m'odych małżon­
ków plonuje narodziny dziecka po za- 
gospodo-rowaniu się, zdobyciu mieszka­
nia, tylko ż plany te nie zawsze uda- 
ie się w tokisj właśnie kolejności zre- 
a<. zować. W efekcie wiadomość o tym, 
ie r idz^na powiększy się na dnigo 
przed zcplanowanym wcześniej lermi- 
r-m. wielu przyszłych ojców nieco szo­
kuje i przeraża, przyznają, że chcieli 
mieć dz eckn. ale chcieli również przed 
em trochę . pożyć”. Na marginesie pod 
kreślam. ii kolejną cechą charaktery­
zującą polskie młode małżeństwa jest 
fakt. Ze pragną one m.eć potomstwo. 
Z przeprowadzonych w r. 1975 badań 
ankietowych wynika, iż jedynie 0,2 
proc, nowożeńców w Polsce odżegnuje 
stę z góry od posiadania potomstwa.

Wracając jednak do zasygnalizowa­
nych na ustępie trudności z wejściem 
w ro.e o.ca. przyznać trzeba, iż prze­
żywa je większość mężczyzn. Zda-zają 
rę oczyi nście panowie, dla których 
zawarć e związku małżeńsk ego jest je- 
dpr ie droaą do pasiadar la dzieci, na­
rodziny potomka witają więc nie tylko 
s entuzjazmem, ale od pier oszych d.ni 
jego tycia włączają ię bardzo czynnie 
do wszystkich prac i zabiegów pielęg­
nacyjnych, kjuecznych dis praundło- 
wego roztcoju dziecka.

A't te są wyjątki. Większość młodych 
ojeów woli trzymać się j dystans jjo- 
hec tej wwo narodzonej, kruchej istoty. 
Mało tegr, — nłt potrafi, a może nie chce 
zrozumieć, że rzeba teraz z niektórych 
‘iygód { przywilejów zrezyę, aować, te bę- 
az'.e z pewnością mniej czasu na rozryw­
ki i przyjemności, bo nodsławową roz­
rywką i przyjemnością winno stać się ob­
serwowani* rozwoju dziecka, odkrywanie 
wraz * nim. coraz to sze ‘szyci, obszarów 
rzeczywistości. Narodziny dziecka to prze 
eież lie tylko ov owiązkł i dodatkową pra­
ce, ale okazja do wspaniałego wzbogaca­
nia swoje, psychiki, poznawania nowych, 
nieznanych dotęd dziedzin życia, dalsze­
go rozwija na swojej osobowości. Tę oka­
zje jednakie t”zebt dostrzec i idpowied- 
mo wykorzystyu ić. Najczęściej rodzice 
’iiwit dar .ic ją to sobie dooie -o w momen- 
ci- narnâz r Jrugiego dzû cka- Przy pier­
wszym byli zbyt ml odzi i zbyt przeraże­
ni uo-oością sytuacji. Świadome, r-dosne 
rodzicielstwo nrzeżywają wiec dopiero 
vrzy następnym dziecku.

Przez wiele w’ekôts ojcow.o zbyt póź­
no włączali się “o proces wychowywania 
dzi«:ka. Jako jedyni żywiciele rodzin nie 
mieii po projtu m to ezasu ł w końca 
uformował się model rodziny, który dziś 
nosi mimo tradycyjnego — wychowująca 
d-:eci matka i pracujący na rodzinę oj­
ciec. Ale z biegiem czasu zaobserwowano, 
Ł taka sytuacja — sporadycznych jedy­
nie kontaktów z ojcem — wpływa nieko­
rzystnie na rozwój dziecka oraz trwałość 
rodz.r.nyeb -nezi. Autorytet ojca był au- 
torjtetem Akcyjnym, a jego -odstawę sta 
«owiła — takti utamą zwyczajowo — za­
sada to właśnie Ojciec powinien wy­
mierzać dziecku powaźnieUze ka-y cie- 
iesne.

Rys. Z. KONARSKA

Problem rodz.n niepełnych to problem 
icudnu i skomplikowany, stąd rosnący za- 
’’ «0 ipieki, jaką otacza się samotne mat­
ki (samotni ojcowie to w naszym kraju 
rzadkość). Ale nie mniej kłunotliwym spo 
łecznie arob'emem są rodziny pozornie 
seine, to znaczy takie, to których ojciec 
majka i dzieci mieszkają pod jednym da­
chem, ale jést to raczej 'wspólne miesz­
kanie niż wspólne życie.

G coli rprawiedliwości przyznać jednak 
trzeoc. iż to obserwowane w wielu ro- 
dzmach odsunięcie s.ę ojca od dzieci nie 
zostało spowodjuane złą wolą czy egoiz­
mem tychże ojców, ~le faktem n.e znale­
zienia dla siebie właściwego miejsca w 
—idzin.e tuż po urodzeniu się d tiecka, fak 
tern, iż ciąg e jeszcze rzadko która, na­
wet naiourdzit j światła polska roazina 
uświadamia sobie jak ważn-i jest w życiu 
dziecka osoba ojca.

Kazím erz Posp-zyl z TNyższej Szkoły 
Pedagogiki Specjalnej w Warszawie, au­
tor opularnej pracy ,.Q miłości ojcow- 
kiej" w jednym zc swoich artykułów po 
wet ije się na bardzo interesujące bada­
nia J. Nasha z uniwersytetu w Edynbur­
gu, ki iry szeroko dokumentuje pogląd, iż 
identyfikacja óziecka t o-jcer n'gan p.ie 
jest wskaźnikiem złego przystosowania 
społecznego dziecka, a przeciwnie — iwiad 
czy o dużym społecznym wyrobieniu, pod 
czfts gdy zbyt silne przywiązanie do mat­
ki — zwłaszcza cł łupców — bywa często 
równoznaczne z kłopotami w przystoso­
wywaniu sin do wielu ról społecznych.

Już od dr-ąiego roku życia dziecko 
nrzestc >e być „zapatrzone w matkę", -o- 
raz rilniej potrzebuje obecności ojca. 
Okro* ten to jakby ostafnł dzwon-k przy

RADZIKI 1 PROPONIWY RODZINIE
_________________________________________________ _ J

i chwilą gdy mołżeńsłwc imienia się w rodzinę, te znaczy, gdy przy­
chodzi na świat dziecko, dotychczasowy związek dwoiga osób wkracza 
w nową, ze społecznego punktu widzenia najważniefizg fazę rozwoju —- 
w okres wychowywania dzieci.

JAMES CLAVELL
ÍKROLÍ

ŠŽUURgW
ïïumacï-v?; Andrzej Pakuła

€<WíbM fc} 1 Jbi.m i bv«S

— Szj-bko — nzepr.ąk tamten. — Mam tu ten Kamyk.
— Musisz poczekać — odparł Krót — ^rzez najbliższe 

dwa dni nie będę ci mógł zapłacić.
— Ty paz-szvwy draniu...
— Posłuchaj tylno, sukinsynu. Chcesz dw_ dni czeati 

to ezexa: ! A jak nie, to wet się wypenaj !
— '■'obra, dwu dni. — Człowieczek zaklęt «zpetnie 1 

zniknął.
Król usłyszał tupot nóg, a po chwili odgłosy posc’gu. 

Potem rape iła aisza, zakłócana jedynie jeďi/os. ajnym cy 
ksn em Świerszczy.

— Co to było? — spytał Marlow-
— Nic — odparł Król, ciekaw czy ‘emtemii udało się 

uciec. Co*-ol *ek by Jednak nie zaszło, brylani 1 tak był 
jego. Dopoki miał pieniądze.

XXTI

P’t'« dwa dni Mairlowi walczył ze łmlercła. M’ał Je­
dnak w secie wolę życJa. Więc żył.

— .-etert — Mac poirząsnął nim lekko, żeby go obudzić.
— Słucnam Maci
— Już czas.
Ma: pomógł Marlowe'ow* wstać, a pot zeszli obaj 

po woli po schodach — młody wsparty na starym — 1 prze 
szli po c-.emku do bars :zku pułvown łka

Steven już ha nich czekał Mailowe p< łożył się na łóż­
ku Larkina i przyjął kolejny zastrzyk. Musiał mocno za- 
grvżć wargi, żeby nie krzyKnąć, bo choć Steven był deli­
katny. tp igła była zupełnie tępa.

— Już po wszystkim A teraz zmierzymy temperaturę 
— powiedział Steven i włożył Marlowe’owi do ust termo­
metr. Z Kolei oawlnął bandaż i obejrrał chorą rękę. Opu­
chlizna zeszła, znikło też purpurowo-zielone zabarwienie 
rany, któi a pokryła ulę twardrml. gładkimi strunkami. 
Steven nosypał zasklepioną ranę aulfai lidar.ii w proszki. 
Znai.onuHe —■ *.t>vierdzlł, de ząc się z wyników kuracji, 
chociaż prawdę mówląa dzisiejszy dziet nie dal mu na 

Ogół powodow **o radości. „Ten wstrętny sierżant Flaher- 
ty — , Tomy siał — obi zydli wy człowiek. Wie. że tego nie 
c’erpiç, a nie przepuści okazji, żeby wyznaczyć mnie do 
tej roboty”. — Paskudna sprawa — wyrwało -au sie na 
głos.

— Co? i— zaniepokoili się Mac, Larkin i Marlows
— Czy coś jest nie tak? — spytał Tdarlowe.
— Ależ nie, kochany, Mówiłt-m o czym .nnym. No a te­

raz popatrzymy na temperaturę. — Steven sięgnął po 
termometr i uśmiechnął się do Marlowc’a oglądając słu­
pek rtęci. — Normalra. Właściwie podwyższona o jedną 
kreseczkę, ale to drobiazg. Miał pan dużo, dużo szczę­
ścia. — obejrzał pod światło pustą butele;zl fe no surowi­
cy. — Właśnie wstrzyknąłem panu resztę. — Zmierzył 
Mariowe’owi puk. — Znakomicie —’■ Podniósł wzrok na 
Maca. — Czy ma pan jakiś ręcznik?

K edy Mac dał mu ręcznik, Steven zmoczył go zimną 
wodą i orzyjozył jako okłaa do czoła Marlowe a.

— Znalazłem też to — powiedział podając Marlowe’owl 
dwie pastylki aspiryny. — Trc shę pomaga. A teraz, ko- 
chany, niech pan chwilę poleży. — Odv rócił się do Maca, 
wstał, westchnął i wygładził na bi >dr ich sarong. — Już 
nic tu po mnie. Jest bardzo słaby. Musicie dać mu r >so- 
łu, panowie. I jak najwięcej jajek. Opiekujcie się nim do­
brze. — Obrócił się znów w stronę Marlowea i spojrzał 
na iego wychudzone ciało. — W ciągu ostatnich dwu dni 
mus’ał stracić ze sześć, siedem kilo, a to przy jego wzroś­
cie jest niebezpieczne. Biedaczek nie waży chyba więcej 
niż pięćdziesiąt kilo, a jak na mego to nîevdele.

— Mrpaa.. chcielibyśmy ci podziękował, Steven — po 
w odział ochryple Larkin — Jesteśmy, mm n... jesteśmy 
ci bardzo wdzięczni za to. No sam wiesz, za wszystko.

— Mogą pancwie zawsze na mnie polegać — rzekł p:- 
goiirie Steven, poprawiając upadający mu na czoło pukiel 
włosów.

Mac zorłmął na Larkina
— Gdybyśmy mogli, mmm, cos dla ciebie zrobić. Ste­

ven, powiedz tylko, a ra pewno ci pomożemy.
— To barazo miło. Obaj jesteście tacy... mili — po­

wiedział łagodnie Steven, przyglądając się z podziwem 
Larkinowi, czym worawiał go w coraz większe zakłopo­
tanie, i .etoracając w palcach medalionik z wizerunkiem 
świętego Krzysztofa, który nosił na szyi. — Gdybsście 
mogli, panowie, wyręczyć mr,e jutro przy dołach, gotów 
byłbym zrobić iia was wszystko. Dosłownie wszystko. 
Nie mogę znieś* tych cuchnących karaluchów Coś obrzy­
dliwego. Zrobilibyście to?

— Dobize, Słeven — zgodził się z kwaśna miną La’~ 
kin

— W iaklm raz'? zobaczym- się o świcie — mruknął 
Mac i cofnął rię nieznacznie, w porę uciiodząc piesz"zo- 
c*e Stavena. Ale Larkin był nie dość szybki i Steven pc- 
klepał go czu1 e j o b±odr: i.

s pom
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W KADiUE OLIMPIJSKIEJ PZPN
Tren-: r Edmund Zientara, powułał 20 piłkarzy do kadrą 

Olimpijskiej, która będzie przygotowywała się do jes>ennycn 
meciów elim'nacyjnych z Cze hosiowai ją l Węgra ińl.

Oto kaorowicze: t r=mkaiZfc 'Stanisław Br-zyński (Widzew), 
Józef Iłynarczyk 'Odrat Andrzej Brońzyk ^Zawisza) 
obrońcy: Mar e r Motyka i Zbigniew Płaszewski (obaj Wisła' 
Tadeusz lakubczyU i Mirta o Piechaczek (obaj Ruch), Stefan 
Majewski i Stanisław Siobczynskl (obaj Legia); jrozgtÇwa lacy: 
Lesze’ Lipka (Wisła), Stefan Miła (Gwardia), Janusz Kupce- 
wicz (Arka), Albin VÍira (Ruch) i Włodzimierz Ciołek (Stal); 
napastnicy Roman Cga?a (Szombierki), Tomasz Koryn. (Ar­
ka), Taóeusz Małnowicz (Ruch), Marek Pięta (Widzew), Marek 
Kusto i E rzysztjC Adamczyk (obaj Legia).
Kolejną iszę przygotowań naszych olimpijczyków star.ow’0 

będą treningi od 8 do 21 1’pca w Zakopanem. Ni stępnS kadr* 
prav dopodobnie wystąpi w międzynarodowym turnieju zor­
ganizowanym w Bytomiu z okazji 60-lecia SzombiereK.

; »KRÜLOWA« ZAPRASZA 00 ZABRZA
na Memyridł KusocinsKiego

Lekkoatleci bez p zerwy sta rtują w licznyct mityngach, 
w meczabn międzypaństwowycn. Sezon tv całej pełni! Co roku 
o tej porze wypadają tradycyjne zawody o Memoriał Janusza 
Kusocińskiego. Znakomity biegacz, mistrz olimpijski z Los Ar 
geies 1932 w biegu na 10 km, zginął śmiercią męczeńską z rąk 
hitlerowskich oprawców. Memoriał od lat odbywa' się w War­
szawie. poten podjęto próby przeprowadzenia mityngu w in- 
nych miastach, w tym roku podzielono konku-encje pomiędzy 
Warszawę -a Zabrze.

fepoJśanlii h Ni!
koszykarzy

PoLcy koszykarze, icz estui- 
czdcy w mistrzostwach Eu.ony, 
które są rozgrywane we Wło­
szech, ,pom,mo zwycięstwa w o- 
statnim iŁczu eliminacyjnym 
grupy „C” z Francją 85:76 nie 
zdołali zakwalifikować sie do 
finału ..A”. Mało kto przypu­
szczał, ze obrońcy tytułu mi­
strzowskiego — koszykarze Ju­
gosławii przegrają z o wiele ni­
żej notowaną drużyna Izraela 
76:77. Polacy grać będą o miej­
sca 7—12. Twvciestwo Izraela 
nie było jedyną niespodzianką 
ostetniegc dmą eliminacji. W 
grup e „B” Hiszpania zwycięży­
ła z ZSRR 101:90.

Końcowa tabela eliminacji!
GRUPA A.”1. CSRS 3 6 £38—264

2. Vi lochy “ 5 235—202
3. Grecja 3 4 21’—323
4. Belgia 3 3 21J—£68

GRUPA..B”
I. Hiszpania 3 6 221—2542. ZSRR 3 5 286—256
3. Holandia 3 4 254 -279
4. Bułgaria 3 3 23a—276

GRUPA -,C”
1. Izi ael ä F 246 -2462 Jugosławia. 3 5 258—23’
3. Polskz 3 4 258—264
4. Francja 3 4 233 -248

Dwa pierwsze zesooiv walczyć 
będą o miejsca 1—6, zaś pozo­
stałe o miejsca 7-12. Dzisiaj 
Polska gra z Belgią.

W skrócie
• V -tap kolarskiego wvácigu 

Dooko'i Austrii”, długości 81
km z Bregencji do Riezlein 
orzyniósł muant lidera. Ta­
deusz Wojtas, dotychczasowy 
o.-zolownik przegrał rywaliza­
cję z Austriakiem Mitteregge- 
rem, który -"-yprzedza naszego 
zrwodnika o 8 sek.
• Szabliste ZSRR Hussein 

Ismailow zwycięży’ w mistrzo­
stwach krajów socjalistycznych, 
odbywających sie na piansrach 
Onoia. Drugie m.ejsce zajął Ru­
mun Popa, a d>pie:o trzecie 
mistrz świata z Hamburga Kro- 
womiskow (7.SRR’,. Polacy wy­
padli słabo, jedyni. Jabłoncor­
ski i Kostrzewa weozli do 16 naj 
lepsgyąh.

® xiiespudzianku turnieju te­
nis rwego w Londynie byłi ->o- 
raŻKa Coxa z Tayt >nem (L'ŚA' 
3:6 3:6. Smith pokonał Dibleya 
Ä4 6:7, 9:7, Lutz zwyciężył Soa- 
re i 1:3, 8:3, 6:8,

Zabrze, .dzięki sztuczne! na­
wierzchni na stadionie Górnika, 
r ozy skało lekkoatletów i teraz 
Jedna impreza goni następna. Je 
szcze nie przebrzmiały echa mi- 
iyngu TR”, a juz zapowiedzia­
ny pierwszy dzień międzynaro­
dowych zawodów lekkoatletycz- 
n ncn o Memoriał Janusza Kuso- 
cińskiego W programie 17 kon­
kurenci! m. in. bieg na 10 km, 
a więc dvstans najbardziej ulu­
biony przez Kusucioskiego, <ia 
którym odniósł swe największe 
zwycięstwo. Bedz e również bieg 
memoriałowy dla młod: ieży na 
dystansie 1500 m.

A oto jak przedstawia s e pro­
gi am niedzielnych zawodów w 
Zabrzu: god-. 18 — 110 płotki 
mężczyzn, skok w dal. dysk 
j skok w dal. dysk i skok 
WZ1 ryż kobiet, tvezka męzczyzn; 
18.15 — 00 m kobieł i rzut mło­
tem; 18.25 — 800 m kobiet; 18.35
— ■ 800 m mężczyzn. 18.45 — 1500 
m. kobiet ■ (bieg memoriałów;' 
dla młodz.ezy, : 18.55 — 1500 meż 
czyzn, trójskok. oszczep kobiet: 
19.10 — 200 m kobiet, kula mer 
czyzn; 19.20 — 3 km kobiet; 19.40
— 10 km mężczyzn.

W sztab.e organizatorów za­
wodów ani kjwownik sekcji 
‘ ‘kkoatletycznej jórrlka Za­
brze mgr Andrzej Michniewski, 
ani też szef szkoleń a mgr Hu­
bert Gr.lka nie potrafili od po 
wiedzieć na p tanie: Kto bedzie 
startowe 1? Zgłoszenia r^-iływrja 
do Warszawy, nie wszystkie lara 
je, które zapowiedziały idziai 
w ■.<,wodach, p ,-ekarały imien­
ne zgło^enia. Nie ma np. na­
zw sk ->kiDy NRD. która zawsze 
zje idżała w bardzo silnym skła­
dzie.

2 „emrr ‘azwiska trzech ra­
dzieckich leKKoatleiek: Gumbu 
63.li4 w oszczepie. Powydajewa
— 1,56,6 na 300 m, Bjj’ow — 
1.88 cm w skoku wzwvz. Zgło­
szono fiancuski* sorinterkl: 
Reg (11.26 na 100 ńq i Prajet 
(11.34) oraz Curłete (6.52 w sko­
ku w dal). Jest zrtowiedziaC'" 
Amei-vii-anii Masback Creig, któ 
rv 1500 n biegu w 3,39,3, 50" tn 
w 1,49,1. Sa to pierwsze nazwis­
ka. W i.ątek na new ic w so­

botę, kompletowani rostanie 
lista startowa. Warto zwrócić u- 
wagę, ze w Zabrzu wrst„pi 
dwójka nowych rekordzistów 
Polski: Golda w r-ucie mlo,e m 
1 Kielunówna w skoku wzw^ł.

Nie możemy w tej chwili dać 
gwarancji, że w niedziele w Za­
brzu nastąpi spotkanie z wiel­
ką ikkoatletyką. Mam- jednak 
naaz.eję. że w naibłiższ» ch 
Jmach rozszerzy się poważnie 
listą zgłoszeń zagranicznych l 
ncJczas dwugodzinnej imprezy 
będzie na co popatrzeć. Zachęca­
my do w -brania się w niedrtelę 
na stadior w Zabrzu. Na kibi- 
có- ' c-.eka*ą atrakcyjne panną - 
ki; :naczKi metalowe i piecy­
kowe, froporc«, terby ç’.Lïtyko- 
W«. jrc
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— Dobranoc, Kochani, Ach, obaj Jesteście trcy <Ha 

Stevena.
Kiedy Stevdh wyszedł, Lvkin spoTzał groźnie na Ma­

ca. i
— Spróbuj tylkn coś powiedzieć, a obrrvłę iszy.
Ma s zachichotał. — Ależ nie przejmuj się, człowiek 1. 

Chi riai sprawiaj wrażenie, ze ile było ci to niemiłe.
— Nacnyiił sie do Marrjwe’a, który ich obserwował. — 
Co tj- na to, Peter)

— Obu prv iałob; się parę słów do słuchu — odpąrt 
Mark ve z r kłym uśmiechem. Jemu aobrze płacą a wy 
tu 'cglo kusicie go oferując mu swoje usługi. Niecł mnie 
uiabli, jeśli wiem, so on zobaczył w takich dwóch pry- 
Kach jak wy.

Mac uśmiechną' sie s-« oko do Lirtrna.
— Oho, coś nasz c 'łopczyk ma się lepiej. Dla *>dmla- 

nj jędz’e mógł się złapać za jakąś robećę, zamiast... jakże 
to mówi Król?™ Aha, zamiast ciągle obijać”.

— Czv od mém. ego zastrzyku mmęły już dwa, czy 
trzy dni? — spytał Marlowe.

— Dwa.
— Dwa dni? Marlowe’owl wydawaN się one latami. Po- 

myślał, że io Jutra uda mu się zebrać dostatecznie dużo 
rił, żebv pójść po pieniądze.

Tego wieczoru, już po ostatnim apelu, przyszedł do 
nich na brydża ksiądz Donovan. Kiedy Marlow» opowie­
dział wszystkim trzem o strasznym śnie, w którym miał 
z nimi nwrnturę, roześmiali się.

— Oj, chk pcze — rzekł Mac. — Dziwne ps’kusp płrtą 
ci w gorączce ta twoje giowa.

— Tak — przytakną’ ksiądz Donovan 1 uśmiechnął się 
do Marlowe'a. — Cieszę się, że masz wyleczona rękę, P"- 
ter.

Marlowe odpowiedział mu iśmiechem.
— Niewiele jest rzeczy, o których ksiądz by nie wie­

dział, prawda?
— Niewiele jtst rzeczy, o ki órych On nie wie. — Dono­

van mówił bardzo pewnie i był całkowicie spokojny. _
Jesteśmy w dobrych rękach. — Zaśmiał się cicho i dodał:
— To dotyczj- nawet waszej trójki!

— No proszę, Kto nył się tego spodziewał — rzekł Mac
— mociaż moim zdaniem nasz pułkownik jest bezpowc4, ■ 
nie stracony!

Po skończeniu gry 1 odejściu Donavana Mac dał znak 
LarKinowi.

— Popûnu,1. Posłuchamy wii domości, a poien. spać.
Larkir obserwo wał drogę, a Mar’owe sLaział na tarasie 

odpędzając z oczu senność. Dwa dni. Kilka uk/uć igłą 
i oto jest wyleczony i pia obie ręce. Dziwne dni prześnio­
ne. i wszystko jest już doorze.

BEZ EUFORII-ALE Z RADOŚCIĄ

GRÄRJLftCJE OLA KIUBÖW
i piłtarzy woj. katoivickiego

Bes najmniejszego popadania w euforię, bez absolutnie za­
miaru spoczęcia na laurach, można sezon 1978/79 uznać ta bar­
ri: _ pomvslny dla klubuw i piłkarzy « jnu-dzlua katowic­
kiego, R.icł Chorzów zdobył mistrzostwo Polski; żadna z dru­
żyn nie spadla z ekstraklasy; powrotił do niej Górr.k Zabrze, 
tak źe w przyszłym sezonie Katowickie będzie miało 6 zespo­
łów w I lidze (rekordem było występowanie aż 7!); utrzymany 
został, s4an posiadania w H lidze (Górnika Zai rze, który „wró­
cił na swoje miejsce”, zastąpi GKS Jastrzębie, albo Górnik 
Knurów). Słowem: udany sezon!

Udany — zwłaszcza, jeżeli 
porówna się go z krytycznym 
sezonem poprzednim! Nie ma 
w ogolę porównania! O wszy­
stkim decydują ludzie, nic nie 
spada c niebr. Wart" więc za­
uważyć, ze — niezależnie od 
rzetelnych wysiłków działaczy 
■ treneicw kljbor.ych — znacz­
ny udział nie tylko w prze­
zwyciężeniu kryzysu, ale w 
dopracowaniu się sukcesów .ja­
wią. :ujący n do dawnych, pięk- 
uj jh tradycji piłkarstwa woje­
wództwa kaiowickiego, ma no­
wy (od niespełna roku) zarząd 
Ok-ęgor eso Z wiązku Piłki 
Nożnej i j >go pre-es, tow. Ro­
man Stachoń. Zarząd OZPN 
pracuje obecnie bez porówna­
nia bardziej ene -gicznle, utrzy­
muje stałą więź z klubami, 
przejawia rzutkCść organiza­
cyjną (iowodem odbycie me- 
:zów Polska — Węg ’y i Pol­
ska — Holanfna na Stadionie 
Śląskim, na którym również, 
najprawdopodobniej, zobaczy­
my mëcz Polska — NRD).

Mnym kcentem pogłębionej 
więzi < ZFN I klubami było 
spotkanie z kieroT nictwem, 
treiier-mi i 11 wodnikami Ru­
chu Chorzów i Górnika Zabrze. 
Oprócz gratulacji za zdobycie 
m.Svrzostwa Polski i za powrót 
w łpd..ym slylu do I ligi, klu­
by Ruch i Górnik otrzymały 
od OZPN puchary same zre­
wanżowały się również upo- 
m'likami. 'r.vw. Stachoń, wyra­
ża ąc radość z powrotu tvtutu 
mistrzowskiego... i z powrotu 
Górnika Zabi ze do ekstrakla­
sy, podkreślił także dzielną 
postawę piłkarzy pozostałycL 
drużyn I ligi, zwłaszcza a nb t-

ną, uwieńczoną powodzeniem 
walkę Polonii B; tom o grato­
wanie się od spadku.

— Obyśmy za rok mieli po 
dobne, „Ibo jeszcze większe po 
wody dr radości 1 zaJcwol-.nia!
— zakończył prezes riZPN.

Zaczęliśmy od stwierdzania, 
że nikt n’e popada w eufoi .ę 
i nie zamier: a spoczywać na 
laurach. Jesteśmy — mowa o 
piikarsrwie okręgu katowickie­
go — doniero u pregu nowego 
etapu nroces odbudowy nie zo­
stał je-zcze zakończony. To, ii 
już u jego początku zanotowa­
no tak nora ne sukcesy, 
świadczy o możliwościach pił- 
karstwa woiewództ wa katowic­
kiego, o rezerwach w nim 
tkwi: ,cych, o perspektywach. 
Sukcesy nikogo nie uspakajają, 
lecz potraktowane zostały jako 
zobowiązanie do dalszej pracy, 
dalszego podnoszenia poziomu^ i 
gry coraz lepszej. Tak trzymać!
— a raczej: trzymać... jeszcze 
lepiej!

Piłkarze Ruchu nie byli n » 
spotkaniu w komplecie. Beni- 
gier wyjechał na Kilka dni do Pa­
ryża, gdzie ma uczestniczyć w 
mec ;u pogazowym klubu Paris 
St. Germain; Bolesta i Mikul­
ski powołani ostali do repre­
zentacji młodzieżowej, która w 
czwartak spotka się na wyjeź­
dzić z włoskimi rówieśnikami. 
Ruch wystąpi dzisiaj w 
Ostrowcu, gdz.e spotka się z 
Tamtejszym ÜSZO. Co do Gór­
nika fcłrze, to po osiatn.m 
meczu w II lidze wyjezuża aa 
tournee do Libii. Jarzy Sorgoń, 
już zdrowy, uczestniczył w mi­
łym spo'kaniu w WRZZ. (zb.d.)

r.x; A-JlESnASWIMA” 
na sicAnie te Plata

Bardzo zadowoleni z ukończenia pierwszego tegorocznego 
tournee etiroi>ejskiegv bez porażki, piłkarze Argentyny sposobią 
się teraj do meczu „reozniąo vego” z drużyną „reszty wiata“. 
Mecz ten ouhędzie się dokładnie w rok od zdobycia przez Ar­
gentyńczyków mistrzostwa świ? a, mianowicie Î5 czerw« na 
itadionie River Fiate w Blięaos Aires.

Przypomn jmy wyniki Argentyny podczas euiopejskiege tour­
nee: z Holandią -r Bernie 0:0 i zwycięstwo l <7 w dog ywco 
w rzutach karnych (mecz z okazji jubileuszu 75-leeia między­
narodowej federacji piłkarskiej FIFA), z Włochami w Rzy­
mie 2:2, z Irlandią w Dublinie 4 0 oraz ze Szkocją w Glasg-m 
3:i, Z Europy wracali Argentyńczycy przez Nowy Jork, gdzie 
■v’-grdi z Cosmosein 1:0.

Jesionią reprezentacja Argentyny ponownie wyprawi się dfl 
Europy i rózeg ra kilka spotkań międzypaństw<>- ych, m edzy 
innyim z Czechos iowacją. Jeszcze raz wypada wyrazu żal, że 
arcynieudolnośc działaczy PZPN na odcinku dyplomacji spor­
towej ' kontraktowaniu spotkań niędzypaństwowych (ko,sjnym 
dowodem fatalne terminy .meczów elim.nar.yjnycn naszej dru 
żyny olimpijskiej z CSRS i Węgrami, kolidujące z meczarn’ 
I reprezentacji o mistrzostwo Europy!), więc — że ta ûeudol- 
n^ść wprost aa straszą jąca sprawiła, iż mirtrzcw'.e śv .ata nie 
odwiedzą Polski. A trudno byłoby wyobrazić sobie lepszego 
partnera w meczu z okazji 60-lecia PLPN...

Zestawienie i płowałenie „reprezeniarj] reszty świata” FIFA 
powier—’ła szefowi reprezentaci' Włoch, Eanzo Learrotowi, sta­
wiając jako warunek powoła wyłącznie tych zawodników. 
Którzy iczestuiczyli w puli finałowej zeszłorocznych MŠ. Oto 
wybrańcy Bearzota:
• bramkarze Maie ■ (RFin) i ITellst oem (Szwecja); obrońcy 

Toninho (Brazylie, Kro! (Holaadia), Kaltz (RFN), Pr' zey (Au- 
xria) i Cabrini (Włochy); linia środkowa ZJco (Brazylia), Nees- 

kens (Holandia), Bonhof (RFN), Asem (Hiszpania) i Platinl 
(Francja); napas.nicy Rossi i Bettega (Włochy), T«»erncsik (Wę­
gry).

— Zderydowa’em się na powo!anie tylko 15 zawod.okow, 
gdyż chcę aby wszyscy wystąpili w Bu znos Aires; nir mirloby 
”,“nsu ciągnąć kogel w tak długą podroż po to, bj sle'T ciał na 
ławce rezr.rwowycni

Skład wyjściowy „reszt” świata” Bearzota rysuje się na- 
stafcijąco:
• Maier — Tonin lir, Kro’, Pezzey, Catainł — f eeskens. Złea,

A&ensl, Platin! — Rostd, Bnttega. (d)

BRAMKA

TYGODNIA
Wielka tafta radość na stad.r- 

nie Polonii w Bytomiu: ambit­
nym finiszem (7 punktów z 4 o- 
statnieb meczów!), bytoir? unie 
zapewnili sotdg, utrzymanie rię 
w I lidze. W decydującym me­
czu z IKS-em, prowadzenie —

1 uspokoj enie — prz rszło ba~azo 
szybko bo już w 10 minucie:

41 Rz -t wolny dla Polonii- 
riłkę ustawia Enn» (nr 7). r- 
bok niego stoi Racki (nr 2). L m 
dzianie robią mur, wydaje stę­
żę szcze.ny, let s oda lą mu 
przez Krupę piłkę nacki prze­
rzuca ponad murem (albo prze­
bija piłką mur). Janduda (nr 10) 
jest na miejscu i rtizela nie 'O 
obrony-

Nie trzeba było drwonić do 
Lodzi i pytać się ja> Pogoń gra 
ła z Widzewem. Po onia utrzy­
mała się w ekstraklasie samo­
dzielnie! (fl)
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